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PRACE ORYGINALNE.

Dr. B o ż en n a  K O K A L J-K O W A L E W S K A , W a r s z a w a
k ie ro w n ik  p rzy ch o d n i  przęc iw grum Lczej  na Żolioorżu.

Zanik gruczołu  m leczn ego  u kobiet z gruźlicą  płuc w  św ie tle
pom iarów .

Z przychodni przeciw gruźliczej n a  Żoliborzu i z uzdrow iska dla 
chorób p łucnych w Otwocku.

W  H L c y  ninie jszej z am iesz c za m  w y n ik i  p o m ia ró w ,  d o ty c z ą ­
ce g ru c zo łu  mleefenęgo u kobiet  z g ru ź licą  pluc.  Z m ian y  zaniKOwe 
i p r z e r o S B ^ S  w  o b ręb ie  k la tk i  p ie rs io w ej  b y ł y  już k i lkak ro tn ie  
o p i sy w a n e  w  piśm iennic tw ie .  N a jw ięce j  u w a g i  jednak  poświęcil i  
im auto~Fotvie w foscy .  g dyż  o l b  p o łu d n io w ca  jes t  s zczegó ln ie  w r a -  

EAliwc lia b u d o w ę  riójsfcgo c ia ła  w  jej pr-aHvidlowych i p a to log icznych  
P rze jaw ach .

F r 6 d  c r i c i Opisał jako w c z e s n y  o b jaw  za jęc ia  s z c z y tó w  
w ięk sze  w k lę śn ięc ie  i obn iżen ie  m ięśn ia  c z w o ro b o c z n e g o  s t r o ­
nic chorej .  13 o e r i B w r a c a  u w a g ę  na b o łasność  m ięśn ia  c z w o ro -  
boc%iie3nIw p o c z ą tk u ją c y c h  sp r a w a c h  w  saSzyracli.  13 o e r i i C o n- 
c a t o  s tw ie rdz i l i  h ipoplaz ję  m ięśn ia  c z w o ro b o c z n e g o  po chorej  
stroh ie .  B a c e l l i  w j k r y ł  o b jaw  ło p a tk o w y .  M ianow ic ie  znalaz ł  
on u c h o ry c h  g ruź liczych '  n ie ró w n o m ie rn ą  ruchorr f f ić  g ó rn eg o  tH $ - ’ 
wnętrzne-gjęi k ą ta  łopatk i  w  pozycji  s iedzące j .  R u ch o m o ść  po w ro n ie j  
chore j  j e s t  upośledzona .  B e n a s s i podajg  opis o d s t a ją c ę g a ^ s k r /y -  
dla —  scapiSae Ulatać —  w  sc h o rze n iac h  p łucnych .  Za p rz y c z y n ę  
u w a ż a  g a i i ik  m ięśn ia  z ę b a te g o  i czwo-i*óboczn¥go. iC r  a i g 'z a u w a ­
żył  u dzieci w  s p r a w a c h  w n ę k o w y c h  l a n ik  s k ó r y  i tkank i  p o d ­
skórne j  m ię d z y  ło p a tk am i  na  p rz e s t r z e n i  od  2-go do 5-go kolca  
P ie rs iow ego .  W  p r z y p a d k a c h  za jęc ia  S fz c ży tó w  zm iany  tro f iczne  
o b e jm o w a ły  g ó rn ą  c z ę a l  k latki p ie r s io w e j  do~ 2 żfrbra _<?d p rzodu  
. do g rzeb ien ia  łopatk i  od ty łu .  P o d o b n e  zm iany  ltimęa p o w s ta ć  
i w  do lnych  czę śc ia c h  k la tk i  p ie r s io w e j  w  s t a n a c h  zapa ln y ch  o p łuc ­
nej. Z p o ś ró d  82 c ifb rych  z g ruź l icą  p o c z ą tk o w ą  64 w ykazływal '0 | 
zm ian y  sp a s ty c z n e  w ” ó b ręb ie  miesil i s z y jn y c h  i p ie r s io w y ch .  
A S p i n  d l  e r  z n a laz ł  w  sc h o rze n iac h  "w ie rz c h o łk o w y c h  u clio-- 
i'.vch z m ia n y  d y s t ro f icz n e  w  m ięśn iu  "czw o ro b o cz n y m  i k rę ta cz a ch ,  
nieco mniej .często w  m ięśn iach  p ie r s io w y ch  i m iędzy;rebro\$yćl] .  
W  sp r a w a c h  p rz e w le k ły c h  m ięśn ie  w  obręb ie  o g n i jk a  źahikajti  
i tw a rd n ie ją ,  w  ś w ie ż y c h  p r o c e sa c h  n a s tęp u je  sk u rc z  mięśni. P o ł -  
t  e n g e r  pi-zypisuje p e w n ą  w a r t o ś ć j r o z p o z n a w c ż a  s k u rc z o w i  m ię ­
śni p o ch y ły c h ,  k r ę ta c z ? ,  mięśni p ie r s io w y c h  dużego  i małego-, m ię ­
śnia c z w o ro b o c z n eg o ,  d ź w ig a c z a  łopatki,  m ię ś r 1 m ł-w n o le g łb b o c M  
nycli  i p rzepo i ły .  S p a s ty c żn y -  s tan  tycl i  m ięśni  s ta n o w i  n ie ra z  na j­
w c z e śn ie js z y  o b jaw  w  sc h o rze n iac h  s z c z y tó w .  W  p r z tw lc k ly c h  
s p r a w a c h  p łu cn y c h  o d p o w ie d n ia  część  s k ó r y  s ta je  się  c ienką, w io t ­
ką  i m ato  spi 'Qz© tą.  D c 1 m e g 'e  J .  i T  i n k  c r  widzieli,  jak‘6- 
w c z e s n y  o b jaw  grffi licy,  obn iżen ie  ra m ien ia  i p o d o b o lęz y k p w e  

p ł a s z c z e n i e  k la tk i  p ie rs iow ej ,  p rz e b ieg a jąc e  n iek ie d y  w  k ierunku  
Pachy .  D e l m e g c  A. zna laz ł  p o z a t^ f iy sp ła s z c z e n ie  i zw io tczen ie  
mięśnia  n a ram ie im e g o  w  raz ie  za jęc ia  g ó rn e j  częśc i  płuc. W  c iNi- 
b e r  g ii H i r s c l i  p rz y ta c z a ją  opis 4 p i ^ p a d k ó w  p rz ew le k łe j  c h o ­
r o b y  p ł i n ^  p o ł o w i c z n y m ‘ź lń ik ie m  tw a i;ży li  obja-We.ni oknlopupilar*- 
ny m  po st ron ie  c h o reg o  p łuca.  W  d w ó c h  p rz y p a d k a c h  dop iero  pnP 
s tw ie rd ze n iu  bemia trofj i  t w a r z y  p o sz u k a n o  i zanleziojjo  c ie rp ienie  
P łucne po  odp o w ied n ie j  s tronie .

B a d a ją c  c h o ry c h  w  1926 ro k u  w  W a r s z a w s k ie m  U z d ro w isk u  
dla c h o ry c h  p łu c n y c h  w  O tw o ck u ,  a K s t a t w o  ęw p rzy ch o d n i  \Wiu-- 
sza .wskiego T o w a r z y s t w a  p rz e c iw g ru ź l icz eg o  na  Ż o l ib o rz u ł^ Jw ró -  
ciło m o ją  u w ag ę ,  iż u k o b ie t  g ru ź l iczy ch  p ie r s U są ^ e zę s to  n ie jed n a ­
kow ej  w ie lkości .  S p o s t r z e ż e n ie  to sk łon iło  mnie  do b ad an ia  s to ­
sunku  m ię d z y -z m ia i ja m i  \yi p łu cach  a z ac h o w a n ie m  się g n E a s h i  
m lecznego. A b y  m g żl iw ie  d o k ładn ie  okreś l ić  s tan  g ru c zo łu  pigasip- 
wego, co do jego  wielkoijgi i um ie jscow ien ia ,  w prow adzu łm n  tak 
z^ftmy po m ia r s k o śn y ,  o p a r ty  na  d w ó c h  w zg lęd n ie  -stałych pun­
ktach  w y jśc ia .  P o m ia r  sk o ś n y  p rz e b ie g a  od do lnego  k ą ta ^ s ta w n .  
ino s tk o w o -o b o jczy k O w eg o  k u  ś ro d k o w i  b ro d a w k lc . su tk o w e i .  Dłu'- 

JśM ć teg o  p o m ia ru  fo śn ie  z wielkością-  śyuiczólu su tk o w e g o  i je.gp. 
obniżonymi.  W ie m y  zaś, iż ro zw ó j  g ru c zo łu  p ie r s io w eg o  tfuteie 
w p a rz e  z jeg o fo b n iżen iem ,  g d y ż  p o w ię k sz o n a  p ierś  w s k u te k  w ł a ­
sn eg o  c ięża ru  o p a d a  ku dołowi.  P o m ia r y  w y k o p y w a ł a m  u c h o ry ch

w  pozycji s iedzące j ,  p rz y  k rę g o s łu p ie  no rm aln ie  w y p r o s to w a n y m  
p r z y  ra m io n ac h  s y m e tr y c z n ie  u s taw io n y ch .

Na ogół  w y k o n a ła m  pomfeiry g ru c zo łu  p t y s i o w e g o  u 1OT k o  
biot z g ruź l icą  pluc.  N iezn aczn e  z m ian y  p o c z ą tk o w e  s tw ie rd z i łam  
u 8 $  kobiet,  g ruź l icę  ro z w in ię tą  u 6.9 kobiet ,  w r e s z c ie  g ruź l icę  w j  - 
niszcjzSjucą u 14 c h o ry ch .  O b u s tro n n e  zm ia n y '  o p ra w ie  .rćftćiiein 
na tężen iu  m ie l iśm y u 77 kobiet .  Z m ia n y j^ H  p łu cach  z p ra k ty c zn ie  
jed ń o s tro n n em  um iojselfwieniein s t w i e r d z o n y m  89 kobiet.

Z p o ś ró d  166 k o b ie t  p o m ia ry  sk o n ie  w y p a d ł y  j e d n a k o w o  m) 
obu s t ro n a c h  p iers i  u 71 kobiet ,  co s ta n o w i  42,7°/o. N a  tein m ie j­
scu niusżgj z a z n ac zy ć  iż d ro b n y c h  różn ic  w  d ługośc i  pom iaru  p r a ­
wo- i lew o s t ro n n eg o ,  w y J ro szący ch  mniej niż 1 cm, nic u w z g lę d ­
niano, jako w c h o d z ą c y c h  jmScz-o w  z ak re s  f i z jo ^ B  
logicznej a sy m e tr i i  c ia ła  ludzklego.S ZnaczuJejszą  
rR i S a e  w  d lu g ó seij  m ię d z y  p o m ia rem - sk o śn y m  
p ra w o -  i lewosKronym J ^ y k a z y w a j ó  95 kobiet ,  co 
s tanow i 57,ćP>. l'3ługość po m ia ru  sk o śn eg o  w a h a ła  
się  u p o je d y n c zy c h  c h o ry c h  od  10 cm do 28,5 cm z a ­
leżnie od w ieku ,  w z ro s tu ,  b u d o ty y  i n a ro d o w o śc i  
chorej,  ed  d z ie w ic tw a  lub też  p o p o ro d o w e g o  r o z ­
kw itu  jej piersi.

Uvragę m o ją  pochłaitiaTO jed n ak  p rz e d e w sz y s t -  
kicm zac h o w a n ie  się- g n f a to lu  m leczn eg o  u k o b ie t  
ze  zm ianam i jednostronnemii w  p łucach .  Z p&śród 89
kobiet  z p r z e w a g ą  zmian p łu cn y c h  peą jednej s t ro n ic  ‘ ‘ ■ ? z n a a z a

i i r~! ^ i* t c  on' i i i '  • p o m i a r  sko*znalaz łam  u o / czyli  /5.2 /o c h o ry c h  sk ró c e n ie  po-  1 g
miariF._skfo ś n c / o  po ch o re j  s t ron ie .  R ó żn ica  w  p o m ia ­
rach w y n o S )  a od  1,25 cm do’ -Ą25>cin. U 3 kobiet pom im o
wybitnie  zaznac lti i ie j  jednos tronnośc i  zm ian  w  płucach d ługość  po­
m iaru  skośnego  p raw o -  i l ew os tronnego  b y ła  jednako\va.  W reszc ie  
u y  k o b ie t  (21,3°/o) s tw ie rd z i ł a m  sk ró c en ie  p o m ia ru  sk o śn eg o  mg 
zd ro w ej  s t ron ie  k la tk i  p iers iow ej.

B g i o  s ię « ty ę zy  k o b i c t ^ p r z e w a g a f l  zmian po jednej s t ron ie  k latki 
piers iow ej,  c h o ro b a  r o z p o c z ę ł a ® ? :

ift22 k o b ie t  p rz e d  k i lk o m a  m iesiącam i,  
u 16 k o b ie t  p rz e d  rok iem . 
u 18 kob ie t  p rz e d  2 laty ,  
u 9 k o b i e t  p rz e d  3 la ty ,  
u 5 k o b ie t  p rz ed  4 laty,<-_
u 5 k o b ie t  p rz e d  5 laty ,
u 5 kob ie t  p rz e d  6 laty ,
u 4 k o b ie t  p rz e d  7 la ty ,
u 1 k o b ie ty  p rz e d  8 la ty ,  
u 2«kobict p rz e d  10 laty,  
n 2 k o b ie t  p rz ed  15 laty .
W y s ię k  o p łu cn y  j e d n o s tro n n y  p o d a n y  by l  w » \  y w ia d a c h  lub 

tćż jK ąw ierdz iłam  go w  chwili  b a d a n ia  u 15 kobiet .  O dm ę sz tu czn a  
jed n o s tro n n ą  m ia ło  6 kobiet .  Kilka z tych  c h o ry c h  o b s e r w o w a ła m  
blizko 3 lata .  CpJaGzam k ró tk i  opis 5 takich  p r z y p a d k ó w .

_ P r z y p a d e k  I.

Adolfina J., polka,  la t  17. p ó ń c ź o szk a rk a .  w  1925 roku  z a p a ­
lenie l e w o s t ro n n e  op łucnE jraO d teg o  afzaśu k asz le  i g o rączku je .  
W  chwili  p rzy jęc ia  do U z d ro w is k a  w  O tw o c k u  w  19-2(5 r. ro zp o zn a -  
rtHkliiii-czuie zajęc ie  l ew eg o  szczy tu .

W e  w rz e ś n iu  1 9 2 6 'r. pom ia r  sleftśny.- p r a w y  w y n o s i ł  18 cm, 
lew y  163/i cm.

• W  s ty czn iu  1938? r. pom ia r  skeimiy p r a w y - w y n o s i ł  18 cm, 
l e w y  16”/* cni. U chore j  tej s p r a w a  w  p łu cach  w  c iągu  l 1/?, roczne j  
obserwacji^  nić u l e g ła R rn ia n ie ,  jak  ró w n ie ż  nie ^zm ieniły  się  po- 
miaiły sk p sn e r£ » u c zo łu  p ie f t io w e g o .

P r z y p a d e k  II.
F i lom ena  K-, la t  ^ 7 ,  polka,  b e z  zajęcia.  C horu je  od  I919jU'- Kli­

nicznie z m ian y  “w łó k i i i s to se ro w a te  g ó rn e g o  i do lnego p ta tu  lewćięaS! 
o raz  zajęc ie  p r a w d o  .szczy tu .

W e  w r z e ś n iu  19'3,6 r. p om iar  sk o ś n y  p r a w y  w y n b ś i ł  23 cm, 
le w y  21 cm.

W  sty czn iu  1928 r. pom ia r  skos iły  p r a w y  w y n o s i t  24 cm, 
j e w y  32 cm.

W  p rz y p a d k u  tym , pominifP g w a ł to w h e g o  ro zw o ju  piersi  
W s k u t e k  c i ą z ^  oi 'M  a i a c z n e g o  p rz y ty o ia  c h o r e j  zan ik  g r u c z o ł u  
mlccz-nćgo po s t ro n ic  l e w e j  je s t  n a d a l  w y r a ź n i e  zaznaczony .
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l - y z y p a d e k  [II.
P M a r j a  Cz., la t  28., polka, nauczy c ie lk a .  Pw ezątek  c h ó rp b y  d a ­

tuje s ię  od r. 1931 r. P r ź y  p rzy jęc iu  do u z d ro w isk a  s tw ie rd z a m  
u niej z m ia n y  w t ó k n h t e  gjpijffll)  pr.ajVego5 pła tu .  P o m ia r  ' s k o ś n y  
w y n o s i ł  w c  w r z e ś n iu  1926 r. po s t ron ie  p ra w e j  20 cm, po lewej. 
21 cm. W i  s ty czn iu  153?> r. poin iar  sk o śn y  p r a w y  w y n o s i ł  2 ;  cm, 
l e w y  23 p m .  S ta n  ogólny  chore j  w  safiłl torjum uległ poprawi®, 
w a g a  w z r o s ł a  o 4,5 kg. P ie r ś  le w a  zao k rą g l i ła  się  i w y p e łn i ła  
w  z n ac zn ie js zy m  stopniu  niż p ra w a .

R yc .  3. 
P r z y p a d e k  II.

P r z y p a d e k  IV.
L. Karolina ,  lat  26, s ta ro ża k o m ia ,  u rzędn iczka .  Z a c h o ro w a ła  

w  drug iej  p o low i‘5 1925 r. W  192-6 r. badan ie  k lin iczne p lu o łw y k a -  
zuje  zmiaig? w ló k n i s to s c r o w a te  o b u s t ro n n e  w  s,Órnych p ła tach  
ObscrWAcja  kliniczlia  w  la tach  1926 i 1927 w y k a s u ję  p o w o ln e  s y ” 
jenie się  zm ian  w  p r a w y m  g ó rn y m  płacie.  \Y  lew em  płucu  n a to ­
m ias t  z m ia n y  w łóknistos-eroW ate  postępu ją ,  na jm ując  oba  p ła ty .  
W e l  w B ę ś n i u  1926 r. porwiar skośny  p r a w y  w ynosi ł  21 cm, lew y 
21 cm. W  k w ie tn iu  19-37 r. pom ia r  sk o ś n y  p r a w y  W y n o s i ł^ 1  cm, 
le w y  19,75 cm. P r z y p a d e k  n i i i ie j s z j^ ja s łu g u jc  n a  u w a k ę j ż e  w z g lę ­
du na  z u p e łn ą  r ó w n o l e g le ®  m ięd zy  p o s tę p o w a n ie m  zm ian  w  p łu­
cach.,  a - z a c h o w a n ie m  się p o m ia ró w  sk o śn y ch  L e w a  p ierś  chorej,  
że się  w y r a ż ę  nieco, p r S s a d n i e * 'k u r c z y ł a  się p o p ro s tu  w  l ia sży ch  
oczach, tak  jak  się z dnia na dzień zm ien ia ły  s z m e ry  pocUnąszęin 
uchem .

P r z y p a d e k  V.
Anna  E., ni&nika, l a t ' 1 9 ,  irmzennica g inn iaz jun r  W  1925 r. 

k r w o !tę,k p łucny .  W  1926»r. c h o ra  p rz y b y ła  do san a to r iu m  w  O t w o c ­
ku. B a d a n i ^ w s t ę p n b  w y k a z u je  zmiątiy  w łó k n i s to s e r o w a te  w  p r a ­
w y m  g ó rn y m  p la c i łW W  .oiĄgu ro czn e g o  p o b y tu  chore j  w  u z d ro ­
w isk u  z m ian y  w p r a w e m  płucu u s tą p i ły  'p r a w ie  ca łk o w ic ie ;  w  le ­
w e m  p łucu n a to m jąs t  z ja w i ł  się  re g p a d  z p o w s ta n ie m  kilku jam. 
W e  w rz eśn iu  1936 r. E S j i i a r  sk o ś n y  p r u w y  w y n o s i ł  21,5 cm, l i w y  
21,5 cm. W  kw ie tn iu  1927 r. p o m ia r  skośny /  p r a w y  w y n o s i ł  21 cm, 
l e w y  19,75 cml U c h o r o ^ t c j  w y n ik  p o m ia ró w  sk o śn y ch  b y ł  w  p o ­
c zą tk u  / ś p r ą e o z n y  ze  zm ianam i w  p łucach .  W  d a ls zy m  c iągu cho­
r o b y  jednak  w y s tą p i ło  sk ró c en ie  po m ia ru  s k o ś n fg o  p o j s t ro n ic  w ię ­
cej z a a ta k o w a n e j  gruźlicą .

W  d łu g o t r w a ły m  p r o c a s i i  w  p łu ca ch :
•y l)  S to su n e k  m ię d z y  p o m ia ram i skośncm i mS.ze nie ulSga^i 

zm ian ie  (p rz j rp a d ek  1).
21 G ru c2 u ły -Isu tk o w e  m o g ą  się r ęzw i jać ,  lecz  ró żn ica  w d łu ­

gości p o in ia r t rw .sk o śn y c h  z los ta ja /zac lidw aiia  ( p r z y p a d e k  II).
3) P r z y  p o p ra w ie  ogólnego  sta im  chore j  p iers i  m o g ą  się  p_łs| 

w ię k sz y ć ,  lećż  g ru c z o ł  m le c zn y  po z d ro w e j  s t ro n ie  k la tk i  pitujno- 
wbj p a w i ę k ^ a  się  w  znaczniejszy m fropniu  niż po chore j  ("przy­
p a d e k  III).

4) G ru c zo ł  p ie r s io w y  po chore j  s t ro n ic  zanika,  po zd ro& ej  
‘' s t ro n ie  z o s ta je  b e ż  zm ian  ( p r z y p a d e k  IV).

5) W  raz ie  chudnięcia ''  w s k u te k  c iężk iego  s ta n u  ogó lnego  p ie r ­
si m o g ą  si&Jznmiejszaś, lecz  g ru c zo ł  s u tk o w y  po s t ro m e  w ię k sz y ch  
zmian w p łu cach  zan ik a  w y ra ź n ie j  (p rz y p a d e k  V|," *

Ju k  w s p o m in a ła m  luż, u 3 k o b ie t  (3,3ak )  pomim& jcdnoStreffl- 
n ego  um ie jscow ien ia  zm ian  w  p łu ca ch  d łu g o ść  obu p o m ia r ó w

sk o ś n y c h  b y ia  jed n a k o w a :  U',19 kobiet  (21,3ll/n) pom ia r  ukośny  byt 
k r ó & z y j r o  z d ro w e j  s t ro n ie  klatki p ie rs iow ej .

2  p ośróu  19 kobiełCz zan ik iem  g ru czo łu  nileffznego po z d ro w ej  
s tronic  k la tk i  p ie rs io w ej  s tw ie rd z i łam  u 4 zn isLszta łc tm ie  klatki 
picrSioWój, a  kobiet.\r karmiły ' dzieci p ra w ie  wykfezi i ie  piersit j  po 
chorej  stronic  k latki piers iow ej.  W  ten sposób pow sta ł  p j z u r n i e  p a ­
ra d o k sa ln y  p rz e ro s t  F r u ^ b ł n  m lecznego  po chorej  s tronie.  U 1 cho­
rej ^ tw ie r d z i ł a m  zn ie k sz ta łce n ie  k latki p ie rs iow ej  po w y c ięc iu  ż e ­
b e r  w  następs tw ie ,  p r a w o s t r o n n e g o  rO p n eg ^  zapa len ia  opłucnej.  
UruePoł s u tk o w y  p i f f z d r o w B  s tro n ie  k latki p ie rs io w ej  w y k a z y w a ł  
liczne i g l ę b M ie  blizny' po ro p n iach  i nacięc iach .

U 6 Cjhorycli s p r a w a  W p łucach  t rw a ła  za led w ie  p a rę  miesięcy'.  
M oż l iw e  jest,  iż .tak-, św ie ż e  choć  ro z leg le  zm iany  nie z d o ła ły  jftśz- 
eze d o s ta te cz n ie  w p ły n ą ć  na t r o f i t ó ^  s tan  g ru czo łu  m lecznego .  
W re sz c ie  u 5 c h o ry c h  nie uda ło  i n r g ę  w y k r y ć  p r z y c z y n y ,  k tó ra  
n iag ła b y  s p o w o d o w a ć  p r z e r o s t  g ruczo łu  s u tk o w e g o  p ( r c h o r e j  s t r o ­
nie k latki p ie rs iow ej .  B y ć  m oże, iż  w  ty c h  kilku p r z y p a d k a c h  i s t ­
niały k ied y ś  zm ian y  po obecn ie  z d ro w e j  s t ro n ie  płuc, lęfó.i;^ jednak  
d a ły  w  rezł il tac ie  zau ik  guczoiu  p ie rs iow ego .

W y k o n u ją c  p o m ia ry  u J66 kob ie t  z a u w a ż y ła m ,  iż p r a w a  łp ie rś .  
fizjologicznie jfcst nieci* lepiej ro z w in ię ta  c™iz liiżfrM j j s l dzo n a  ni*/, 
lew a.  R óżnica  w  długości p o m ia ró w  sk o śn y ch  w y n b s i l a  od 0,25 Kun 
do 1 cm na k o r z y ś ć  pom iaru  p r a w o s t ro n n e g o .  F iz jo log iczny  p rz e ­
ros t  p r a w e g o  g ruczo łu  su tk o w e g o  n a le ż y  u w a ż a ć  za  "'Wynik l e p ­
szego  p r z e k r w i e n iS i  o d ży w fan ia  p ra w e j  gó rne j  p o ło w y  klatki p ie r ­
s iow ej w  n a s tę p s tw ie  w z m o żo n e j  p r a c y  p r j w e j  k o ń f f ly n y  górnej.
Z p r z y c z y n  podwyższy cli p o s iad a  sk ró c en ie  pom iaru  sk o śn eg o  p ra -  
v^s trK iine j to  W obec ró w n o c z e sn y c h  zm ian  p ra w o s t r o n n y c h  w  plu- 

, cacli w i ę k s | ą  w a r t o ś ć  piftpgiiomoiiiezną n i jS s k r ó c c i i i e  pom iaru  
lmyipjtr.piiiiegoi ^2

U .kobiet,  k tó re  katyniły, f a le żn o S :  g ruczo łu  su tk o w e g o  od 
zmian w  płiiGacli u w id a cz n ia  się  mniej iub" w cale .  PuzC ras ta  u mcii 
p r z e w a ż n ie  le w a  pierś ,  g d j g  do lew ej  p iers i  n i ł t t k a B a z w y c z a j  nu.i- 
p i e r y t  p.pzyklada dziecko .  N iem ow lę  w y s y s a  n a jg ru n to w n ie j  lew ą  
pierś, k fc ra  jes t  c iągle  p o b u d z an a  do w y d z ie lan ia  n o w y c h  z a p a ­
s ó w  m le k a  i w  n a s tę p s tw ie  w z m o żo n e j  funkcji  p r z e r a s t a ł !

Z p o ś ró d  24 kobiet '  ze zm ianam i p o c z ą t k o w e m i B S  jednej  s t ro -  
- liie.  p łuc  p o m ia r  sfflgtśny b y ł  sk r ó c o n y  po s t ro n ie  zaję te j  "wnęki lub 

s z iS y tn  w  20 p rzypadkac l i ,  co s ta n o w i  83,3"/o. Z an ik  g ru c zo łu  p ie r ­
s io w e g o  i sk ró c en ie  p o m ia ru  ,sl!ośnego po chorej  s t ro n ic  płuc  po­
siada  Sątfem p e w n ą  w a r to ś ć  u frzp^m aw oSą  We WCżfesnych o k re ­
sach  g ru ź l icy  płuc.

W  je d n y m  p rz y p a d k iS jz .e ó w u o m ie n ie m  zajęc iem  w n ęk ,  r e n tg e ­
no log iczn ie  stw ierdzonem u 'w y k r y j r a m  jednak  w y r a ź n e  Lśkróctji ie  
p r a w e g o  p-bmiaru skośnego .  D op ie ro  po kilku ty g o d n ia c h  w y s t ą ­
pi ły  rz ęż e n ia  w ilgo tf f l  w  p r a w j  m szczycie '.  s W cjm  p rz y p ad k u  
sk ró c en ie  p o m ia ru  s k o ^ ę j g #  b y ło  n ie jak o  zW lO tu n em  p rz y sz ły c h  
zm ian  w  płucach ,  k tó re  uda ło  mi s iSLstw ief tS rajk l iJ icz iiIK  d o p i c r S  
po pfflu m iesiącacli .

W p a t r u ją c  się  w  n a g ą  a n a to m ję  e o r a a j t o  noWycii zastępców 
kobiet ,  ż ło b i łam  ciekaW e sp o s trzeżen ie ,  ż e  u k o b ie t  ż iiK ksz ta łcen iu  
k rę g o s łu p a  s ą  nac jzw yczaj  c z ę s te m  z jaw isk iem  Z p o śró d  166 k o ­
b ie t  b a d a n y c h  w y k r y ł a m  u 27 czyli  u 16,§*/o ^skrzyw ienie  k rę g o ­
słupa, p o c zy n a ją c  od led w ie  źaznaff lo t ibgo  o dchy len ia  w  jednym  
z trzfceh k ie r u n k ó w  a ż  do zupcłn.e^o z n iek sz ta łcen ia  k la tk i  | i e B i o -  
wej. Chorfc z nifcznacznem sk rz y w ie n ie m  k rę g o s łu p a  c zęśc io w o  
n a w e t  nie w ie d z ia ły  o w a d z ie  sw oje j  b u d o w y .

U 1 chore j  zn a laz łam  w  jmnee n a d o b o jc zy k o w e j  po s t ro n ie  
z a ję teg o  szffifytu p lam ę b a rw ik o w ’ą- s k ó r y  o ksz ta łc ie  pod łużnym . 
C h o r a  p oda ła ,  iż  z a u w a ż y ła  p igm en tac ję  na  szy i  dop ie ro  p rz ed  p a 1- 
ru  l a ty  i że  d a w n ie j ' t e j - p la m y  nic p os iada ła .  S k ło n n a  jes tem  p r z y ­
p u sz c z a ć  w  ty m  p r 25 'p adku ,  G j S w s k u t e k  d łu g o t rw a łe g o  p rocesu  
w  p r a w y m  sz c z y c ie  w y s tą p i ł  zanik  i z w y ro d n ien ie  sk ó ry R z ,y i  płię 
te jże  s t ro n ie  z  w z m o ż o n e m  o d k ład an iem  bahw ika.

P o m ia r  skośny ,  z a s to s o w a n y  u m ężczy zn ,  w y k a z a ł  an a lo g icz ­
nie >jak u k o b ie t  sk ró c en ie  po  chore j  s t ro n ie  klatki p ie rs iow ej  
w s k u te k  zaniku m ięśni  p ie r s io w y ch ,  s k ó r y  o ra z  tkank i  podskórne j .

J a k  n a le ż y  t ł u m a c z « |  zanik g ru c zo łu  s u tk o w e g o  w  p r z e w le ­
k ły c h  sc h o rze n iac h  w  pliKjaeh? -Q£Ś*nalęjży go u w a ^ ć  za  n a s t ę p  
stWo bezc?zymiośei> i z a t ru c ia  specyficznego ,  tgśy też  7̂ 34 od ruch  zw  
s t r o n y  c h o reg o  płuca', k t ó r y  p rz e b ie g a  d ro g ą  n e r w u  w sp ó to zu ln eg o  

" ed  rdzen ia  ku  m ięśn iom  i tk a n c e  g ru czo ło w e j .  U szk o d zen ie  n e u ro ­
nu, re g u lu jąc e g o  o d ż y w ian ie  tk a n e k  iyzm ien ior iy  d o p ły w  k rw i  do 
tk an e k  w p rzew lek łe j  g ru ź l icy  .p łuc ,  są  to ró w n ie ą jeg y n in k i .  k tó re  
w p ł y w a j ą  u jem nie  na  t ro f iczn y  s tan  tkank i  g r u c z o ło w e j  i p o d sk ó r ­
nej,  mięśni i sk ó ry .

W  11 i o s k i ' # !
1) P o m ia r  sk o śn y  o z n ac za  s ta n  g ru c zo łu  su tk o w eg o * co  do jego 

w ie lkośc i  i um ie jscow ien ia .
2) W  ra z ie  zan iku  g ru czo łu  p ie r s io w eg o  pom iar  s M ś n y  jfcst 

sk ró c o n y , i  .
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O  U :'i% k o b ie t  ze  zm ianam i jed i iostro im em i w  plucM li  z n a ­
laz łam  p om iar  sk o ś n y  sk ró c o n y  po cliorej s t ron ie  k latki p iers iow ej.

4) Fiz jo logicznie  p r a w y  .g ruczo ł  s u tk o w y  jes t  nieco w ię k s z y  od 
lewego.

5) a j  rócen ie  pom iaru  sk o śn eg o  jako w y r a z Ł a n i k u  g ruezo tu  
m lecznego  p o s ia d a  p e w n ą  w g r to ś ć  r o z p o z n a w c z ą  w  - o k re sac h  po- 
e z ą tk o w y c h  g ru ź l icy  płuc.

6) P o m ia r  sk o śn y  u m ężczy zn  póś iada  podobne  znaczen ie  ' j ąk  
u kobiet.

P iśm ien n ic tw o .
P .o  n t i c a c c i 'a  L u i g i  c P a m p u r i :  II seg u o  di Freflorici.  

Gioni. di clin. raed. Nr. 12 ,2923 .  —  M a r g r e t h  G v: P e r  la diag- 
UG&i p r e c o s g  della tu b c r c u lH i  apicąle .  Rif. med., Nr. 34|  1921. — 
B e n a s s i  S.: In te rn o  al d e te rm in ism o  della scap ó la  a la t ą  nelle  
affezioni po lm onari .  Gazz.  d. osp. c. d. cin., Nr. 30, 1925. — 
G r a i g-M jftTg o n : On ln u scu la r  c h an g ćs  o c cu r r in g  in p u h n o n a ry  
tubercu los is .  Britisli  . lournal of T ubercu los is ,  .Vol. 1 4 ® S .  3, 1930.—  
S p i n d l e r  A.: V e ran d en m g ™ i d e r  M uskelu  bei L u n g e n tu b e rc u -  
1 )sc. Z en t ra lb la t t  f. d. g f i .  T u b e rc u lo s ifb rsch im g ,  B. XXI, 1924. —  
P  o 11 e n g.c r 'F. M.: T h e  im p o r tą n cc  of a k n o w le d g e  of rcflcbces 
In tlie d iagnos is  'p f .p u lm o n a r y  tubercu los is .  M ed.  Jourii.,  Vol.  Ili),i 
Nr. 4, 1924. — ff )  t  I m c g ey J. :  D ro p p c d  shou lder  a s  a sign ajj 
g a r ]*  phthfśis. T u b erc lc ,  Vol. 3, Nr. 1, 1921. — I) e 1 rn e g e A.: 
A n o te lo f  de ltó id  f la t ten ing  in e a r ly  plithisis. T u b erc lc ,  Vol. 7, Nr. 8, 
1926. —• W e i n b e r g  u. Tli r s  c l i :  Hcmiatrophia" facialis p-rogres- 
s iva  bei c h ro n isch en  Lungenaffek t ionen ,  eiu B e i t r a g  zur  Aetio łogie  
u n J  6athogciie .se  des T ^e id e i iś .1 LTTśch. Zeitschr.  f. N c rynheilk .  Bd. 
66, Heft 3/4, S. 204, 1920.

Fr. K M 1 E IO W IC Z ,  jun. L w ó w .

W chłanianie bezw odnika w ę g lo w eg o  przez skórę.
Z Z akładu  F arm akologii Doświadczalnej l r. J .  K . we l.wowio.

D yrek tor i*ruf. D r. W łodzim iera Koskowski.

W ia d o r n r R f s t  •rzeczą, że podanie  p os tac i  w ó d  m in e ra l ­
nych  kwą"'o-węglo\$yeh t. zw. s z c z a w  p o w o d u je  w z im s t  t^go  gazu 
w  ustro ju  w s k u te k  w eb ło n ien ia  w  p rz e w o d z ie  pokarmojwym . E iek t  
po d o b n y  sp ro w a d z a ją  su ch e  kąp ie le  w  GO l>, p rz y c z c m  d ro g ą  w c i ­

e l a  gazu do u s t ro j t lw eśt  skó ra .
W ię k sz e  zebra to ic rj>ię-OjOy w  ustro ju  p ro w a d z i  z jednej  S t r o iW  

do p e w n y c h  e fek tó w  fizjologicznych, z drug iej  zaś  do p e w n y c h  
zmian clie tn i& iiych.

GhcącJt-edy przekón&Jł$ię7-o ile i k ie d y  zw iększą  się ilość CO? 
w  ustro ju  wibząsTie kąpieli k w ak o w ęg lo w ej ,  k ą p a łe m  ludzi od 5 m i­
nut d'o 1 go d z in y  w  s | g ® j l e j  w an n ie  b laszanej .  w y p e łn io n e j  g a z o ­
w y m  bezw o d n ik iem  W ęglow ym . B a d a n y  od g ó r y  z a k r y t y  by) g ru -  
bem  pj;źeś'.eicradlcm g u m o w e m . Ch'dąc u n ik in f q / s u m o w a n ia  się 
w z m o żo n e j  ilości CO? w  powietr-zu a tm o sfe ry cz n y m  w  czas ie  k ą ­
pieli z CO? w y d ec l io w en i ,  d o p ry w h d z a łe m  b a d an e m u  s y s te m e m  rui; 
fcurńoWych z :v & n ty lan i i  p o w ie tr z e  z p oza  b u d y n k u  w p r o s t  do ust.  
W y d c c h a n e  powie trzeW zbierałem  d p i  w o r ó w  ̂ g u m o w y ch  i oznaka.- , ,  
lem  sk ła d  jego w*ajp,ą'racie H a 1 d a n-es‘a.. Jako., c z ę śc io w y  w y k ł a d ­
nik w ch łan ian ia  COrJ p rz e z / . sk ó rę  u w a ża łem  ilość C O fl jw y d u lo u ą  
w  1 m inucie  p rz ez  p łuca.

Z o b l iczeń  tycli w y n ik ło ,  żc i lc fe  p ro cen to w a '  CO?; w p o w ie trz u  
w ydechów ,em  r o s ła  z w y k le  ż 3j35"/o n a w e t  na  3,9(IS |  p rzy jy .w ięk -  
szonej  jednak  w en ty lac j i  p łuc  ęzęś to  m;»la.ła|fcnp. z 3,5"/o iiaKj,l°/i>.

Ilość k u b iczna  'GJfłi ro s ła  n a to m ia s t  s ta le  i to prjąy- dłuźgzftj 
kąpieli p o n ad  lOOaE- G ran icą  d l a - w z m a g a n ia  się  p ro c esu  e lim ina­
cy jnego  CO_> prz&ż p łu ca  b y ła  kąp ie l  trwają-casokolo  1 2 — 15> P r z e ­
k r o c z y w s z y  ten  cza s  znajdowaUśnii ; j  już b a rd z o  ww sokie  cyfry  
ró w n o c ze śn ie  o b se rw u jąc  i d rug ie  z jaw isko ,  a m i a u o w i e i ^ i r z y r o s t  
ogólnej po jem nośc i  ip o w ie t r z a .w y d e c h o w e g o .

1 ta k  ilość p o w ie t r z a  w  litnąch na  .1"ob liczonych  ro s ła :

K ą p ie l 0’ 15’ 25’ 30’ 50’ 1 h
Odpoczynek

1 h 2 h  15

1 9 / i  i  r l i t r ó w 6-75 9T — 9-4 — — — —

23/ „ 7-8 - 11-3 - 15-5 - - 8-9

20 „ » 8‘25.j - - 14-75: - 15T 146 7-0

2, IV 35 8-55 10-8 1D-5 - — - — -

13/,, n 7-S 9-5 l i - j - — - — -

2 0 / , , 5) 7P5 10'8 12-4 - - - — —

łlbSć k u b iczn a  C O t ry s ia  po długich kąp ie lach  b a rd zo  znaczni*  
i tak  lip.:

" K ą p ie l 0’ 15’ 25’ SO’ 50’ 1 h
O d p o c z y n e k

1 h 1 li  3 0 2  li 15

14/111 e m 3 CO^ 

23A, „

2 fi; „ >,

34-47

|6 T 3

33-88

38-06

14-07

56-06

54-58

54-11

51-34 36-48 -  30-40

Zw ięk szo tu tSw eu ty lac ja^  płuc  w  eząś ie  kąpieli  p ochodzi łą  n a ­
tu raln ie  p r z e d e w s z y s tk i e m  od po g łęb ien ia  się  oddechu ,  ale  i ilo­
śc iowo oddech  z a w s z e  b y w a ł  n ieco  p r z y sp ie s z o n y  i ró s ł :

Iv ąpiel 0’ 15’ 30’ 1 li
Odpoczynek

1 h 2 h 15’

19/3TT oddechów 12 15 18 — — —

14/ 13 16 20 - - -

26/ „ ,, 15 - 20 28 19 15

2, IV 15 16 19 — — -

r¥ ' f a k  z a c h o w y w a ł  się  ró w n o c ze śn ie  p rz y te m  t len ?  O tóż  p ro ­
cen tow o  z u ż y ty  tlen w  p o w ie trz u  wydeclioyycm  z a w s z e  maja-ł,

K ą p ie l 0’ 15’ 30’ 1 h   ̂ O d p o c z y n e k  
1 | l h  2 h  15’

19/1I I  %  t lenu  

14/ „ r f ł l  n

26, „ 1, n

24/IV „ „

4-63

3-58

4-63 

3-98

3-83

3-23

3-83

& 1 3

2-73

2-63

8-03

CJ.OO £ OO 4 2 3 4-63

a k u b iczna  jego  ob ję tość  w a h a ł a  się  iżkrśadnićza w  b a rd z o  szczu p 1- 
łych granićacli czyli, że CO?, zwięlyszał się z rę^o/bc.ii, a nie po­
w s taw ał  z  p rz em ia n y  m ate r j i :

Kąpiel ■ OL 15’ 30’ 1 li
0 'dpopzynek
1 li 2 h 15’

19/111 c in J tlonu ‘81-25 34-85 29-40 — —

14/ „ „ „ 36-50 B2-85 44-55 - —

26 „ „ „ 38-18 ^ 7 6 30-16 40-62 3519

liA Y  „ „ 30-00 35-97 "1S7-59 - - -

G d y b ^ n l y  t e r a z  l^b l icay l i  i lo raz '  o d d e ch o w y ,  d o s ta l ib y śm y  
1 'S* 'lak p r z y  b a rd z o  in tehzyw tryn i  p ro ces ie  spa lan ia  się  węgłoB 

w o d a n ó w ,  tent  w ® śsze  im dłużej  t r w a ła  kąpiel  k w a s o w ę g lo w a  i im 
w ięce j  w e s s a ło  się

K ą p ie l 0’ 15’ 25’ 30’ 50’ 1 h
O d p o c z y n e k

1 li 1 h 30’ 2 h 15’

l O f tH  I l o r a z [0-85 0-98 — 1-19 - — — — —

23/ „ „ 0-82 — 1-16 - 1-32 - 0-91 — -

26/ 0-88 - - 1-41 — 1-4G 0-90 — 0-86

I loraz  o d d e c h o w y  z d a w f ó B y  się n iep ra w d o p o d o b n y ,  P ł u c a  
jako d r o g a 1 elim inacfyjnai  dla  GO?, funkcjonalnie  zmieniają  swój.  
m echan izm  j a s k r a w o  ty lk o  p r z y  r ó w n o c z e sn y m  pro ces ie  utleniania.  
G d j J m a j ą  jed n ak  ty lk o  eliminowUćL i loraz  m oże  być  n a w e t  zb y t  
w ysok i ,  nie jes t  jednak  . W^kaź-nikiem, gii jaki . z w y k l i śm y '  go n o r ­
malnie u w a l a ć ,  t. zn. nie jest  w sk aź n ik ie m  jakoŚłŚ p rze in ianyućhc-  
micznej, dz ia łan ie  m echan izm u  płuc n ie.io lr jaw ia  się  s tanem ,  jaki 
z w y k le  sp o s t r z e g a m y  p rz y  d użym  i lo razie  o d d e ch o w y m .

I jekżczc jedną  ż ło b i l iśm y  O bserw ac ję  a  m ianow ic ie  p r z y z w y ­
c za jan ia  się  do b e zw o d n ik a  w ę g lo w eg o .

K ąp iąc  t eg o  s a m eg o  C złowieka dz ień  po d n iu ,p z a o b s e r w o w a ­
liśmy', że jed n ak  po kilku już kąp ie lach  różn ice  w  i lo iw  w y d a ło -
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nogo C O - z  dnia  na dzień nuileja, aż  e fek ty  c h em iczn e  p rz e s ta ją  
się  p ra w ie  różnić  od cy fr  w y jśc io w e j  n o rm y .

25, IV  K ą p ie l L i t r y c o . ,
0//o

C O a
c m :l

O d d e ­
c h y

0 % 0 b m 3 I l o ­
r a z

0 0 9 3-5 24-15 14 4-33 29-88 0-81

15’ 8-25 :>6 29-70 16 4-53 3737 0-80

20’ 8'G5 3-5 31 14 16 4-03 34-86 0-90

Z obliczeń tego  d o św ia d c ze n ia  p rz e k o n a l im y  się, że  w ła śc iw ie  
nie ro śn ie  ani ilość p o w ie t r z a  w y d e c h o w e g o ]  ani ilość CCh i tlenu, 
tak, że w s p ó łc z y n n ik  o d d e c h o w y  n ie  zm ien ia  się, następu je  p r a ­
w do p o d o b n ie  p r z y z w y c z a ja n i e  się  s k ó r y  na  b ezp o ś red n ie  dz ia łan ie  
COa, a  w y r a ż a  się  ono z m nie jszonem  w c h łan ian ie m  tegoż.

P a t r z ą c  n a  d łoń  s w o ją  sp o s t r z e g a m y  ja k b y  m a r m u r k o w a u ie  
sk ó r y ;  w id z im y  m a lc  plamki b ia łe  a  ob o k  nich w  b e zp o ś red n ic in  
s ą s ie d z tw ie  p lam ki ró ż o w e .  S ą  to o b s z a ry  jednej m ałe j  tę tn iczk i  
skó rne j  z  ro z sz e rz o n e m i  lub zw ężo n em i  n a cz y ń k am i  w ło so w a tc in i .  
P l a m k a  b ia ła  m a  w  k o m ó r k a c h  dość  tlenu, w ię c  z a m k n ę ła  jego d o ­
wóz,  czyli  z w ę ż y ła  k a p i l a ry ;  p lam ka  r ó ż o w a  ro z s z e r z y ła  je n a to ­
m iast,  g d y ż  w y p r o d u k o w a n y  w  p rzem ian ie  m ate r j i  k o m ó rk o w e j  
COa musi  zo s tać  w y d a lo n y  n a z e w n ą t rz ,  a w p r o w a d z o n y m  musi 
b y ć  tlen, w a r u n k u ją c y  jej życie .  P o  k ilku z a led w ie  m inu tach  ko lor  
p lam ek  się  zm ien ia .  R ó ż o w e  bledną ,  b ia łe  c ze rw ien ie ją .

Jeśli t e r a z  c a ł a  s k ó r a  b a d a n e g o  zos tan ie  sz tu cz n ie  z a n u ż o n ą  
w  k w a s  w ę g lo w y ,  n as tępu je  z a t ru c ie  c h em iczn e  ca łe j  .skóry; n iem a 
p lam ek  b ia ły c h  na d łoni;  b ia ła  sk ó ra  ram ion ,  ud, p iers i  etc. r ó ż o ­
wieje ,  c ze rw ien ie je ,  a  po w y jśc iu  z w o d n e j  kąpieli k w a s o w ę g lo w e j  
o d rz y n a  się  o s t ro  g ran ica ,  jak g łęb o k o  b y ło  ciało w  C O *  zannżoiie .  
Trzeba kilku a n a w e t  k i lkunas tu  m inu t  zan im  sk ó ra  zblednie,  z a ­

nim n a c z y n ia  w ło s o w a te  się  zw ęż ą ,  czyli  zanim  COa nic z o s tan ie  
w y w ie z io n y m  a kom órk i  z p o w r o te m  d o s ta te cz n ie  nie z o s tan ą  z a ­
o p a tr z o n e  w  tlen.

I r z e c z y w iś c ie  e lim inacja  COa w eb ło n io n eg o  po d ługie j  kąpieli 
k w a s o w ę g lo w e j  o d b y w a  się  powoli,  po us tan iu  kąpieli,  jak r ó w n ie ż  
pow oli  w y r ó w n u ją  się i inne o b jaw y :

2G/ITI K ą p i e l L i t r y CO.,
% '

C 0 3
c m 3

O d d e ­
c h y 0 % O c m 3 I l o ­

r a z

0’ 8-25 4 1 33-83 15 4-63 38-18 0-883

30’ 14-75 3-7 54-58 20 2-63 38-79 1-407

1 li 15-1 3-4 51-34 23 2-33 30-16 1-459

O d p o c z y n e k  1 h 14-0 3-8 36-48 10 4-23 40-62 0-900

„ 2 li 15’ 7-6 4-0 30-40 15 4-63 35-19 0-864

w zg lęd n ie :

23/111 K ą p ie l L i t r y C 0 „
7o ’

C 0 2
c n i 1

O d d e ­
c h y 0 7o 0 c m 3 I l o ­

r a z

0’ 7-8 3-35 26-18 19 4-08 31-83 0-82

25’ 11-3 3-9 44-07 18 3-43 38-76 1-16

50’ 15-15 3-6 54-11 22 2-73 41-36 1-32

O d p o c z .  1 li 30' 8 9 3-7 32-73 17 4-08 35-91 0-91

P r a k ty c z n ie  w ię c  n a le ża ło b y :
1) K ą p ać  w  k ąp ie lach  k w a so w ę g lo w y c l i  w ogó le  k ró tk o  do 15‘, 

a b y  un iknąć  z w ięk sze n ia  ilości COa w e  k rw i ,  a  p rz e z  io z ad z ia ła ­
nia  na o ś ro d e k  n a c z y n io  - r u c h o w y  b ezp o ś red n io .

2) K ą p ać  s topn iu jąc  cza s  od 7‘ do 15‘ nie dłużej,  ze  w zg lęd u  
n a  p rz y z w y c z a je n ie  s ic  do  COa

3) i ze  w z g lęd u  n a  p r z y z w y c z a je n ie  się  k ą p a ć  ra cz e j  co  d rugi  
dzień, uiźli co dzienn ie ;

4) w y p o c z y w a ć  leżąco  b ezp o ś red n io  po  kąpieli  w  d o b rz e  p r z e ­
w ie t r z o n y c h  ub ikac jach ,  a b y  us t ró j  m ó g ł  ł a tw o  e l im inow ać  d ro g ą  
p łuc  w c h ło n ię ty  p rz e z  sk ó rę  w  czas ie  kąpieli COa, k tó ry  d ługo 
j eszcze  za leg a  w  ustro ju  po  w y jśc iu  z w a n n y ;

5) i d la teg o  n a le ży  b e zw zg lę d n ie  e k sh a u s to ram i  e lek t ry czn em i  
lub n iską  w e n ty la c j ą  s p u s to w ą  u su w a ć  n a g r o m a d z o n y  w  czas ie  k ą ­
pieli  COa z kab in .  R o śn ie  on b o w ie m  p o n a d  2°/o w  p o w ie trz u  a tn io- 
s f c ry c z n e m  na  w y s o k o śc i  u s t  k ą p ią ce g o  się, t a k  że  ob o k  w c h ł a ­

niania  COa p rz e z  sk ó rę ,  p rz y ch o d z i  jeszcze  do m a te m a ty c z n e g o  
w p ro s t  su m o w a n ia  się  teg o ż  w  p łu ca ch  z p o w o d u  o d d c ch a u ia  po ­
w ie t r z e m  b o g a te m  w  COa, a w ię c  p rz y ch o d z i  do ła tw ie jszeg o  
i s z y b sz e g o  dz ia łan ia  s z k o d l iw eg o  na  ośrodki  n aczyn io  - ru c h o w e ;

6) A b y  tern b a rd z ie j  jeszcze  um n ie jszy ć  m o ż l iw o ść  w.dechauia  
COa z p o w ie t r z e m  k ab iny ,  n a le ż y  p r z y k r y w a ć  w a n n y  n icp rz ep u sz -  
cza lncm i dla COa p rz eśc ie ra d łam i  gum o w em i.

W  końcu  m u szę  dodać ,  że  w K a r lsb ad z ie  zo s ta ły  z b u d o w a n e  
w  osta tn ich  m ies iącach  k o sz tem  4 m il jouów  k o ro n  czesk ich ,  łazienki 
z kabinam i do su c h y c h  kąpieli  w  g a z o w y m  b e zw o d n ik u  w ę g lo w y m .

P r z e d  d w o m a  już p rz e sz ło  ł a ty  d o m ag a l iśm y  się  odpow iedn ich  
łazienek do su c h y c h  kąpieli k w a so w ę g lo w y c l i  z COa, w y d o b y w a j ą ­
cego się  z sz y b u  Z u b era .  D o tą d  n ies te ty  jednak  mimo, że z rea l izo ­
w an ie  p o s tu la tó w  tych  o t w o r z y ło b y  n o w y  z ab ieg  leczn iczy  i ek o ­
nom icznie  d a ło b y  w yn ik i  k o r z y s tn e  — nie z o s ta ły  one z rea l izo ­
w ane.

Dr. F ra n c is ze k  G G E B F . I s i .  a sy s t .  Z ak ładu .  W a r s z a w a .

N e w y  sposób oznaczan ia  ak tyw ności preparatów  tarczycy .
7i Zii1śIjicjIu Patologiji O gólnej i D ośw iad czaln e j U. \Y\

K ie ro w n ik  I-Yof. D r. K  Yre n n le t.

C o ra z  s z e r s z e  z a s to s o w a n ie  w  leczn ic tw ie  p r e p a r a tó w  z g ru ­
czo łó w  o w y d z ie lan iu  w e w n ę ł r z u c m ,  poc iąg a  za  so b ą  k o n ieczność  
badan ia  p r e p a r a tó w  tak ich  na  a k ty w n o ść .  O dnośn ie  t a r c z y c y  lip. 
f a rm a k o p ea  n iem ieck a  u w a ża ,  żc g łó w n y m  sp ra w d z ia n e m  p re p a ­
r a tó w  jes t  z a w a r to ś ć  w  nich jodu, k tó ra  p o w in n a  w y n o s ić  conaj-  
irmiej 0,18*/o subs tanc ji  suchej.

J a k  w iad o m o ,  w ie m y ,  że  p o m ię d z y  jodem  a h o rm o n em  ta r ­
c z y c y  istnieje  śc is ły  zw iązek .  J e d n a k  b r a k  tu ta j  rów no leg łośc i  
m iędzy  z a w a r to ś c ią  jodu a  subs tanc ji  Czynnej.

S ta d  K o c l i  e r  n a p r z y k ła d  u w a ż a ,  że s a m a  i lość  jodu nie m oże  
b y ć  m ie rn ik iem  biologicznej  w a r to śc i  p re p a ra tu .  S t a r a n o  się  w ięc  
na  innej d ro d z e  zna leść  sp ra w d z ia n  a k ty w n o śc i  p r e p a r a tó w  z gi u- 
czołu t a r c z o w e g o .

M e to d y  od n o śn e  o p a r te  są  n a  c h a r a k te r y s t y c z n y c h  w ła s n o ­
śc iach  t a r c z y c y  w y w o ła n ia  w z m o żo n e j  p r z e m ia n y  m ate r j i  (badan ie  
P o d s ta w o w e j  p rz e m ia n y  m aterj i  u z w ie r z ą t  po podaniu t a rc z y c y )  
dalej na  p rzy sp ieszen iu  p r z e m ia n y  m ate rj i  (sp ad ek  w a g i  c ia ła  met. 
K r e i t m a r a ) ,  w r e s z c ie  na  pobudzen iu  rozw oju .  J a k  w iad o m o ,  
G u d e n a t s c l i  z a u w a ż y ł  c h a r a k te r y s t y c z n e  zm ian y  w e  w z ro śc ie  
i r o z w o ju  ki janek, k a rm io n y ch  g ru c zo łem  t a r c z o w y m .  Działanie  to 
u w a r u n k o w a n e  jes t  ilością i jakośc ią  p o d a n y ch  g ru c zo łó w ,  w zg lęd ­
nie p r z e t w o r ó w  z  tychże .

R o g o f f ,  a  później  i inni, z as to so w a l i  w ła śn ie  to s p o s t r z e ż e ­
nie G u  d e n  a . t  s c Ii a do o zn ac za n ia  w a r to śc i  leczn icze j  p r e p a r a ­
tó w  t a r c z y c y .

M e to d a  G u d e n a  t s c h ‘a, jak k o lw iek  p ro s ta  w  założen iu ,  jed­
nak w  w y k o n a n iu  n a s u w a  tru d n o śc i  z  p o w o d u  wie lk ie j  w ra ż l iw o śc i  
kijanek na  zm ianę  o toczen ia ,  np. n a w e t  w ie lk o ść  n a c z y n ia  lub ilość 
u in ic szczoych  w  nicm  k i janek  w y w o łu je  już ró ż n ic e  w e  w z ro śc ie  
i m e tam o rfo z ie .  P o z a te m  m e to d a  ta  m a  je sz c z e  tę  u jem ną  s t ronę ,  
że  m o że  zna leść  z a s to s o w a n ie  ty lk o  n a  w iosnę ,  to jes t  w te d y ,  
k ied y  są  kijanki. L ep szą  już jes t  m e to d a  Z a w a d o w s k i e g o ,  
s to s o w a n a  na  akSolotlach.

Is tn ieje  je szcze  m etoda ,  o p a r ta  na  sp o s trz e że n iu  H u  u d  t a ,  iż 
m y s z y  b ia łe  są  mniej w r a ż l iw e  na  dz ia łan ie  acc ton i t ry lu ,  o ile po ­
da je  się  im p rz e d te m  ta rc zy c ę .

P o r t  podnosi  jednak, iż  m y s z y  b ia łe  z a c h o w u ją  się w o g ó le  
b a rd z o  in d y w id u a ln ie  w o b e c  a ce to n i t ry lu .  A z a te m  w y ż e j  w y m ie ­
n ione m e to d y  o z n ac za n ia  w a r to ś c i  b io log icznej  t a r c z y c y  p os iada ją  
p e w n e  n ied o g o d n o śc i  a  n a w e t  n iedokładnośc i .

W  p ra c y ,  zn a jdu jące j  się  w  druku  p. t. „ W p ł y w  ta r c z y c y  na 
„ b lo k ad ę"  u k ład u  s ia te c z k o w o  ś ró d b ło n k o w e g o " ,  s tw ie rd z i łem ,  że 
zaw ie s in a  k o lo id o w a  s r e b rn a ,  p o d an a  doży ln ie  psom  p o zb aw io n y m  
ta rc z y c y ,  nie w y w o łu je  podn ies ien ia  poz iom u c u k ru  w e  k rw i ,  sta le  
s tw ie rd z a n e g o  u p só w  n o rm aln y ch ,  a nas tępn ie ,  że  podan ie  doży lne  
z a w ie s in y  k o lo idow ej  s r e b r a  psom  p o z b a w io n y m  ta rc z y c y ,  ale 
o t r z y m u ją c y m  ró w n o c z e śn ie  w y s u s z o n ą  ta rc z y c ę ,  daje  hyporg l i-  
kcm ję  b a r d z o  w y b i tn ą .

P o  s tw ie rd ze n iu  t eg o  faktu n a  w ię k s z y m  m ate r ia le ,  o k a za ło  się. 
żc  p o d a w a n y  psom , p o z b a w io n y m  t a rc z y c y ,  in n y  p r e p a r a t  t a r c z y c y  
nie p o w o d o w a ł  „ p o b lo k a d o w c j"  h y p c rg ly k cm ji ,  p rz e d te m  s ta le  
s tw ie rd za n e j ,  ró w n o c z e śn ie  p sy '” z am ias t  t r ac ić  na  w a d z e ,  jak  to 
poprzedn io  s tw ie rd za n o ,  p r z y b y w a ły .

W o b e c  czego  p r e p a r a t  t a r c z y c y  p rz e s ła n o  do z b ad a n ia  do P a ń ­
s tw o w e g o  In s ty tu tu  F a r m a c e u ty c z n e g o  sk a d  o t r z y m a n o  n a s t ę p u ­
jącą  o d p o w ie d ź ;  ,,w n ad es łan e j  p ró b c e  „Gl. T h y r e o id e a "  ozn aczo n o  
jod p rz e z  spa len ie  o d w a żo n e j  ilości z  ługiem  s o d o w y m ,  w y d z ie lę -
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1 7<8 14,4 1-0 1 1 2 + 1 2 1-16 4 ^ 0 U26 + 2 6

1 7-3 l i f t i - i i - i 0 1-1 0 1-1 0

1 6-5 27,4 0-9 1 1 + 2 2 l r3 » J 4-44 1-0 + 1 1

4 7-0 4/5 0-91 0-97 4- 7 1 -1 2 + 2 3 1-1.5 . + £ 6

4 7-4 9 5 0-87 0-87 0 0-87 0 0-87 0

4 7'P> ł o j S 0-9 1-05 + 1 6 1 -0 + + 1 6 1-05 + 1 6

4 G-9 22/5 0-85 0-85 0 0-97 -|-14 1-27

8 11 15 /5 1 1-1 1-2 +  9 1-25 4-13 1-15 4 -  4

8 1 2 22/5 1 -2 1-2 0 1-2 0 - 1-2 0

8 1 0 29/5 0-81 0-97 + 1 9 1 03 9 1-13 W

8 1 0 3/6 0-97 0-94 -  3 1-06 +  9 1-02 + f e ł

7 13 6,5 0-78 0-88 +  12 0 - 9 * - 4 2 1 1-00 + 2 8

7 13 11/5 0-78 0-78 0 0-80 S 2
0-82 +  5

7 14 19/5 0-78 0-78 0 P'75"’ -  4 0-78 0

e 7-2 1 1 9 0-81 0-92 + 1 3 1-1 + 3 5 0-87 +  7

6 8 ;^29/9 0-81 0-84 +  4 0-84 +  4 0-84 +  4

9 8-7 4 6 0-90 0'96 +  6 1-1 22 1-2 4 + 3

9 8-8 14/6 0.87 0-88 , +  1 0-86 -  1 0-84

9 7-3 21/6 0-90 0-96 +  6 0-96 +  0 0-98 +  8

nic jodu z u tw o rz o n eg o  jodku so d o w e g o  i m iancjgnnie  go thiosia-r- 
tz a n e n i .  Znalez iono  jodu 0,1013%.,-Większa' .część jodu znajduje  sic 
w  p r z e tw o r z e  w  s tan ie  z jo n izo w an y m . K rochm alu  i cu k ru  w  p rz e ­
tw o rz e  niem a.  P rzec ię tn i! :  p rzy jm u jąc ,  ż e s + i e ż y  g r u c z ^ j  z o s ta w ia  
ząz 'Wyczkj. 2 5 % -suchej  pozosta łośc i ,  a l g  św ie ż eg o  g ru czo łu  za- 
wjjera około  O,0(ij)6 g jodu w  p re p a ra c ie  sućl>mn b y w a  o k o $  0-,24% 
jodu, z w h fzan eg o  o rgan iczn ie .  Z p o w y ż s z e g o  w y n ik a ,  że n a d es ła n a  

".-,Gł. T h y r o id e a “ nic o d p o w ia d a  p o w y ż s z y m  norm om , tem bardz ie j ,  
że n iem al c a łk o w i ta  ilość z n a jd u ją c e g o j s ię  w  p re p a ra c ie  jodu, nie 
znajduje  s ię  w  nim pod posE tlią - ' jodu  z w ią z a n e g o  o rgan iczn ie .

Jo d u  zj§nizowaneij.g gl.  t h y re o id e a  nie p o w in n y  z a w ie r a ć  z u ­
pełnie" .

Z p o w y ż s z e j  w id ać ,  że  u ż y w an j t  p r e p a r a t  b y ł  za fa łs zo w an y .  
P o w j ż s z e  sp o s trz e że n ie  n a su n ę ło  m yś l  z as to p o w an ia  „b lo k a d y "  
n p só w  b e z t a rc z y c z n y c h ,  k a rm io n y ch  t a r c z y c ą ,  celem  s tw ie rd ze n ia  
a k t^ K n o śc i  p r e p a r a tó w  t a rc z y c y .

b a d a n ia  p rz e p ro w a d z a m  w  s p o ^ b  n a s tęp u ją c y :  na jp rzó d  p S im

N N
0
b£

WP
0
bo U w a g i  i o b j a ś n i e n i a

oo
is i*

1-2 + ? 0 1-12 + 1 2 p r z e d  u s u n i ę c i e m  t a r c z y c y ,  
p r z e c u l r r z e n i e  k r w i  w y b i t n e

L-09 - 0 - 9 145 +  4 w 5 d n i  p o  u s u n i ę c i u  t a r c z y c y ,  
b r a k  h i p  S & l ik e m ji

1-4 • + 5 5 1-3 + 1 4
p o  6 d n i a c h  p o d a w a n i a  t a r c z y c y  *G1. 

"b y reo icR  Sic. p u lv .  S p ie s s ,  l i ipe r -  
g l i k e m j a  w y b i t n a

1-25 1-25 + 3 7 rmzed u s u n i ę c i e m  t a r c z y c y ,  
h i p e r g l i k e m j a  w y b i t n a

0-81 0 0-87 0 w  5 d n i  230 u s u n i ę c i u  t a r c z y c y ,  
b r a k  h i p e r g ł i k e m j i

1-05. + 1 6 1-05 +  16 p o  4 d n i a c h  p o d a ż y  s T h y r o k s y n t  
n f ę y b y t  z n a c z n a  h i p e r g l i k e m j a

1-03 + 2 1 1-03 + 2 1 p o  12 d n i a c h  p o d a ż y  » T h y ro k s y n y /« ,  
h i p e r g l i k e m j a  w y b i ł  n a

145 4-28 1-2 +  9 p r z e d  u s u n i ę c i e m  t a r c z y c y ,  
w y r a ź n a  h ip ie r g l ik e m ja

i g E 0 1 2 0 E j  u s u n i ę c i u  t a r c z y c y ,  
b r a k  h i p e r g ł i k e m j i

1-52 -^87 0-81 0
p o  10 d n i a c h  p o d a w a n i a  t a r c z y c y .  
»G. T h y r * .  p u l .  sic. M e rc k ,  b.  w y ­
b i t n a  h i p e r g l i k e m j a  - > ^  /  "  ' %

1-01 +  4 0-97 0 w  d n i  5 >0 u s t a n i u  p o d a w a n i a  t a r ­
czy cy ;  h i p e r g l i k e m j a  n i e z n a c z n a

1-2 t e 2 1-1 + 4 1 p r z e d  u s u n i ę c i e m  t a r c z y c y ,  
h i p e r g l i k e m j a  w y b i t n a

0-78 0 , 0-76 -  2 p o  u s u n ię c i  1 t a r c z y c y ,  
b r a k  h i p e r g ł i k e m j i

0-80 B 0-76 -  2
p o  8 d n i a c h  p o d a w a n i a  t a r c z y c y * ,  
f i r m y  K. w  W -w ie  b r a k  h ip e r g ł i -  
k e m j i

- - - - p r z e d  u s u n i ę c i e m  t a r c z y c y ,  
h i p e ę g l i k e m j a  w y r a ź n a

0-81 0 - -
pio u s u n i ę c i u  t a r c z y c y  i p o d a w a n i u  
p r e p a r a t u  f i r m y  K. w  W -w ie ,  b r a k  
] ) i l>erg likem ji

1-0 + 1 1 0-98 +  8 l i r z e d  u s u n i ę c i e m  t a r c z y c y  
p r z e ł f u k r z e n i e  k r w i  w y b i t n e

0-86 - 1 0-83 -  4 p o  u s u n i ę c i u  t a r c z y c y ,  
b r a k  p r z e e u k r z e n i a

1-2 + 3 3 0-98 +  8 I-o 8 d n i a c h  p o d a w a n i a  gm ęj ja ra tr t  
» T h y r o id «  P a r k ę ,  D a v i J  etf (Jom p.,  
h i p e r g l i k e m j a  w y b i t n a

Lfdrmalnym u o d a w a n o  doży ln ie  zaw ics i i ię  k o lo id o w ą  s r e b r a  (1 cm" 
„Argento lu"  na  1 kg  w a g i  z w ie rz ęc ia )  pocze jn  s tw ie rd z a n o  u nich 
podm esien ie  s ię  poz iom u cu k ru  w e  k rw i .  N as tęp n ie  p so m  t j  m 
w  znieczuleniu  m ie jsco w em  u su w a n o  t a r c z y c H  p o z o s ta w ia ją c  g r u ­
czo ły  p r z y ta r c z o w e .  W  5 —  7 dni po usunięciu  t a r c z y c y  p o n o w n e  
podanie  doży lne  z a w ie s in y  ko lo idow ej  s r e b r a ^ n i e  sp o w o d o w a li )  
W ciągu 4-ch godzin  hypcrg likem ji.

N astępn ie  p so m  ty m  w  c iągu  6 — 10 dni p o d a w a n o  doustn ie  
w  d a w k a c h  od 0,25 do 0,5 g ro z m a ite  p r e p a r a t 5» w y s u s z o n e j  t a r ­
c z y c y  ró ż n y ch  w y t w ó r n i  k ra jo w y c h  i z ag ra n ic z n y c h  o raz  „T h y -  
ro x y n 's9 f lS b h en n g a  w  d a w k a c h  po 0,001 dziennie.  W y n ik i  z e s ta ­
w ione są  na  tab l icy .

O k a za ło  sic, że  po p o d a w an iu  p r e p a r a tó w :  k ra jo w e g o  Spies-  
sa, z a g ra n ic z n y ch  M erck a ,  P a r k ę  D a v is  fe t  Co i „ T h y r o x $ n y " 
u p só w  p o z b a w io t iy a t  t a r f i y c y  w y s t ę p o w a ł a  hiperglikem.ia, po 
podaniu d o ż y m e m  k o lo id o w eg o  p re p a r a tu  s r e b ra ,  w jb a te k  s tan o w ił  
y/spom niafiy  b e z w a r t o ś c i o w i  p r e p a r a t  f i rm y  K.
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Z p o w y ż s s H S  w y n ik a ,  że:
1) U p só w  b e z ta rc zy c zn y c h  u k a rm io n y ch  prep a ra ta m i ta r ­

c z y c y  ró żn eg o  p o c h o d ze n ia , po  podaniu  d o ży ln c m  srebra  k o lo id o ­
w ego  ujy s tę p u je  w y b itn e  p rze c u k rze n ie  krw i,

2) n ie w y s tę p o w a n ie  p rzec u krze n ia  w  ty c h  w a ru n ka ch flśw ia d -
o b ezw a r ta śc io w o ss i danego  prepara tu  ta rc zy c y .

3) M eto d a  pow yżĘŹtt n a da je  sit; do  s z y b k ie g o  określan ia  w a r to ­
ści b io log iczne j w y p u s zc za n y c h  na r y n e k  p rep a ra tó w  ta r c z y c y  lub 
prep a ra tó w  za s tę p c zy c h , s y n te ty c z n y c h .

P iśm ien n ic tw o .
K r c i t ni a r H :  Jo d g e h a l t  u. ScL ik ld ruse i iw irkung  Zcit.  i. d. 

ges.  exp. Mediz. 6.1, 1928, s tr .  202. —  K r o s'z-c z j t n  s k  i S. i S  i- 
k o r s k i :  D z iałan iu  n iek tó ry ch  o rg a u o p re p a r a tó w  na ki janki Med. 
spoi. i dośw . '3* 1924, s tr .  191. —  N o b e l  E.  und F r e u d  P .:  
A u s w e r tu n g  d. T h y ro id in s  ani M e e rs ch w e ic h en .  Klin. W ocl ien sch r .  
-11, 1924. — Zir.w a  d o w  s k i i L i p s c h i u a :  U e b e r  die A n w en -  
dung  d e r  M e ta m o rp h ^ S e re ak t io n  bel Axolotl  z m l  S ta n d a r i s i e ru n g  
des  H orm ons de r  Sclii iddriise.  Zeit. f. exp. Med. 62 Z. 1/2, 192S.

Dr. S t a n is ła w a  A D A M ó W N A . L w ó w .

R uchy przym usow e pow iek w stanach po śp ią czce  nagminnej.
W spółruch górnej pow iek i z  dolną szczęką .

Z Kliniki OlioroLi nerw ow ych U. J .  K. we-lAYowio 
T)yr. P rof. Dr. II. H alban.

O ilo. ró ż n eg o  ro d z a ju  k u r c ie ,  p o c z ą w s z y  od k u r c z ó w  w  po ­
szczeg ó ln y c h  m ięśn iach  i g ru p a ch  m ię śn io w y c h  a  s k o ń c z y w s r a  -ha 
uogólu.ortycli k u rc ia c l i  a l  c h a r a k te r z e  to rzy jn y m , jako nas tęp s tw o ,  
po nagmiiinemjffzifpaleiiui niózgu nie n a le ż ą  do rzadkośc i ,  o tyle  
k u rcze  w  z ak re s ie  m ięśni ga łek  ocznych ,  w Ł z c z e g ó h io ś c i  powiek  
są  b a rd z o  rzadk ie .

A p e- r t i V a 11 c r y  - R  a d o t (cyt.  A 1 p e r s - P  a  11 e n )  
p rzedstaw ia l i  dz iecko 14-letnie, u którcgojx\ś£rok po (os t rem ) -zupSi^ 
Ifcniu m ózgu  w y s tąp i ł  sp a z m  w prąSwej połowie t w a r z y  ł ą iz n i t^ z  k u r ­

iozom prawej powieki,  bez innych o b jaw ó w  pośp iączkow ych .
P  a p a s t r a  t i g a  k i s ogiosi t  p rz y p a d e k  d o ty c z ą c y  24-letn ieg^ 

m ę ż c z y z n ^  ^ i b . i a w a m i  pa rk inson izm u ,  k tó re  w y s tą p i ły  b e z p o ś re d ­
nio ff i^nagii i inncm  zapa len iu  m ózgu. W  jakiś czhs  później p o jaw iły  
się  k u rc z e  pow iek .  W y s t ę p o w a ł y  one po d ow olnem  z am y k an iu  po­
w ie k  i b y ły  tfkk silne, ż.£‘- c h o r y  nie m ó g ł  p rz ez  około 30 sekund  
oczu o t w i e r a * ®

S o u q u c s i B I a  m o u t i e r p rzedstaw ia l i  chorego ,  — u k tó ­
re g o  p rz eb y c ie  [zapalenia m ózgu  jes t  m ożl iw e  ale nie p e w n e  — 
a u k tó r e g o ’ p ró c z  innych  rzadk ich  o b ja w ó w  jak tSehypnoe ,  ta c h y -  
in ikrografia ,  tąć jhyphemia w y s tą p i ło  n a p ad o w e ,  p o w ta rz a ją c e  sięj 
k i lk ak ro tn ie  w  ciągu dnia  :zanryka 'me pow iek .  P r z e z  k i lka  minut 
o c z y  p o ż ó s t a w a ły łz a n ik n ię te .  P o ta rc ie  pa lcem  powieki  kolc> ze ­
w n ę t r z n e g o  kąjH oka Ułatwiało c tw a r c ie  [$o9u.

O g ło sz o n y  p rzez  C a n t a  1 o u b e ‘a chcuty z parkii i$dnizmem  
m ógł o tw ie r a ć  o c z y  ty lk o  po z aw o łan iu  „m a m ć r e “ .

W  p rz y p a d k u  L c m o s ‘!t (cy t.  A 1 p o r s - P  a 11 e n) is tn ia ły  
obok  o b ja w ó w  p a rk inson izm u  sk u rc ze  innych  g rup  m ięśn io w y ch  
i sk u rc z e  powiek.

P  a u 1 i a nFtcyt.  A 1 p e r s - P  a 11 e n) ogłosi! 4 p rzy p ad k i  sku r-  
,cźów w  po w iek ach .  W  p ie r w s z y m  p o jaw iły  się- w  d w a  tygodnie  
p o 'o s t r e m  śp ią cź k o w c m  zapa len iu  nYózgii sp a z m y  powiek, t rw a ją c e  
około  1 min. po łączo n e  z ry tm ic zn y m i  rucham i powiek,  n ad to  inne 
o b ja w y  jak d rżen ie ,  z ab u rz en ia  o d d e ch o w e .  Drugi  p rz y p a d e k  w y  
k a z y w a ł  p ró c z  p a rk inson izm u  d w a  o b ja w y  ze  s t ro u y ^ m ię ś m  o ®  u 
i pow iek ,  m ianow ic ie  a lbo p o jaw ia ł  się  s i lny  sk u rc z  pow iek  - -  
c h o ry  w te d y  nie m ógł o tw o r z y ć  oczu dopoki s k u j s z  nie minął 
a lbo  w y s tę p o w a ł y  n a p a d y  un ies ien ia  gałki ocznej  w r a z  z p o w iek ą  
ku .gó.rze. W  t rzec im  p rz y p a d k u  o b ja w y  b y ły  podobne .  C z w a r ty  
c h o ry  na  polecen ie  zam k n ięc ia  -Oazu czyn i ł  to z ła tw o śc ią ,  ale  po­
wieki  p o p a d a ły  w  sk u rc z  t ę ż c o w ją  t r w a ją c y  m inutę  lub dłużej, 
dop ie ro  po z w o h u en i i i t^ k u rcz i i  c h o ry  inygł o tw o r z y ć  oczy.

O s ta tn io  a u to ro w ie  an g ie lscy  A l p e r s  i P a U d e n  opisali ikdio- 
rego  z pa rk inson iz rnem  i o b j a w a r n i w a lę c ia  d ró g  p iram idow ycli ,  
u k tó reg o  w y s tę p o w a ły  sku rcze  ton iczne  obu powiek, t rw a ją ce  L> 
do 2 minut, p o w ta r z a ją c e  się  d o >25 raz-y w  c iągu d n i ą i  S k u rc z ć  te 
yazwali  " , ,Paroxw sm al sp asm  of the  eyelids" .  W s z y s tk ie  t e , o b j a w y  
w y s tą p i ły  w  t r z y  la ta  po o s t ry m  o kres ie  .n ag m in n e g o sz a p a len ia  
m ózgu .  K u r c z J  p ow iek  b y t y  tak silne, że  w  czas ie  ich t rw a n ia  ch o ry  
nie b y t  w  s tan ie  m tw o rż y c  oczu. P o  p e w n y m  czas ie  nau czy )  się 
o tw ie r a ć  zac iśn ię te  pow iek i  p rz ez  przeff in ięc ie  pa lcem  ku gó rze  
lew ej  b rw i ;  w t e d y  po kilku s e k u n d a ch  o tw ie ra ło  się  lew e  i oko

a z iiicm i p ra w e .  C lior .W poducsi ł  tak z w y k le  lew ą  p ow iekę ,  g dyż  
ta  mniej silnie b y łą fz ac iśn ię ta  niż p raw a.

P r z y p a d e k  o b s e r w o w a n y  w  tu te jśau j  klinice d o ty c z y  29-lct-  
. ego osobnika .  W y w i a d y  ro d z in n e  b ez  znaczen ia .  W  dz iec ińs tw ie  
p rz eb y ł  odrę ,  ospę  w ie tr z n ą ,  płonicę.  P o te m  b y ł  zd ró w .  W  m arcu  
1930 r. p o z o s ta w a ł  w  o b se rw a c j i  am b u la to ry jn e j  tu te jsze j  kliniki 
z p o w o d u  n a g m in n e g o  zap a len ia  m ó zg i i |2 kip b jaw ain i :  g o rą cz k ą ,  bok 
larni g ło w y ,  łam an iem  w  k o ń c zy n a ch ,  śl iiiotokiem, bezsennostóją,  
p rze jśc io w ęm  p o d w ó jn em  w id zen iem ,  u p o ś led zo n ą  re a k c ją  -JSLnic 
ną św ia t ło  i a k o m o d a c j ę .^ C h o r o w a ł  w t e d y  p rz e z  t i% / miesiące .  
Po tom  czuł  się  zupełn ie  z d K w ,  p oza  lekk im  śli iiotokiem nic miat 
żad n y ch  dolegliwośc i .

Do kliniki zgłosi!  się  p o n o w n ie  10, I. 1927 z p o w o d u  tego, że 
od 4 tygodni,  —  a w ięc  w  7 lat  po o s t r y m  o kres ie  c h o ro b y  — w y  
s tąp iło  ciągłe-* z a in y k a n iw n o w ic k ,  p o w ta r z a ją c e  się  co  ki lka  minut 
tak, że  pfczez d łu ższą  chw ilę  o c zy  m ie w a ł  zam k n ię te .  B ó ló w  ż a d ­
n ych  w  o c zach  nie miał,  o d c zu w a ł  to z a m y k an ie  p o w iek  jako 
w ie lką  p rz y k ro ść ,  p rz e sz k a d z a ło  mu ono w  czy tan iu ,  p ra g n ą ł  się 

tego  w y le c z y c .  -P o z a  lekkim  bólem  w  okolicy  czo ła  i uczuciem  
„c iągn ien ia '1 w  n o g ach  nic s k a f ż y ł  się na  nic w ięce j.  P rz e d m io to w o  
s tw ie rd z o n o :  p r z y m u s o w e  z a m y k a n i ’  i f e c j sk a n ie  poćyiek p o w ta ­
rza jące  się  1l-> do  2 minut, przycz-em o b r a ź  tych  ru c h ó w  po ­
w iek  w  kilku o d m ianach  s ta le  się  p o w ta rz a ł .  P r z y ld o k ła d n c j  o b s e r ­
wacji  liiożtla s tw ie rd z ić  ‘.następujące  *odmiany k u rc zó w -  czoło,  c z ę ­
sto — ale nic s ta le  —  m ą c h o ry  zm a rsz cM iie ,  w y d a tn ie j  w  p r a ­
wej połowic.  W  pew nej  chwili  pow iek i  powoli opadają ,  obie  ró w n o -

R y c .  1. P»ye. 2. I !y c .  3.

częśnie ,  a lbo n a p rzó d  jedna  p o tem  d ruga .  Prze-z chw ilę  gezy  ' m a  
zosta ją  zam k n ię te  ( jakby  c h o r y  spa ł) .  C h o ry  próbu je  je o tw o rz y ć ,  
BSyykle mapsz.ćzy p rż y te m  silniej czoło,  b rw i  podnosi  w  górę ,  po 
d łuższe j  chwili  z t ru d em  o tw ie ra  o c Ą ą  ró w n o c ze śn ie ,  lub nap rzó d  
jedno po tem  drugie .  Innym  ra z e m :  s,zpary p o w ie k o w e  z w ęż a ją  się 
pow oli  sk u tk iem  o padan ia  pow iek ,  lew e  oko z a m y k a  się zupełnie,  
p r a w a  p o ło w a  czo ła  "silniej z m a rsz c z o n a  niż lećya, lew a  b r e w  się 
obniża .  W  d a lszy m  c iągu z a m y k a  się  p n w /e  oko.LPo chwili  p ra w e  
oko się o tw ie ra ,  ró w n o c ze śn ie  lew e  ,oko silniej się  zac iska .  W  tym 
m om enc ie :  p ra w a  połową., cęp.ta zm a rsż a^ n n a ,  b re w  p o f f l i i e s S a  
w górę,  lewa b rew  obnizflua, leSui po łow a  czoła  w y g ła d z o n a ,  lew y 
m ięsień o k rę żn y  oka w skurczu  ton icznym . T w o r z y  się sk o śn a  b ru z ­
da  u n a sa d y  nos™ fałd nosjopolićzkowy lew y  pogłębiony, lew y ką t  
ust  lekko un ies iony  do gó ry .  P o  k i lkunastu  sek u n d ach  "znika skurcz  
lewej powieki,  obie b rw i p o d n o szą  się  w  górę ,  oąłe  “ oto się 
m arszc zy ,  lew e  oko o tw iera .j j ię ,  p rz y c^ e m  w id o c zn y  jest  w  p i e r w ­
szej  chw ilif lJb jaw  B e l l a  p“ s t ro n ie  lewej.  Ro chwili  dćszyi-są’, już 
o tw a r te .  O d tą d  a lbo  j e s tg z e  k i lkak ro tn ie  w  p ow olnem  tem pie  po ­
w t a r z a  się  sk u rc z  lew e j  pow iek i  w  p o w y S i  opismi/w. spośpb ,  albo



Nr. 0. 1929 POLSKA  GAZETA LEKARSKA f m

w  " a s i e ł ś k u r c z u  p o w a l i  © tw ie ra  się i z a m y k a  p r a w e  oko, albo 
sk u rc z  m. o k r ę ż n e g o ■ óka w y s tę p u je  obustronnie .  R ó w n o c z e śn ie *  
z a c i s k a n i e m  się powiek widtić pod zaitiknięteini tpjfwiekaini p rz e ­
s u w an ie  się  ga łek  oczn y ch  ku w e w n ą t r z  i p r z y  o tw ie ra n iu  oczu 
ruch  cg.alek na z e w n ą t r z  i w  górę .  T ak ie  zurtnykanie i z ac iskanm  
c “ u p o w ta rz j i  Sie ciągle, zachodzi  ty lko  p e w n a  ró żn ica  co d S t r w a -  
nia jako też  kolejności poszczegó lnych  faz.

W  c iągu dnia m iewa, c h o r j  ©kresy k i lk u n a s to m iu u ta w e ,  n a ­
wet i d lm h z e  w olne  zupełn ie  od ru c h q w  p r z y m u s o w y c h  powiek.  
W  czasie  t.nii skurcz-ów niema.

M iędzy  n a p ad a m i  s tw ie rd za  się: b a rd zo  niez.iu.czny ale s ta ty  
sk u rc z  lew ej  pow+eki w id o c z n y  kolo w e w n ę t r z n e g o  k ą ta  oka. D o ­
w o ln a  innerw^icja w s zy s tk ic h  t rzech  g ą lą ze k  n. tw a r z o w e g o  o b u ­
st ronn ie  dobra .  R uch o m o ść  p ra le k  oczn y ch  p raw id łow a,  bez ouzo- 
P R fs u K re n ic e  a k r y l e ,  n ierówne, leniwa reakc ja  na  ś w ia t łK  upośle­
d z a n a  na a k o m o d ac ję .  Nieco ż y w sz e  o d r u c h y .k o ń b z y n y  dolnej fewej. 
O d e z j n  W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  i p łyn ie  m ó z g o w o - r d z e n io w y m  
u je m n y . B a d an ie  p łynu  m ó zg o w o  t - rd z e n io w e g o  ujemne.

D ru g a  o b s e r w a c ja  dotyczy- 23-letnicgo m ę ż cz y z n y ,  p rz en ie s io ­
nego z kliniki okulis tycznej ,  d o k ą d j® ; lb s i l  się  z p o w o d u  . .ku iw tów 
Powiek. CllOry podtijejijfcie w  roku  1924-tym p rz esz e d ł  śp ią cz k ę  ze 
w z m o ż o n ą  sem ure tią ,  k tó ra  u t rz 'ym yw at;V si"  kilka tygodni,  z pod- 
w ó jnem  w id zen iem  i śl inotokiem. Dg ty ch  o b jaw ó w  d o ł ą t w J o  się 
mrugarl ie  pow iek ,  p o w ta rz a ją c e  sic w ie le  ra z y  w  c iągu dnia, 
z w ła s z c z a  gdy i-ehory  ••żywiej się czem śLza jm ow af  lub gdy  w p a t r y ­
w a ł  się  w  jakrel p rzedm io t .  W  spokoju,  po d czas  c zy tan m .  g d y  nie 
zmieniał  k ie runku  patra&nia, m ru g an ia  nie miał ;  us tępow ało  ono też 
P«1 p rz e ta rc iu  rę k ą  oświi.BJRiory m i a f  w t e d y  uczucie ,  ż-e „eź o R m  
p r z y t r z y m u je  pow iek i" ,  k tó re  sku tk iem  tego  nie opadają  c a ł k o ­
wicie. P o d c z a s  g d y  o b jaw y  chorobow e  inne L s tą p i ly  w ciągu kilką 
tygodni,  tffjiobjaWy ze s t r o n y  p o w ie k  u t r z y m y w a ły  się  dalej,  Od 
w io sn y  1927 r. zm ien iły  się  o tyle , że m ru g an ie  ustąp ito  miejsca  
opadaniu  pow iek ,  k tó r j  cli c h o ry  nie inóąi  podnieść  tak ,  ż tP p r z e z  

‘ 2 —r*5 minut m us ia ł  mi-eć odży^  zam kn ię te .  C zęs to  o p adn ię te  po ­
w iek i  silniej się z a c is k a ły , -p rz e z  kilka m inu t  t rwał- s k u r c z . t ę ż c o w y  
mięśni o k rę ż n y c h  oczu, p o c z B n  nagiej znikąK T o  zam y k an ie  oozu 
POwtarzaiRjfsię co k i lka  minut. G d y f c h o r y  miał w z r o k  us ta lo n y  np. 
p rz y  czy tan iu ,  w t e d y i p r z e z  d łu ższy  o z a ?  oczy  si% nie zam y k a ły ,  
na tcm iąS t  po sk ie ro w an iu  w z r o k u  na  in n y  p rzed m io t  pow iek i  <ma- 
da ly .  Pgefżątkow o u d a w a io  Się c h o rem u  po k i lk a k ro tn y ch  p ró b a ęh  
p r z y  p o m o cy  um es ic iurR m ola-  'Z w y s i łk ie m  otwieMGptfwsy, pb^ntój 
' jednak i to me pom aga ło ,  c h o ry  m ia ł  uczucie  j a k b y  sk ó ra  na  czole 
b y ła  za  d tuga  i d la tego  z m a rsz cz en ie  jej nie w y s t a r c z a ło  d o ^ n w a r -  
e ia  j)t>5cu. Nauczy!  się  w ię c  p o m ag a ć  sobie  rę czn ie  p rz ez  ,,m asaż  
b rw i  palcam i.  Z am y k an ie  oczu w y s tę p o w a ło  m -z a le ż n ie  od p u ry  
dnia. Tttły&ltffjfiEoci św ia t ła  i c iem ności ,  Znikało w c  śnie.

R rz e d m o to w o  s tw ie rd z o n o  u c h o reg o :  opadnięcie  lew ej  górnej  
p ow iek i  (od urodzenia*). PRzy s z y b k iem  sk ie ro w an iu  gjtlei, o cznych  
na boki oczopląs .  R u c h o m o ść  g a ie k  oczl iych p ra w id ło w a .  P r a ­
w id ło w a  (lO^oliia  innePWacja i pobu d l iw o ść  e le k t ry c z h a  mięśni 
t w a r z y .  Na dnie 'o k a  p r a w e g o  bbjrtwy neurit is .  P o z a te m  u jem ny  
s tan  n e uro log iczny .  Brały o b ja w ó w  parkinsoli izm u. W  p iyn ie  m i j a j  
g c w o  - rd z e n io w i  m: 7/3 l im focytów . P an d y ,  + .  O d czy n  ze  z lo tem  
kolloidi.wom w y k a z a ł  o d b a rw ien ie  w  lew ej  >fj£}l|0 \vie do d rug iego  
i t r ze c ie g o  stopnia.

P r z y  k i lkunas tun i inu tow em  oglądaniu  c h o reg p  w id a ć  jak od 
cjsiisu do czasu  opadifją g ó rn e  powieki,  clićTry m a r s z c z y  w te d y  sil­
nie ezoto i i ^ f ś i l ą  się  aby  o tw o r z y ć  oczy,  p r z y c z e m  nfe rfc '  o tw ie ra  
usta . P o  ki lku taki cli p ró b a ch  w  c iągu k i lkunastu  se k u n d  oczy  się 
o tw ie ra ją .  GzLstb po opadnięciu  pow iek  w y s tę p u je  nad to  s k u r c ą  
mięśni o k r ę ż n y c h  oczu, t r w a ją c y  1 — 2 minut, po k tó ry m  t(F czn s ie  
k u rc z  ten nic maleje  lecz  zn ika  nagle .  To  zam y k an ie  i zac iskan ie  
p o w iek  p o w ta r z a  się  s ta le  j e d n a k o w o  w  kró tk ich  p rz e rw a c h .  S p o ­
sób, k tó re g o  u ż y w a  ch o ry  dla . o tw a r c ia  oczu po lega  na silnem 
Dneieraiiiu g ó rn eg o  brżtfgu oczodo łu  z unoszen iem  b iw i  w  g ó rę  
i rp w n o c ze sn e m  sm agan iem  Solnej pow iek i  w  dół.  P o  ki lku s e k u n ­
dach  tak ieg o  p o c ie ran ia  nag le  p śżes ta je  c h o ry  „ m a so w ać " ,  Czująć, 
żc  sk u rc z  z a r a z  minie, w  n a s tęp n e j  chwili  y j z j B s z y b k o  się o tw ie ­
ra ją .  N iek iedy  to  poc ie ran ie  trSfta ta k  kró tko ,  że  ma ‘S ię /w raż en ie  
iż S i m o  do tkn ięc ie  p a lc e m - W y s ta r c z a  d o . o tw a r c i a  pow iek .  D ru g a  
o so b a  m oże^l też  przffiz k ró tk ie  p rzesun ięc ie  pa lcem  po g ó rn y m  
b rz eg u  o czodo łu  p r z e r w a ć  s k u r c z y

J a k  w id a ć  z p o w y ż s z e g o  opisu m am y  tu do c zy n ien ia  z  ob ja ­
w am i ana log icznym i jak  w  p i e r w s z y m  p rzy p ad k u ,  t. j. rucham i 
p r z y m u s o w y m i  powiek u chorego-; z p r z e b y tą  śp iączką.

P r z y  dokladiiej^pbserW acji  ru ch ó w  m im ow olnych  w p ie rw szy m  
p rz y p ad k u ,  z w r a c a ją  u w a g ę  p e w n e  szcztególy c h a r a k te r y s ty c z n e .  
R u ch  p r z y m u s o w y  d o ty c z y  g łó w n ie  d w u  mięśni, a to :  mięśfiia u n o ­
sz ą ce g o  paA/iekę i niięśriLj o k rężuS go  oka, w  k tó ry c h  ®  m ięśn iach  
ru c h y  m im o w o ln e  w y s tę p u a tJ  n a jw y ra ź n ie j  i na jczęśc ie j .  M ięśnie

iłzsła o d g ry w a ją - j -ó w n ie ż  p ew n ą ,  jednak  m nie jszą  rolę. E fek tem  
k ażd eg o  tak iego  ruclin m im o w o ln eg o  jest  z am kn ięc ie  s z p a ry  po- 
Wiekowej,  co p rzy ch o d z i  do 'sku tku  a lb o  p rz ez  sam o  opadan ie  po­
wiek, a lbo p rż cz  op ad an ie  p o w iek  w r a z  ' Sfc sk u rc ze m  miesili o<?Zu. 
p rz y cz em  jednak  ta  d ru g a  s k ła d o w a  ruchu  n ig d y  nie p rzy ch o d z i  do 
sku tku  b ez  p ie rw s i? ] .  M am y w ię c  zwoln ien ie  nap ięcia  m ięśn ia  uno­
sz ą ceg o  p o w ie k ę  a s k u rc z  — i to Skurcz t ę ż c o w y  —  w  m ięśn iach  
o k rężn y ch  oczu. Nie zdarzm^się n a to m ias t  n ig d y  kurcz^m ięśn ia  uno­
sząceg o  p o w ie k ę  i “a y io tc z e n ie  (hypctonkm j m. o k r r a i e g o  oka. czyli 
nie p rzychodz i  n ig d y  do pa to lo g iczn eg o  rozwOTcia 'T zpary  p o w ie ­
k ow ej  w zg lęd n ie  do n iem ożnośc i  z am kn ięc ia  oczu. C ech ą  c h a r a k te ­
ry s ty c z n ą  dla sk u rc z ó w  w  m ięśn iach  o k rę żn y c h  oczu jest  t ę ż co w e

R y c .  4. R y c .  5. R y c .  6.

p rz e t rw a n ie  skurcz^T do k i lkunastu  lub k i lkudzies ięciu  sekund, czę ­
sto  j iag le  zn ikan ie  ich po ty m  czasie.  Mars-zezeuie czpla,  unoszen ie  
b rw i  jest  ru c h e m  ra c z e j  do w o ln y m ,  p o m o cn ic zy m  dla o tw a rc ia  
oczu. RuchjM galek  oczpycii  są  ru ch am i sk o ja rzo n y m i  z zam y k an iem  
i o tw ie ra n ie m  oczu. P r z y m u s o w e  z am y k an ie  i zac iskan ie  pp.\yiek 
o d b y w a  się ga  ‘k a ż d y m  ra ze m  w  tem pie  bardz/o pow olnem , na j­
częśc ie j  nie ró w n o c ze śn ie  m a  obu oczach  p a w tan z a  się  w  kró tk ich  
riafigół, n ie re g u la rn y c h  odstępac li  czasu ,  w  spospb  s ta ty l  ale nie- 
iden tycziiy  (p e w n ą  ró ż n ic ę .c o  do kolejności,  t rw a n ia  i p o w ta r z a n ia  
się skurczó.W w ł  za ję ty ch  m ięśn iach  w  o b ręb ie  jednego  pe łn eg o  
ruchu, z a u w a s ? s i ę  p rz y  oglądan iu  kilku po snobie nas tęp u jąćy c li  
ruc liów).  D jJ szy m  sz c zeg ó łem  w a ż n y m  jes t  znikanie  ru c h ó w  w e  
śnie, u s tę p o w a n ie  n a w e t  n ie raz  na  k i lka  godzin  w  z upe łnym ’ sp o ­
koju, n ieza leżność  icli od a fek tów .

U drug ieg iW thorego ,  p o d o b n e ,  jak w  p ie rw sz y m  p rz y p ad k u  ru- 
e h y  p r z y m u s o w e  w  p o w iek ach  d a w a i y  p r o s t s z y  o b r a a |  Z am y k an ie  
oczu po lega ło  nie ty lko  na ró .w noczesnem  opadaniu  ale i zac i­
skan iu  pow iek .  Na p ie rw sz y  p lan  w y s u w a  się j a k o . s e c h a  c h a r a k te ­
r y s ty c z n a  t ę a ć o w y  sk u rc z  m ięśni o k rę żn y c h  oczu bez^ tej rozm a-  
i toście jaką  sp o s trz e g a l iśm y  u p ie rw sz e g o  chorego .  W  drug im  p r z y ­
p adku  teź k ó p o s trzeg an ff i t rw an ie  długie  skurcjfti.w i n a s tę p o w e  s z y b ­
kie ich zn ikan ie ;  c lio ry iiim ia l  - p rzy  użyciu  spec ja ln ie  przcz^siebie  
w .y p r ó b o w a i iS o  c l iw y tu  — zw aln iać  sk u rc z  pow iek .  R u e h j i p r z y -  
m u so w e  znikał^.1 w e  śnie. N ąhgó ł  w  d rug im  p rz y p ad k u  caitiśój stanu 
c h o ro b o w e g o  t w o r z y ła  część  cech c h a r a k te r y s ty c z n y c h  o b s e r w o ­
w a n y ch  w  p rz y p a d k u  p ie rw szy m , Tu p rz e w a ż a ją  sp azm y  tam 
ru c h y  L :
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Nie u lega  w ą tp liw ośc i ,  że  w  obu przy- padkacli  m anty  d o S z y -  
nienk. z h y p c rk in e zą  postenceplia li t jfc jmą, za  czbin p rz e m a w ia  
P rz e b y te  śp ią c z k o w e  zapa len ie  inąźgu. NieuzasulnioneiTi b y ło b y  
doszjikiwaijjeKpię innej p r a s e z y i iy  c h o ro b o w ej ,  g d y  ta  jes t  i na j­
b l iż sza  i n a jp raw d o p o d o b n ie jsz a .  B e z  d o k ład n ie jszeg o  różniczkę!?,i  
Wania m ożna  w y k lu ć z ^ ć  t i c R p a s m e  faciab  .O bjaw y u naśzyeli  c h o ­
ry c h  podobne  są  b a rd zo  do op isanego  przez  R  o c  h o u - i) u y i g- 
n e a u d  b le p h a ro sp a sm e  i „ sp a sm e  facial m ed ia n 1 M e i g e ‘a po le­
g a ją ce g o  na  k u rc z a c h  w  m ięśn iach  o k rę ż n y c h  o5*u z u d z i a t e i n J i ł - j  
n y c h  m ięśni  tw a r z y ,  leżącyc li  p r» y  linji ś ro d k o w e j  (s tąd  n a zw a ) :*  

t e r z y c z y n ę  tej c h o ro b y  lokalizuje  a u to r  w j n e s e n c e p h a l o n .
W  ro zp o zn an iu  nie m oże  w c h o d z ić  t eż  w  g rę  t to  funkcjonalne  

dla b ra k u  jak ich k o lw iek  o b ja w ó w  i s t ig m a tó w  h y s te ry cz n y c l i ,  jak 
i ze  w zg lęd u  ira sam  c h a r a k te r  ru ch ó w .

W łą c z a ją c  op isane  ru c h y  p r z y m u s o w e  w  p o w ie k ac h  do g ru p y  
hyp e rk ii iez  pośjłiączkowV'ch nie p o t ra f im y  ich ca łk iem  dok ładn ie  
z ró żn iczk o w ać  ani z lokalizow ać.  Klinicżnie są one ężem ś pośredniem  
m ię d z ^  kurozam i a pow olnym i rucham i atetotye-zn.yeii. Z sam ej 
obse rw acj i  klinicznej w n io sk o w ać  m o żn a  —  nie p rz e są d z a ją c  gdzie 
i jakie  ośrodk i  c z S d r o g i  z o s ta ty  uszkotjzpnc  —  ż ć R m i a n a  SToro- 
bowa d o ty c z y  b a rd zo  m ałe j  p rzes t rzen i ,  że m a m y  do czynien ia  
z d ró b n em  ogniskiem. N a ru sz o n y  jes t  c en t r a ln y  m echanizm  a p a ra tu  
ruchow ego  pow iek  p rz y  f i ieuszkod^pnggli  mięśniach i z a o p a t r u j e  
eych  je  n e rw ac h  (dowolna! funkcja  ne rw u  o k o r u c h o w g o  i tw a r z o ­
wego i o d n o śn y ch  mięśni j e s t  n iezm ieniona).  W ia d o m e  jest,  ż ^ w s z e l -  
kiego ro d za ju  h y p e rk in e z y  b ą d ź  uogólnione, b ądź  o g ran iczone  do 
p ew n y ch  grup  m ięśn iow ych  s ą ^ Y i a z e m  zm ian  to cz ąc y c h  się  w j ą d ­
ra ch  u p o d s ta w y  m ózgu. W  k tó ry m jw e  zw o jó w  p o d s ta w k a ch  lokali­
zuje  się’ .obserwowani® o b jaw  t rudno  ro z s t r z y g n ą ć ,  p rz y  b rak u  d o tąd  
zap e łn ię  p e w n y c h  d a n y ch  o ru c h ac h  p o zap i ram id o w y c l i .  H y p a te -  
ty eź u c  r o z u m o w a n ie  nie r o z w ią ż e  p y tan ia ,  n a  k tó re  m o żn a  będzie  
zna leść1 o d p o w ie d ź  dop iero  w  p r e p a r a ta c h  h is to log icznych .  Gglo- 

HzeRte tak ich  n iec zę s ty c h  o b s e r w a c j i  klinicjziryGli, p r z y 'T r a k u  p ra y -  
j ą a d k ó w  se k c y jn y c h  m a z n aczen ie  n a ra z ić  ty lko  dla s y m p to m a to ­
logii l i y p e r k i i ®  ptjs te i iccplial i tycznycli .  N asze  p rzy p ad k i  zas lu -  

igu ją  tein  b a rd z ie j  na  uwEfitę, ‘Że u tylęh c h o ry c h  p o ^ i  rucham i m i­
m o w o ln y m i w  po w iek ach  nie by ło  ani pffrkinsonizmu, ani zrniaii 
p sy c h icz n y ch  pcste i icephali tyCzuycli .  n iez w y k le  rzadk i  jest  t e jS fa k t  
w y s tą p ie n ia  o p isa n y ch  o b ja w ó w  po 7-letiii in o k res ie  w o ln y m  fcfl 
do leg l iw ośc i  p o d m io to w y ch .

Nieza leżn ie  od przYm uSawyćli  ru c h ó w  p o sp ią cz k o w y c h  o b se r ­
w o w a n o  u d ry g ieg o  c h o re g o  in n y  jesaez-.e objaw . Is tn ia ł  u niegji 
w spó lruc l i  p o leg a jąc y  na  p odnoszen iu  i o p u szczan iu  lew e j  górne j  
powieki  —• od u ro d z en ia  ópadnię te j  —  ró-wnoczai&nyo z rucliami 
żuchwjy. G d y  c l io ry  jad ł  w zg lęd n ie  .tylko w y k o n y w a !  ruchy* z w a ­
nia, o tw ie ra ło  się  do "•normalnej sze ro k o śc i  lew e  oko. p rzy s ło n ię te  
zw y k le  o p a d n ię tą  p ow ieką .  Im szę.r-zej c h o r y  o tw ie ra ł  'usta , tern 

j ś z e r z e j  o tw ie ra ło  się  lcw e [o k o .  W  p ra w e m  oku żadiryćli w s p ó ł ru -  
c liów  w i d ć ^ n i e  by ło .  T a k ż e  w y s u n ię c je  żuc l iw y  do przo.du i p r z e ­
sun ięcie  jej w  p r a w o  w y w o ły w a ło * ' ro z s z e rz e n ie  lew e j  s z p a ry  po ­
w iek o w ej .  R u c h y  w  m ięśn iach  t w a r J S  b e z  r ó w n o c z e sn y c h  r u d i ó w  
szcz-ęką J b j a w u  te g o  nie d a w a ły .  R a d n y m  innym  sp o so b em  nie 
u d a w a ło  się  w y w o ła ć  ru c h ó w  w  luwej p o w ie ce  (poza  do w o ln em  
z am y k an iem ) .

S y n k in e za  górne j  p o w i e k f  z ru ch am i ż u ch w y ,  op isany  w  r. 
1883. M a rcu s  ( iuiin Piici iomen angielski  j H y  - w i i ik in a  sp o ty k a  Sie 
n a o g o |  rzadko .  O b jaw  ten nie w y w o łu je  żadmycli do leg liwośc i ,  nie 
p r z c ś z k a S ^  zupełn ie  o sobn ikow i u k tó re g o  w y s tę p u je ,  nie je s t  p o ­
w o d e m  s z u k a n u g  p o r a d y  lekarsk ie j .  Naś_z e t io ry  t eż  . nie z tego 
poxvodu zna laz ł  sic  w  klinice, sy n k in e za  b y ta  o b jaw em  sp o s t r z e g a ­
nym  ubocznie .  S*ri u Cu e s  w  r. 1909 z e b g ł  w  p iśm ienn ic tw ie  okblo  
40 o p isó w  tegS^objaw u,  później  i i o t o w a n ^ ;są  ty lko  tu i ó w d z ie  a n a ­
logiczne p rzy p ad k i .  P r a w d o p o d o b n ie  chodzi  tu o an om alię  a n a to ­
m iczną  w  u n erw ien iu  m ięśn ia  p o d n o sz ą ce g o  g ó rn ą  po w iek ę  przez  
w łó k n a  m o to ry c z n e  n e r w u  trójdzielnego** J e s t  ' to  p o łączen ie  albo 

B eentni lne  albo obw odow e,  na jb l iższą  b y ł a b y  g a łą z k a  dla nniscuhiu  
p te ry g o id e u ś  ex ie rn u s ,  g d y ż  p t z e d e w S S s t k i e m  n i c b y ^ w  ty m  mię* 

K n i u  k f fS rz ą  się  z ru c h em  powiek i.

P iśm ien n ic tw o .
A 1 p e r  s - P  a 11 e n : ParoxSęAmal ff las jn  of E yelids .  A rch iv es  

o i tN e u r .  a. P p c l j .  18, 11)27,. — C a ii t ,a  1 o u b e: S y u ć in es ie s  clpe-zj 
le P a rk in so n ien .  R e v u e  neur .  T o m e  I, Nr. i. 112, 1924. — G u i l :
1 a i n : C ó n t r a c tu re  sp jiśm odiąue  des P a u p ie re s  m 'o v o q u e e  p a r  1‘ó.e-1 
clusion v o lo n ta i re  des yeu x .  R e y u e  neur.  Nr. 1, 77, 1922. — C a  n- 
t o n n 11 e t  V i  n c e n t :  S p a sm e s  e t  t ics des p aup ie res .  R e v u e  
neur.  T o m e  1, Nr. 5, 680, 1926. M e - i g e :  L es  ćo iw uls ions  dc la 
face. R e v u e  neur .  U, Nr. 21, 437, 1910. — R  óK li  o ri-D u  v  i g n e- 
a u d e t  W  e i 11: B lep l ia łe sp asm e .  R e v u e  neur .  Nr. 24, 1926, 1907. — 

' ,S ;o  u q u e s e t  B I a m o u t ff© r :  S y i id ro m e p S tr ić  p ro b a b le :  S p a sm e s  
de la face  a v e ę  T aeh y p h ćn i ie ,  tac h y m ic ro g rap l i ie  e t  tach y p n ee .  R e-

viie  n e u r M 'o m e  II. Nr. 1, 43, 1923. — S 0 q u c s: M ouyciiiciiIs d ‘ele- 
YWition de la P a u p ie re  sup. aSSOoies au.\ inmFv5incnts dk iha isse inen t  
de la M achoire .  R e y u e  neur .  Nr. 10, 655, 1009.

W YKŁAD KLINICZNY.

Dr. H e n ry k a  G O T T L IE B 0 W A .  Krakfiw.

P sych oan a liza  i p sychoterapia  \ g inekologii.

W y g ło s zo n o  na Z jeździć  G in ek o lo g ó w  P o lsk ich  w  P o z n a n iu  dnia 
29 m aja  1921? r.

W  m e d y c y n ie  p rzed i iaukow e j ,  k ied y  c liorobe  pojmOWano, jako 
dzieło z lege  lub ro z g n ie w a n e g o  b ó s tw a ,  w  m ed y c y n ie  H ipokra te sa ,  
k to r p  p r z y c z y n ę  c h o ro b y  w idz ia ł  w  n ieodpow iedn ie j  m ieszan in ie  
s c k H /  ustro ju ,  w r e s z c ie  w e  -WŚzystkich p ó źn ie jszy ch  szk o łach  i sy- 
s te m a ch  lek a rsk ich  do k .o ® i  XVIII w ieku ,  czy n n ik  psychiczny 
o d g r y w a ł  w  leczn ic tw ie  w a ż n ą  b a rd z o  rolę.

D o p ie ro  w  p o c zą tk a c h  X IX  w i c k u l w r a z  ze zm ianą  p o g ląd ó w  
na is to tę  c h o ro b y ,  zm ien ia  się ró w n ie ż  k ie ru n ek  leczn ic tw u .  P o d  
w p ły w e m  l icznych  p ra c  a n a to m d -p a io lo g iczn y c li  uś ta ln  się gtfSa- 
da. że i s to tę  k ażd e j  c h o r o b y  s ta n o w ią  z m ian y  a n a to m iczn e  w  n a ­
rz ąd a ch  i tk an k ach ,  za b u rzen iu  za ś  czynno& ti są  ty lko ,  b e zp o ś re d -  
liiem lub p o ś re d n ie m  n a s tę p s tw e m  zmian ana tom icznyc l i  w  ustrpju.

A n a to m o -p a to lo g iczn e  pojęcie  c lio ro b y  w y s u w a  Jzym iik  m a ­
te r ia ln y  l ec zn ic tw a  na p ie rw szy  plan. L c k a iz  s ta je  się  uczonym  
Przyrodnik iem , p rz y g lą d a  się  i b a d a  chorobę, jako  z jaw isko  p r z y ­
rodnicze,  p o z o s taw ia ją c  na jczęśc ie j  s p r a w ę  leczen ia  sitom n a tu ry ;  
w y c h o d z i  b o w ie m  z za łożen ia ,  że  środki  lecznicze,  f a rm a ce u ty cz n e ,  

winian a n a to m iczn y ch ,  nie są w  s tan ie  usunąć.
Ten  nihil izm leczn iczy  sp rz e c iw ia ł  sie  zadan iom  medymyny 

»praktyczłiej ,  pow ołanej  do' niesienia  p o m o cy  chorymi i Iccztni.i  
ich, d la teg o  już  w . połowie  XIX wierni d a je  się zauw ażyć-  odruch, 
p o w s ta je  leczenie  t. zw .  rae-jomtlne, w y r o z u m o w a n e ,  k tó re g o  i s to ­
ta  p o lega  l ia R to s o w a u iu  ś r o d k a w  leczn iczych ,  m ają cy c h  n a u k o w e  
a w ię c  a i ia to m ó -p a to lo l i c z n c  uzasadnien ie ,  psy.choterap.ui zaś  jako 
czy n n ik  l c c z n i c z ^ n a d a l  nie b y ł a  b r a n a  p o d  uw agę ,  ponieważ, n a u ­
k o w e g o  dla nicj uzasadn ien ia  nie w idziano .

Doktryifia m cdycynyą  jako  nauki c z y s to  p rz y ro d n ic z t  j, a  lek&Łza 
jako je d y n ie  p rz y ro d n ik a  p M e t rw h la  b ez  is to tn y ch  zmian do cztt- 
Sńw osta tn ich .

D o p ie ro  w yn ik i  lntiuowszr^cli b a d an  n a u k o w y c h  ob u d z iły  z n o ­
w u z ac ie k a w ien ie  m e d y c y n y  dla jej s t ro n y  filozoficznej i s k i e r o  
w a ły  u w a g ę  na w z a je m n y  s to su n e k  c ia ła  i duszy .  P s y c h o f iz y c z n ą  
b o w iem  zależ.ność po tw ierdz iły '  .z a ró w n o  b ad an ia  b io log iczne  jak 
psychologiazme.

F iz jo lo g ia  d o ś w i a d c z a l n a  g n K S f f ó w  doB se jw nyob  w y k a z a ł a  
m i e d z ? L i m ic m i  w p l y y ^  l i o r m o n ó w  n a  c h a r a k t e r  i uspos.ol)ie ii ic 
, z f o w i e k a .

Z nane  z aś  b a d an ia  P a w i o w a  na p s R l i  p o tw ie rd z i ły  o d w ro tn ie :  
w p ł y w  psychiczny'',  na  czymnosć w y d z ie ln icz ą  prże 'wodu  p o k a r m o ­
w e g o  t. j. na  ilość i uąkósć  w y d z ie la n y c h  s o k ó w  t ra w ie n n y c h .

B a d an ia  z  d z iedz iny  psychologii  w y k a y J t y  pfódobtiie p sy c h o lo ­
giczną  k o re lac ję  ustro ju .  K re t s c h m e r  yv p n fc y  sw e j :  „K orperbm r 
u. C h a r a k t e r 11 ro ż ro z n ia  d w a  z S a d n i c z e  typy. psychig-zne t. zw. 
cyk lo thym iików  i sch izo th y m ik ó w .  K ażdem u z ty c h  ty p ó w  p sy c h icz ­
ny c h  o d p o w ia d a  w  m y ś l  d o św ia d c z e ń  K re t s c h m e ra  wlAściwy* mu 
ty p  pod w z g lę d e m  budó.wy ciafa.

C y k lo th y m ic y  —  ludzie pogodni ,^ap tym ifu i ,  z r ó w n o w a ż e n i  m a ­
mą b u d o w ę  c ia ła  o E e c h a c h  kob iecy ch ,  sc h izo th y m ic y  zaś  — ludzie, 

k tó r z y  psyieli it^nie tak  jednoli tego  ty p u  nie w y k a zu ją ,  różnią; Xi* 
jed n ak  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m  d u c h o w o  — -4;c|j c y k lo th y m ik ó w  — 
m ają  b u d o w ę  cia ła*o ty p ie  męskim.

^  dziedzin ie  patologii,  badajj ia  e tio logiczne  n iek tó ry c l i  c h o ­
rób  jak n. p. so le ros is  niultiplcx d iss»m inata ,  m o czó w k i  c u k ro w ej ,  

'o h o ro b y j  B a se d o w a ,  w y k a z u ją ,  że  częs to  jed y n y m , d a j ą c y m j s i ę  
s tw ie rd z ić  czy:tinikiein p o p jzed za jo c jm i  w y s tą p ie n ie -  o b ja w ó w  clio- 
r o b o w y c h  —  Są ( lw strząsy  p s y c l i R n c  lub c iężkie  zm a r tw ie n ia .

S p o s t r S ż b n i a  w  z ak re s ie  rfjliorób z a k a ź n y c h  o s t ry c h  i p rz e ­
wlekły cli, w y k a z a ły ' 'W p ły w  p sy c h ic z n y  na prz-bbieg, leczenie  a na’1  
wet  jak to w c za sach  epidemii z au w a ż o n o  —  iH  yyystąpienie cho­
roby'.

T a k  więc czy n n ik  p sy c h icz n y ,  z lek cew ażo n y  w lecznictwie 
p rz ez  m ed y c y n ę  a n a tc m o -p a to lo g icz n ą  z d o b y w a j  z a c z y n a  w l i t ś ^  
w e  mu znac-żLiiie, p s w l i o t e r a p j a  z^s  s ta ła  się d a s | i t ; ,o d k ie m  leczr 
nicź^mi a k tu a ln y m  w e  w s z y s tk ic h  dz iedzinach  m e d y c y n y  p r a k ­
tycznej .
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W  ginekologii,  jako  n a u ce  o ch o ro b ac h  o rg a n ó w  p łc io w y c h  
kobiety ,  p sy c h o te ra p ia  ma donjgste  b a rd z o  znajljpeiiie, p rz cd e -  
w .szystk iem  d la tego ,  że  ż y c ie  p łc io w e  cz ło w iek a ,  znajduje  się  
w  śc is łe j  kore lacj i  z  jego  ż y c iem  d u ch o w em , p o w tó re  d la tego ,  że 
> sobnik  c h o r y  sz u k a ją c y  p o m o cy  ginekologii,  to ^ a w s z e  kobieta .

dej b o w iem  w r a ż l i w a  o rg an izac ja  p sy c h icz n a  —  biogenetyczi- 
nie u z asad n io n a ;  jej z aw i le  ż y c ie  p łc iow e ,  z m ie s ią cz k o w a n ie m  
na. czele ,  k tó re  m n iŁ ^ w ię c e j  od 12-tego roku  ż y c ia  co c z t e r y  t y ­
godnie  s p r o w a d z a  w  us tro ju  jej s t a n y  pa to log iczne,  t ru d n a  i o d p o ­
w ied z ia ln a  ro la  w  n a tu rz e ,  h o d o w a n h j  w  łon ie  i ro d zen ia  po­
tomstwa.;  koliz ja  i n t e r S ó w  o sob is tych  z m y s ło w y c h  kob ie ty ,  z do 
b ro m  rodz iny ,  jako  jednostk i  spo łeczn e j  —  ciężk ie  w  dz is ie jszych  
cz a sa c h  w a ru n k i  ekonom iczne ,  zm u sza ją c e  na jczęśc ie j  k o b ie tę  do 
P ra c y  z a ro b k o w e j  p e z a  d o m em  i -za rządzan ia  g o sp o d a r s tw e m  o raz  
w y c h o w a n ia  dzieci —  w s z y s tk o  to r a ź e m  s ta n o w i  b rz em .ę ,  pod 
k tó re g o  c ię ż a re m  z a tam u je  się  życ ie  p sy ch iczn e  k o b ie ty  częśc ie j  
niż m ę ż c z y z n y .  Konfl ik ty  p o w s ta ją c e  w  d u sz y  k o b ie ty  z p r z j K |y n  
w y m ien io n y c h  b y w a ją  o ś ro d k ie m  w y j ^ i a  c zy n n o ś c io w y c h  z a b u ­
rzeń  ustro ju ,  c zę s to  w ła śn ie  s a d o w ią c y c h  się  w  jej o rg a n ac h  
Płc iow ych .

U sad o w ie n ie  to m a sw e  fizjologiczne u z asad n ien ie ;  jak b o ­
w iem  T ig e r s t a e d  z a u w a ż a ,  skup ien ie  u w ag i  n a sz e j  na  jak ie jko l­
w iek  częśa i  c iała,  w y w o ła ć  m o że  w  tern mie jscu  sensac je ,  k tó ry c h  
nie sp o s t r z e g a m y ,  jeżeli uw ag i  nasz&j t a m  nie z w ró c im y .  Sen sa c je  
te p o w s ta ją  z d an iem  T ig e r s t a e d a  z p o w o d u  ro z k u rc z u  n a cz y ń  p o d ­
czas  jS;stoh , p rz y le g a n ia  u b ra ń  i t. p.

U w zg lęd n ia jąc  o k o l i c z n o ^ i  żc  już f izjologiczne czy n n o śc i  na^ 
r z ą d ó w  p łc io w y c h  kobiety.,,  skup iać  m u sz ą  je i  u w a g ę  na  ty ch  n a ­
rząd ach ,  a  uczuc ia  t rw o g i ,  oczek iw an ia '  radośc i ,  sw obody ' 'o sob is te j ,  
z w iąz an e  są  z ich czy n n o śc ią  — u sa d o w ie n ie  to jes t  w y t łu m a c z o n e .  
A u to rz y  n iem iec cy  W a l te rd ,  Fiith, L iep tnann  s tw ie rd za ją ,  żei c ie r ­
pienia  g ineko log iczne  n a le ży  z a w s z e  r o z p a t r y w a ć  p r z e d e w s ą s t -  
k icm pod k ą te m  w id z en ia  psycho lo g iczn eg o ,  w y r a ż a j ą  oni p r z e k o ­
nanie,  że  z c z a se m  n a u k a  ginekologii  s tan ic  się  n a u k ą  o p sy c h o ­
f i zy czn y ch  d y n a m iz m a ch  kob iecy ch .

W a l t a r d  p ie rw szy ,  s tw o rz y ł  w  F ra n k fu rc ie  oddz ia ł  psychó io -  
g iczno-g ineko log iczny  i doi; leczn ic tw a  w  ginekologii  w p r o w a d z i ł  
p sy c h o te ra p ię .  Se l lhe im , Fiith, L iepm ann ,  M a thes ,  M a y e r  i K e h re r  
są  rzeczn ik am i tego  k ie ru n k u  l e c zn ic tw a  w  ginekologii.  W  po ­
d ręczn iku  „ G y n ak o lo g isc h e  P s y c h o th e r a p i e "  s tw ie rd z a  L iepm ann,  
że l iczne z ab u rz e n ia  g ineko log iczne  są  w  80°/o p r z y p a d k ó w  p o ch o ­
dzen ia  p sy ch iczn eg o .  Na p ie r w s z y m  mitńscu w y l ic z a  011 Fluor  
(itbus. J e g o  b a d an ia  w y k a z a ły ,  ż ^ o b j a w  ten  m a p r z y c z y n ę  p r z e ­
w a żn ie  p sy ch o g en iczn ą .  M ian o w ic ie  p o d św ia d o m e  czynniki  m ają  
na dfodzW o d ru c h o w e j  p o b u d z a ć ^  g ru c z o ły  p o c h w y  i ł s z j . i k i  do 
w z m o ż o n e g o  w y d z ie lan ia .  L ie p m an n  o t r z y m y w a ł  d ro g ą  sngestji  
f luor u o sób  zupełnie  z d ro w y c h .  M ełro p a th ia  haem orrhagica  — 
c h o ro b a  z k tó r ą  sp o ty k a m y  się  czę s to  u k o b ie t  w  o k r c s i e ^ b l i ż a j ą -  
cego  się  k l im ak te r jum , p rz e k rw ie n ie  m acicy ,  p r o w a d z ą c e  tu do 
p rz e ro s tu  i zgrub ien ia j jsc ian  jes t  c zę s to  p sy c h o g e n ic zn e  i p o w s ta ­
w a ć  m a  d ro g ą  tych  s a m y c h  m ec h an izm ó w , k tó re  w y w o łu ją  ru m ie ­
niec na  t w a r z y  pod w p ły w e m  w z ru sz e n ia  lub ro z d rażn ien ia  p s y ­
ch icznego .

A n u n o rrh o e  p sy c h icz n a  —  p o w s ta je  z a w s z e  .jako odczy n  na b o ­
dz iec  p sy c h ic z i iy S — n a jczęśc ie j  z  p o w o d u  o b a w # ,  c iąży .  M i e s i ą c S  
k a  z a z w y c z a j  w ra c a ,  jak  ty lko  c h o ra  upew ni  ś łę ,  że  nie jes t  
w  ciąży .

G ro s sc s se  n e r f f iu se  — pod w p ły w e m  c z y n n ik ó w  p sy ch icz n y ch  
,ak  11. p. g o rą c e g o  p rag n ien ia  c ią ży  — p o w s ta je  sz e re g  o b ja w ó w  
so m a ty c zn y c h ,  p rz y p o m in a ją c y c h  o b ra z  p ra w d z iw e j  c iąż^ .

K e h re r  w  monografii  sw e j  o p rz y c z y n a c h  b ezp łodnośc i  s t w i e r ­
dza, że  tak zw .  d y sp a re u n ia  t. j. b r a k  o rg a zm u  m oże  s tać  się  p r z y ­
c z y n ą  l icznych  z a b u rz e ń  w  n a rz ą d a c h  p łc iow ych .  O b o k  b e z p ło d ­
ności,  w y i ic z a  w ie le  j ed n o s te k  c h o r o b o w y c h  jak 11. p. h ipersckrecjjT  
g ru c zo łó w  p o c h w y  i szy jk i ,  m etritis ,  saip ingit is  i wiele  innych. 
W s z y s tk ie  te  z a b u rz en ia  p o w s ta w a ć  m ^ ą  w ś ltu tek  z m ia n y  k r ą ­
żen ia  k rw i  i l imfy w  m iedn icy  małe j  w y w o ła n e j  d y sp a reu n ią .

W  p rz y p a d k a c h  ty c h  z ab u rz e ń  w y m ien ien i  a u to rż - jf -s tosu ją  
P sy ch o te rap ie  jako  ś ro d e k  p r z y c z y n o w y  z b a rd z o  d o b ry m  w y ­
nikiem.

P s y c h o te r a p i a  —  ten  po zo rn ie  ł a t w y  i m a ło jo d p o w ie d z ia ln y  
z ab ieg  l e & n ic z y  p r z e d s ta w ia  dla l e k a rz a  p r a k ty k a ^  najlepie j  s k ą d ­
inąd do  z a w o d u  p r z y g o to w a n e g o  t rudnośc i  znaczne ,  i n ie  be?: 
p r z y c z y n y .

W ie m y  d eb rze ,  iż poznaniefozjawisk p a to lo g icz im ih  o rgan izm u  
b ad an eg o ,  z rozum ien ie  m echan izm u  fibh  p o w s ta w a n ia  i leczenia 
s ta je  się  d o s tę p n e  dla tego  p r z e d e w sz y s tk ic m ,  k to  p o zn a ł  p ra w a  
f iy c i a  no rm aln eg o .  D la teg o  też  n a u k ę  o pato log ii  i te rap ji  u s t ro ju  
ludzkiego, p o p rz ed z a ją  z a w s z e  s y s te m a ty c z n e  s tud ja  biologji,  ana-  
tomji i fizjologii cia ła.

Jeżel i  z a s to su je m y  te  sam e  k a te g o r ie  m yś len ia  do  z jaw isk  p a ­
to log icznych  ż y c ia  p sy ch iczn eg o ,  a m a m y  do tego  p ra w o ,  to 
s tw ie rd z ić  m usim y,  że b rak i  w  p rz e g o to w a n iu  w s tę p n e m  p sy ęh o -  
logicznem  — u tru d n ia ją  n am  w  z iiacznem  stopniu  z rozum ien ie  p sy t  
cho-patelogji ,  jak  ró w n ie ż  w ła ś c iw e  s ta so w a n ie  psych o te rap ii .  L e ­
ka rz  s to su ją c  p sy c h o te ra p ię ,  n iena leżycie  w  ty m  k ierunku  p r ^ ' -  
gotowany" k ieru je  się  na jczęśc ie j  ty lko  d o b rą  w o lą  i in tu ic ją  i choć 
są  to czynnik i  b a rd z o  cenne , z a z w y c z a j  jed n ak  nie w y s ta rc z a ją .

Koni^ę^ijęj p o d s t a w y  n au k o w ej ,  k tó r a b y  da ła  m o żn o ść  l e k a r z o ­
wi w n ik n ą ć  w  is to tę  z a b u rz e ń  p sy ch icz n y ch ,  k t ó r a b y  pozw oli ła  

.zrozumieć  m eehan izm  tycli z ab u rz e ń  — lek a rz  p r a k ty k  na jczęść te j  
nie posiada.

Je d n y m  z n a jcen n ie js zy c h  ś rodków ,  k tó re  do celu tego  p r o w a ­
dzą, to n i - to d a  a n a l i ty c zn e g o  b ad an ia  z ja w isk  p sy c h icz n y ch  t. zw. 
Psychoanaliza .

M.etoda ta  m ało  jes t  u n a s  znana ,  zawłaszcza w ś r ó d  lek a rz y  
nic za jm u jący ch  się  neu ro log ią  i psyc i ija tr ją .  Om ówieniejfczasad 

.ńsychoterap ji  do k tó r e g o  zm ierzam , p o p rz ed z ę  d la tego  sk re ś len iem  
w  na jogó ln ie jszych  z a r y s a c h  i s to ty  i dz ie jó w  p o w s ta n ia  psyphoc 
analizy.

Je j  tw ó rc ą ,  jak w s z y s tk im  w ia d o m o  jes t  F reu d .  f> w ie lk ie j  roli, 
jaką  o d e g rać  mial w  dz ie jach  ro z w o ju  nauk  p sy ch o lo g iczn y ch  za -  
d e c y d o w a ł  p rz y p ad e k .  M ian o w ic ie  z n an y  lek a rz  w ie d eń sk i  B r e u e r  
o pow iedzia ł  F re u d o w i  h iś to r ję  in te re su jąc eg o  p rz y p a d k u  histerji  
w y le cz o n eg o  za  p o m o cą  h ipnozy .  C h o ra  ‘c ie rp ia ła  od sz e re g u  lat  
na p o ra że n ia  k o ń c z y n  g ó r n y c h  i dolnych ,  duszność ,  u trudnienia  
w  po łykan iu  i t. d. \W z e lk i e  ś ro d k i  zaw o d z i ły ,  w r e s z c ie  s tosu jąc  
hipnozę z a u w a ż y ł  B re n e r ,  że  c h o ra  w  śnie  h ip n o ty c z n y m  opisuje 
scen y  i fa k ty  ze  s w e g o ^ ż ^ c i a  o k tó ry c h  na jaw ie  nie w ied z ia ła .  
Zbudzona  z hipnozy i p o in fo rm o w an a  o s z c ze g ó ła c h  z w ie r z e ń  ku 
zdziw ien iu  B re u e ra ,  w sze lk ie  ta k  do tąd  n p r o c z y w e  o b ja w y  chćiO 
r b b p w e  s to p n io w o  trac i ła .

P r z y p a d e k  ten c iek aw ił  b a rd zo  F re u d a ,  p o s ta n o w i ł  ró w n ie ż  
s t e s o w ą ć  u s w y c h  c h o ry ch  hipnozę. P o c z ą tk o w o  w sp ó ln ie  z B re -  
n e rem  leczone  p rzy p ad k i ,  p o tw ie rd z i ły  w  z upe łnośc i  spostrzeżenia*  
B reu era .  C h o rz y  w p r o w a d z e n i  w  sen  b ip n o ty eżn y ,  z  n a k a z u  h ipno­
ty z e ra  opowiadali  dzieje  sw ycl i  przęfżyć, z w ła s z c z a  z  dz iec iń­
s tw a ,  po in fo rm ow an i  po zbudzen iu  się  o t re śc i  ich w y n u r z e ń  — 
tracili  o b jaw y  ch o ro b o w e.

F re u d  po s tan o w i!  £w $śledz ić ,  iaki j e s t .  z w iąz ek  p r z y c z y n o w y  
m iędzy  ow em i  p rz eż y c ia m i  chorego ,  znanem i mu ty ik o  w  hipnoh 
zię* a ich ob jaw am i  ch o ro b o w em i.

H ipnozę  ja k o  ś ro d e k  często  z a w o d z ą c y  postanow ił  F re u d  z a s tą ­
pić inną  m etodą ,  k tó r ą  to z d e c y d o w a ł  się  odszukać.

P i e r w s z e  p ró b y  p o le g a ły  na tern, ż e ‘c h o rc g o  u łożo n eg o  w  sp o ­
koju — z m u sza ł  n a ta rc z y w ie ,# b y  ten przy pom nia ł  so b ie  co śk o lw iek  
z życia,  co mogłoby m ieć  z w ią z e k  z o b e cn ą  ch o ro b ą .  F re u d  z a ­
u w a ży ł  b o w ie m  n ie jednokro tn ie ,  żc  s z c z e g ó ły  k tó re  po zo rn ie  b y ły  
p rzez  n iego  z ap o m n ian e  —  p rz y p o m in a ły  m u  się, sk o ro  s ię  wysil i ł ,  
b y  je sobie  p rzypom nieć .

J e g o  chorz-y, p o c z ą tk o w o  z w ie lk im  t ru d em ,  żąd an io m  tym  
zadość  mogli  uczynić ,  pow oli  jednak  p rzy p o m in a l i  sob ie  s z c ze g ó ły  
z życia,  s i ę g a j ą S  n a j c ^ ś c i e j  do o k re su  n a jw cz eśn ie jsz eg o  d z ie ­
c ińs tw a.  F reu d ,  o t r z y m a w s z y  w  ten sposób  m ate r ja ł ,  zb ie ra ł  i no- 
tęyyał; z c za se m  tech n ik ę  b a d a n ia  zmienił ,  z a s tę p u ją c  sposób  p o ­
przednio  o p isany  — m e to d ą  sw o b o d n eg o  k o ja rzen ia  myśli,  p o leg a ­
jącej na  tern, że  b a d a n y  o d p o w ia d a ,  n a  r z u co n e  mu s ło w o  lub 
myśl, bezi z a s ta n a w ia n ia  się  t. j. z w y łą c z e n ie m  k ry ty cz n eg o '  m y ś le ­
nia;- to,‘ có mu się b e zp o ś re d n io  na  m yś l  n a su w a .

D z i e s i ę ć  la t  zb ie ra ł  F re u d  m ate r ja ł ,  k tó r y  m ia ł  mu s łu ż y ć  do 
z b u d o w an ia  n o w y c h  p ra w d .

I z tych  po zo rn ie  c h a o ty c z n y c h  wiadom ości ,  z b ie ran y ch  w y że j  
g n s a n e m i  sposobam i,  z o b se rw a c j i  z jaw isk  p sy ch icz n y ch ,  życia  
oedzien iego  i na  p o d s ta w ie  w y c z e rp u ją c y c h  s tu d jó w  n ad  is to tą  
m arzeń  sen n y g h  —  gen ia lny  i t w ó r c z y  u m y s ł  F r e u d a  z b u d o w a ł  
tecrję ,  k tó ra  w  dziejacli  psychologii ,  tak ie m  s ta ła  s ię  zd a rzen iem ,  
jakiem b y ła  t e o r ja  D a rw in a  w  dziedzin ie  S u k  p rz y ro d n ic zy c h .

F r e u d  s tw ie rd z i ł  b ow iem ,  że  ż y c iem  p sy ch icz n em  rz ą d z ą  tesa- ,  
m e p ra w a ,  co  życ iem  o rgan iczn cm ,  n iem a  p rzy p a d k u ,  że  za tem  
k a żd en  o b jaw  p sy ch iczn y ,  ma l i ic tylko sw ą  p rz y c z y n ę ,  ale  
i genezę  p o w s ta n ia .  Dzięki tem u  g e n e ty cz n e m u  ujęciu z jaw isk  ż y ­
cia psych icznego-  F re u d  d o s t rz eg ł  to, czeg o  nik t  p rz ed  mm niej/wi­
dział  t . H  ew oluc ję  ż y ęm  psy ch iczn eg o .

I jak '  ewolucjoniśki ż y c ia  o rg a n ic zn e g o  L a m a r k  i D arw in ,  śl_et» 
dząc  gehea log ję  cz ło w iek a ,  teg<Knajwyż'ej u o rg a n iz o w a p e g o  s t w o ­
rzen ia  — aż do j e d n o k o m ó rk o w e g o  p ie rw o tn iak a ,  w y k a za l i  jej d r a ­
binę r o z w o jo w ą  i p o szczeg ó ln e  fo rm y  p rz e o b ra ż e ń ;  ta k  sa m o  F re u d  
ś ledząc  życ ie  p sy c h icz n e  c d  jego n a jw y ższy c h ,  św ia d o m y c h  p rz e ­
jaw ów ,  aż  do in s ty n k tu ,  tego  p ie rw o tn e g o  ź ró d ła  cncrgji  p sy c h icz ­
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nej —  w y k a z a ł  linję r o z w o jo w ą  i p o szcze g ó ln e  formy p rz e o b ra ż e ń  
ż y c ia  psy ch iczn eg o .

F re u d  stwierdził ,  że e n e rg ja  psy ch iczn a  je s t  podobnie, jak re n e r -  
gja f izyczna ,  n iezn iszcza lna ,  że  z u p e łn eg o  zapo m n ien ia  du sza  lu d z ­
ka nie zn a  i w s z y s tk o  co k o lw ie k  zrodzi ło  się  w  niej od na jw czć- .  
śn ie jszego  już d z ie c iń s tw a  —  p rz e c h o w u je  sie  p rz e z  c a ły  c iąg  jej 
życia .

Ś le d z ą c  linję r o z w o jo w ą  ż y c ia  psy ch iczn eg o ,  F r e u d  p rzen ik n ą ł  
g łąb  d u s z y  ludzkiej,  s ięg n ą ł  do jej dna  i s tw ie rd z i ł ,  że  życ ie  psyi- 
ch iczne  św ia d o m e  jes t  za ledw ie  c zą s tk ą  ca łego  życia  d uchow ego ;  
b o g a ts ze  i ży w otn ie jsze  j e s t / ż y c i e  p sych iczne  po d św ia d o m e . Ono 
jes t  j a k g d y b y  zb iorn ik iem , w  k tó r y m  g rom adz i  się en e rg ja  p s y ­
ch iczna  od n a jw cześn ie jszeg o  dz iec ińs tw a ,  w  B e m  ż y ją  n iez asp o ­
kojone  p ragn ien ia ,  w  nietn p rz e c h o w u ją  się  ślady' n ie ty lko  on toge-  
n e ty c z u e g o  ro zw o ju  p s y c h ic z n c g o E i le  ' i f ilogenetycznego'..  F re u d  
w y k a z a ł  b o w iem  analogję  w  sposob ie  sy m b o l iczn eg o  w y p o w ia d a ­
nia m yśli  c z ło w ie k a  p ierw o tn eg o  i w  m arzen iach  s e n n y c h  o raz  
w  p sy c h o n e u ro z a ch ,  p o s łu g u jący ch  się ró w n ie ż  sy m b o l ic z n ą  fo r ­
m ą  w y p o w ia d a n ia  się. Życic  p sy c h icz n e  św ia d o m e  znajdujfc, się 
w e d łu g  teorji  F r e u d a  pod n a k a z e m  licznych  o b o w ią zk ó w ,  k tó re  
cz ło w iek  sp e łn iać  musi, j ako  c z ło n ek  z o rg a n iz o w a n e g o  s p o łe c z e ń ­
s t w a  już od p o c z ą tk ó w  s w e g o  życia .  W y c h o w a n ie  k sz ta łc i  go 
w  m yśl  p e w n e g o  idea łu ,  w z o r o w a n e g o  n a  panu jące j  e ty c e  i religii.  
W  d u s z y  c z ło w ie k a  p o w s ta je  p e w ien  tdeat, s t r z e ż o n y  p rz e z  c e n ­
zurę,  k tó r a  tłu m i  k a ż d a  m yśl  lub uczucie  n iezg o d n e  z w y tw o rz o e  
nym idea łem . S t łu m io n e  uczuc ia  nie zn ika ją , ■ znajdu ją  się  one 
w  p o d św iad o m o śc i ,  s t a n o w ią c  c zy n n ą  encrg ję  p sy ch iczn ą ,  sk ło n n ą  
do u jaw nian ia  się .

W  p e w n y c h  w a r u n k a c h  ż y c ia  p sy ch icz n eg o  uda je  im się do ­
t r ze ć  do św iad o m o śc i ,  są  one s p rz e c z n e  z a w s z e  p r a w ie  z id ea łem  
jaźni, d la teg o  u jaw nia ją  się  w  form ie  zmienionej,  sym bolicznej ,  
w  c e lu -zm y len ia  cenzury '  s ta le  c zu w a ją c e j  n ad  św iad o m o śc ią .

P o d ś w ia d o m e  my'śli s p o ty k a m y  n a p rz y k ła d  w  roz ta rg n ien iu  
jako t. zw. p o m y łk i  c zy n n o śc io w e  (Fch l lc is tungen)  jak :  n i e w ła ś c i ­
w e  p o w tó rz e n ie  z n an e g o  w y r a z u ,  w  p o m y łk a c h  c zy tan ia ,  p isania  
W zapo m in an iu  d o b rz e  zn an y c h  n a zw ,  imion i t. d. P o m y łk i  te. 
zdan iem  F r e u d a  nie są  p rz y p a d k o w e  -  p o d y k to w a n e  p o d św ia d o m ą  
m yślą ,  z d ra d z a ją  one z a w s z e  is to tn e  intenc je  m y lą c eg o  się.

W  m a rz e n ia c h  se n n y c h  ujayyniają się  ró w n ie ż  p ra g n ien ia  i m y ­
śli p o d św ia d o m e . W e  śnie c en z u ra  św ia d o m o śc i  jes t  znaczn ie  osla'- 
biona, d la tego  ła tw ie j  p r z e k r a d a j ą  się  do św ia d o m o śc i  p rag n ien ia  
t łum ione,  p o d św ia d o m e .  A ż eb y  zm ylić  o s łab io n ą  cen zu rę ,  p r a g n ie ­
nia te  p rz y jm u ją  fo rm ę  sy m b o l iczn ą .  D la teg o  is to tna  t r e ś ć  m arz eń  
s e n n y c h  z ro zu m ia łą  s ta je  się  dop ie ro  po u m ie ję tn y m  jej odcyfro -  
waniu.  F re u d  p o r ó w n y w a  m arz en ia  senne  z  rebusem : połączenie  po ­
szczeg ó ln y ch  zg ło sek  i o b ra zó w  na  k tó re  s k ła d a  się rebus  d a ją  r azem  
ty lk o  log iczną  całość .  W r e s z c ie  p o d św ia d o m e  m yśli  u jaw nia ją  się 
w  na jb liże j  n a s  tu o b c h o d zą cy c h  o b a jw ac h  c h o r o b o w y c h  n e u ro z  
i p sy c h o n e u ro z .  G e n ez a  i m ech an izm  tw o rz e n ia  się  ty c h  o b ja w ó w  
s ta ją  się  z ro zu m ia łe  p rz e z  poznanie  teorj i  F r e u d a  d o ty cz ąc e j  r o z ­
woju  in s ty n k tu  sek su a ln eg o  cz łow ieka :  w ed ług  F r e u d a  bow iem  neu­
r o z y  i p s y p c h o n e u ro z y  są  w  p rz y c z y n o w y m  z w iąz k u  z ży c iem  
s e k sy a ln e m  chorego .

T e n  sa m  g e n e ty c z n y  pog ląd , k tó ry  s ta ł  się p u n k tem  w y jśc ia  
b a d a ń  F r e u d a  n ad  z jaw iskarp i  ż y c ia  p sy c h icz n eg o  —  z a s to s o w a ł  
F r e u d  do in s ty n k tu  se k su a ln eg o  i s tw ie rd z i ł ,  że  yą i n s ty n k te m  s e ­
k su a ln y m  p rz y ch o d z i  dz ieck o  na św ia t ,  tak  sam o, jak z in s ty n k te m  
sa m o z a c h o w a w c z y m .  U ja w n ta  się on w  innej n iż .  u d o ro s łe g o  c z ło ­
w ie k a  fo rm ie :  dz ieck o  jes t  a u tu ero ty c zn e , s z u k a  z a sp o k o jen ia  s w y c h  
p o t r z e b  se k su a ln y c h  w  o b ręb ie  p e w n y c h  s tre f  s w e g o  c ia ła  t. zn. 
z o n ae  e ro to g e n es .  M ię d zy  2— 3 ro k iem  ż y c ia  b u d z ą  się  w  dziecku 
sk łonnośc i  b iseksu a ln e;  o s t a te c z n ą  g e n e ty c z n ą  pos tac ią  in s tynk tu  
s e k su a ln eg o  je s t  jego p o s ta ć  gen ita lna , k tó ra  p r z y p a d a  d o p iero  na  
o k re s  d o j r z e w a n ia  g en i ta l ió w  i w  ty m  też  czas ie  popęd seksua lny  
t a m  m a  pu n k t  wyjścia.

W y c h o w a n ie  t łum i w z ru sz e n ia  p łc io w e  dz iecka ,  k tó re  u ja ­
w n ia ją  s ię  c z ę s t o - w  p o s tac i  n ie s fo rn y ch  w y b r y k ó w .  D z ieck o  z d r o ­
w e  p o d p o rz ąd k o w u je  się  r y g o r o m  w y c h o w a n ia ;  t łum ione  w z r u ­
sz e n ia  nie p rz e s ta ją  jed n a k  w  d u s z y  jego istnieć ,  s t a n o w ią  one 
t. zw .  k o m p le k sy  t. j. energ ję  psy ch iczn ą ,  k tó r a  w y w ie r a  w p ł y w  
sw ó j  n a  u k sz ta ł to w a n ie  się  d u s z y  cz ło w iek a .  W  p ro c es ie  z a ś  p o ­
w s ta w a n i a  o b j a w ó w  p s y c h o n e u ro z y  o d g ry w a ją  w a ż n ą  b a rd z o  rolę.

P o p ę d  p łc io w y  m o że  w  p o sz c z e g ó ln y c h  o k re sa c h  s w e g o  r o z ­
w oju  g e n e ty c z n e g o  ulec  z a h a m o w a n io m  lub zabu rzen io m ,  nic do ­
s ię g a jąc  np. s w e j  o s ta te cz n e j  g en ita ln e j  postaci.  P o w s ta j e  w ó w czas  
o b ra z  seksua l izm u  p o za g en lfa ln eg o  t. j. p o t r z e b a  z a sp a k a ja n ia  libido 
sexua lis  w  postac i  dziecięce j;  jes t  to z n a n a  n ien o rm a ln o ść  p łc io­
w a :  p erw ersja . Z ab u rz en ia  r o z w o jo w e  p o pędu  p łc io w e g o  m ogą 
u jaw n ić  się  ró w n ie ż  w  p o s tac i  p sy c h o n e u ro zy .

Jeże l i  b o w ie m  tak ie m u  z a h a m o w a n iu  w  ro zw o ju  popędu  płcio 
w e g o  uległ cz łow iek ,  k tó r e g o  jaźń, p o p ęd  p o z a p łc io w y  tłu m i, jako

n iezg o d n y  z pojęciam i e tyk i  i p r a w a ,  a t łum ien ie  to jes t  n ied o s ta ­
tec zn e  —  to n iedo t łum ionc  pragn ien ia ,  p odobn ie  jak  w  m arz en ia ch  
s e n n y ch  p rz e d o s ta ją  się  do św iad o m o śc i ,  ale i tu w  p ostac i  zm ie ­
nionej, sym b o liczn e j ;  są  to  w ła śn ie  o b ja w y  chorobow e  —  p sy c h o ­
neuroz .  N a z a d a n e  w ię c  sob ie  p y tan ie ,  jaki jes t  p r z y c z y n o w y  z w ią ­
zek  m ię d z y  ob jaw am i  c h o ro b o w e m i  histerji ,  a p rz e ż y c ia m i  c h o ry c h  
z c z a s ó w  d z iec iń s tw a ,  zn an em i im ty lko w  śnie h ip n o ty czn y m ,  zna1- 
laz l  F r e u d  odpow iedź ,^  o b ja w y  c h o ro b o w e  są  sy m b o lem  o w y c h  
p rzeży ć .  Z n a laz ła  się r ó w n ie ż  o d p o w ie d ź  na p y tan ie ,  d laczeg o  zni­
kają  o b ja w y  c h o ro b o w e ,  po u jaw nien iu  o w y ch  p r z e ż y ć ?  C h o ry  
b o w iem  z ob jaw am i p sy c h o n e u ro z y ,  d o tk n ię ty  jes t  w a d ą  r o z w o ­
jo w ą  p o pędu  p łc io w eg o .  P r a g n ą c  z a sp o k o jen ia  sw e g o  libido pozn-  
genita lnego , rep ro d u k u je  w  s w y c h  o b jaw ac h  c h o r o b o w y c h  sy m b o ­
lic zn ie  sw e  p rzeż y c ia  seksua lne  po  to, aby po zo s tać  o n e  m o g ły  dla 
c en z u ry  św ia d o m o śc i  — n iez rozum iałe .  Z ch w i lą  u jaw nien ia  z n a ­
czen ia  tych  sym boli ,  za  p o m o cą  h ip n o zy  lub psy ch o an a l izy ,  o b jaw y  
c h o ro b o w e  znikają,  s ta ją  s ię  b o w ie m  b ezce lo w e .

T a k  b rz m i  w  s c h e m a ty c z n e m  ujęciu, t e o r ja  F r e u d a  o p sy ch d -  
neurozacli .  T e  w ie lk ie  z d o b y cz e  w ie d z y  s t w o r z y ł y  dop ie ro  p o d ­
s t a w y  psycho log ii  leka rsk ie j .  U m o ż l iw i ły  o n e  p oznan ie  m e c h an iz ­
m ó w  p sy c h ic z n y c h  z d ro w e j  i ch o re j  duszy ,  a  p sy c h o te ra p i i  w s k a ­
z a ły  jej w ła ś c iw ą  drogę .

P s y c h o a n a l i z a  s to s o w a n a  jako  zab ieg  leczn ic zy  —  w y m a g a  
d użeg o  d o św ia d c ze n ia  l e k a rz a  i in teligencji  c h o re g o ;  techn ika  tego 
zabiegu t ru d n a ,  leczenie  długie  —  d la tego  zas to so w an ia  w sze ­
rokiej p r a k ty c e  lek a rsk ie j  m ieć  nie m oże.

Niezm iern ie  a toli  doniosłą  jest  w ie d z a  p sy c h o a n a l i ty c zn a  dla 
k a żd e g o  lek a rz a  b ez  w z g ię a u  na jego  spec ja ln o ść  d la tego ,  że  z jej 
pom ocą  z d o b y w a m y  n ie jako  k lucz  do d u s z y  ludzkiej.  Ona p o z w ala  
nam  n a  lejfsze i g łęb sze  w y z y s k a n ie  r o z m o w y  z c h o ry m .  Dzięki 
s to so w an iu  sw o b o d n e g o  k o ja rz en ia  m yśli  c h o reg o  i a na l izy  jego 
m a rz e ń  sen n y ch ,  uda je  n a m  się w n ik n ą ć  w  g łębsze ,  p o d św ia d o ­
me w a r s t w y  d u sz y  chorego ,  w  k tó ry c h  k r y j e  sie na jczęśc ie j  istot- 
n a  p r z y c z y n a  o b ja w ó w  c h o ro b o w y ch .

C z ę s te  z a s to s o w a n ie  w  ce lo w e j  p sy c h o te ra p i i  ma hipnoza  
i sugges t ja .  Ś ro d k i  te  za l iczyć  racz e j  m o żn a  do rz ęd u  - ś rodków  
n sy c h o te ra p e u ty c z n y c h ,  o b ja w o w ych , k tó re  j ak o  takie ,  o d d a ją  czę ­
sto znak o m ite  usługi. L ek a rz  s to su jąc  h ipnozę  c z y  su g g es t ję  na rzuca  
w olę  s w ą  c h o re m u ;  ból zn ik n ąć  m o że  pod  w p ły w e m  tego  leczenia,  
podobnie,  jak u su w a  się ból, za  p o m o cą  m orf iny .  S łuszn ie  tw ierdz i  
Kronfeld,  że  ś ro d k i  te  zm ien ia ją  ty lk o  fa sad ę  sy m p to m a to lo g ic zn ą  
c h o ro b y  nie w p ły w a ją c  n a  jej is to tę .

Do rz ęd u  ś r o d k ó w  p s y c h o te r a p e u ty c z n y c h  p rz y c z y n o w y c h  n a ­
leżą  obok  psy ch o an a l izy ,  k tó ra  z w s p o m n ia n y c h  p r z y c z y n  s z e ro ­
k iego z a s to s o w a n ia  m ieć  n ie  m o że  — k sz ta łce n ie  woli  chorego ,  
m ające  w e d łu g  Ju n g a  d u ż ą  w a r t o ś ć  te ra p e u ty c z n ą .  T. zw . „ p e r s ­
w a z ja "  s to s o w a n a  p rz ez  D u b o i ś , '  p o lega  na  p rzy jac ie lsk ich  r a ­
dach  i t łu m aczen iu  chorem u ,  z n ac z e n ia  jego p sy c h icz n y ch  kon 
fliktów, p r z y c z e m  c h o r y  p o w o ła n y  jes t  tu do  c zy n n e j  w s p ó łp ra cy ,  
p r z v  r o z w ią z y w a n iu  jego konf l ik tów  p o d św ia d o m y ch .  A d l e r ,  
tw ó r c a  in d y w id u a ln e j  psychologii ,  s tw ie rd za ,  że  w z m a c n ia n ie  du ­
cha  cho reg o ,  k t ó r y  c ierpi n a jczęśc ie j  n a  t. zw .  „ M in d e rw e r t ig k e i ts -  
g e f i i h r  i k sz ta łce n ie  we w ła śc iw y m  k ierunku  jego  c h a ra k te ru  s t a ­
now i w ł a ś c iw ą  t e ra p ję  p sych iczną .

W s z y s tk ie  te  ś rodk i ,  k tó re m i  ro z p o rz ą d z a  p sy c h o te ra p ia ,  m u ­
sz ą  b y ć  o c zy w iśc ie  dob ie ran e ,  za leżn ie  od p rz y p a d k u  i in d y w id u a l ­
nośc i  cho reg o .  O ich sku teczn o śc i ,  r o z s t r z y g a  n ie ty lko  w y b ó r  ś r o d ­
ka ,  a le  p r z e d e w s z y s tk i e m  sposób  jego  s to so w an ia .  S e r d e c z n y  
su n ek  l e k a rz a  do chorego ,  zdo lność  w sp ó łc z u c ia  z  jego s tanem , 
p rz y c z y n ia ją  się  c z ę s to k ro ć  w zn aczn e j  m ie rz e  do u lżenia  c ierpień 
chorego ,  da je  z a tem  doda tn ie  w yn ik i  lecznicze.

W r e s z c ie  d o k ładne ,  b e z s t ro n n e  z b ad a n ie  cho reg o ,  jego k o n s ty ­
tucji i po zn an ie  w a r u n k ó w  ż y c ia  —  są  czy n n ik am i n iezbędnym i 
r ó w n ie ż  i w  p s y c h o te r a p j l

L ie p m an  n a  z ak o ń czen ie  p o d ręczn ik a  sw e g o  „ G ynako log ische  
P s y c h o th e r a p ie "  p oda je  d z ies ięc io ro  p r z y k a z a ń ,  o b o w iązu jący ch  
p s y c h o te r a p e u tę  w  ginekologji.  U jm u ją  one c a ło k sz ta ł t  s t a w ian y c h  
w y m a g a ń  ściśle  i dobrze ,  d la tego  p rz y to c z ę  je i ja tu w  dostow ne in  
ich b rzm ien iu .

1) Z ac h o w a n ie  p o w a g i  l ek a rza .
2) Z d o b y c ie  za u ta n ia  chorej.
3) U m ie ję tność  s to so w a n ia  m e to d y  sw o b o d n e g o  k o ja rz en ia  m y ­

śli i a n a l izy  m a r z e ń  se n n y c h  (psychoana l iza ) .
4) Znajom ość  m e to d y  D ubo is  t. j. s to so w a n ia  p e r s w a z j i  jego 

sposobem .
5) D e k o n c e n t r a c ja  ch o re j  p rz e z  n a d a w a n ie  jój: m yślom  innego  

k ierunku ,  s tw a r z a n ie  ch o re j  n o w e g o  św ia to p o g lą d u ;  polecanie  
spor tu ,  p o d r ó ż y  i t. p.

6) Z najom ość  teo r j i  i sy s te m u  Adlera,  u jaw nian ia  chore j  iej 
„ M in d e rw e r t ig k c i tsg e fu h l“ . ,
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7) P o ś red n ic zą  rola lek a rz a  w  u s te rk ac h  rod z in n y ch  chorej,  
k tó re  czę s to  s ą  p o w o d e m  b e zp o ś red n im  neuroz .

8) P o u c z a n ie  m ęża  o p sy c h icz n y ch  w ła śc iw o śc ia c h  chore j  
z w ła s z c z a  w  p r z y p a d k a c h  jej „fr ig id i tas" .

(J )  W y b ó r  p r a c y  zgodnej  z  p sych icznem i w ła śc iw o śc ia m i  i w a ­
runkam i chorej.

10) W r e s z c ie  lek a rz  ma po s iad ać  roz leg łe  w y k s z ta łc e n ie  ogó l­
ne, c zę s to  b o w ie m  pode jm uje  ro lę  spóźn io n eg o  p e d a g o g a  chorej.

C z y n iąc  zadość  ty m  w s z y s tk im  w aru n k o m ,  m o że  p s y c h o te r a ­
p e u ta  ze  spoko jem  i p ew n o śc ią  l iczyć na  doda tn ie  w y n ik i  jego le­
czenia .

SPRA W O ZD ANIA Z K AZUISTYM  1 SP O SO B O W  LECZENIA.

P r .  B o le s ła w  M IL E W S K I.  Ć m ie lów .

Śm iertelne zatrucie Som m leneni „R oche“.

W  Nr. 41, 1928 r.  Po lsk ie j  G a z e ty  L ek a r sk ie j  Dr. L. B e rg e r  
(L w ó w ) ,  op isu jąc  p r z y p a d e k  z a t ru c ia  So m n ifen em  . .Roclie"  ze  
sz c zę ś l iw y m  przeb ieg iem , m ów i,  że  w  polskiem  p iśm ienn ic tw ie  n ik t 
z a t ru c ia  S o m nifenem  nie opublikow ał.  W o b e c  tego  p o z w a la m  sobie  
dla k o n t ra s tu  opub l ik o w ać  p rz y p ad e k  śm ie r te ln eg o  z a t ru c ia  tym  
ś rodk iem  n ase n n y m .

U rz ęd n ic zk a  F a b ry k i  p o r c e la n y  w  Ć m ie low ie,  K. H., lat 28, 
panna,  ze  z gęszczon iem  obu s z c z y tó w  płuc, w  celu sa m o b ó js tw a  
w y p i ła  3 m a r c a  u. r.  oko ło  9 godz iny  w ie cz o rem  2 f lak o n y  Soiti'- 
nifenu „ R o c h e ” i z a p a d ła  w  tak  m o cn y  sen, że aż  c h rap a ła ,  co 
z w ró c i ło  u w a g ę  są s ia d ó w ,  k tó rz y  jed n ak  nie p o d e jrz y w a l i  w  tem  
nic z łego. O ko ło  g o d z in y  11 ra n o  n a za ju t rz  sp o s trz e żo n o ,  że  H. 
nie s t a w i ła  s ię  do  za jęc ia  i pos łano  po n ią  do m ieszkan ia .  P o s ła n ie c  
z n a laz ł  jej pokój z a m k n ię ty  od w e w n ą t r z ,  po o tw o rz e n iu  k tó re g o  
zna lez iono  H. ta k  „m ocno  ś p i ą c ą ” , że  nie m o żn a  b y ło  jej obudzić .  
P o s ła n o  po l ek a rza .  O koło  godz iny  12 zna laz łem  c h o rą  w  n a s tę p u ­
jący m  s tan ie :  tw a r z  chore j  zas in iona, chora  le ż y  b e z w ła d n ie
n a  łóżku, b ra k  jak ich k o lw iek  o d ru c h ó w ,  ź ren ice  z w ę ż o n e  średn io ,  
nie r e a g u ją  na  św ia t ło  i do tyk ,  oddech  głęboki,  24 na  minutę ,  puls 
m ocn o  n a p ię ty  88 na minutę ,  c iep ło ta  37.2. P r z y  łóżku  na k rześ le  
s t a ły  2 puste  f lakoniki Som nifenu  „R oclie” . P r z y s t ą p i ł e m  n ie z w ło c z ­
nie do p rz e m y w a n ia  ż o ią d k a  (po 15 godz inach  po z aż y c iu  Som nife-  
nu — więcej ut alipuid v id ea tu r  fieri), o ra z  w s t r z y k n ą łe m  3 k r o t ­
nie w  o d s tę p ac h  3 -godz innych  po 0,002 a trop in i  sulfurici  — bez  
n a jm n ie jszy ch  w y n ik ó w ,  c h o ra  sp a la  w  d a ls zy m  ciągu. P r o c e d u r a  
p r z e m y w a n ia  żo łądka ,  jak ró w n ie ż  k i lk ak ro tn e  i obfite  injekcje 
p o d sk ó rn ie  solu t ionis  R ingeri ,  nic m ó w iąc  o z a s t r z y k a c h  n a jro ­
z m a i ts zy ch  c a rd ia c a  nie w y w o ły w a ły  n a jm n ie jszeg o  odruchu, 
c hora  nad a l  by ła  w głębokiej komie , k tó ra  p o z o s taw a ła  aż  do ze j­
ścia, k tó re  nas tąp i ło  po 70 godz inach  od z a ż y c ia  Somnifenu. C iepłota  
podnosi ła  się, w  dz ień  śm ierc i  dosz ła  do 41,5", puls 160 filiformis, 
i p rz y  o b jaw ac h  p o s tęp u ją ce g o  osłab ien ia  se rc a  c h o ra  z m a r ła  6<-go 
m a rc a  o godzinie  7 w iecz .  S ek c ja  z w ło k  nie b y ła  w y k o n a n a ,  g d y ż  
fakt  s a m o b ó js tw a  nie ulegał w ą tp l iw o śc i  na p o d s ta w ie  p o z o s ta w io ­
nego  listu sam obó jczyn i .

K. H. z a ż y ła  2 f lakony  Som nifenu  „ R o c h e ” po 12,0 k ażd y ,  
l icząc  25 kropel  na  1 cm 3 —  (>00 kropli  n a  raz ,  czyli 20 r a z y  
w ię k sz ą  dozę, niż z w y k le .  Nic w ię c  dz iw nego ,  że  ta k a  ilość ś ro d k a  
n ase n n eg o  w y w o ła ł a  t rag iczn o  n a s tęp s tw a .

SPRAW OZDANIA I KORESPONDENCJE.

Dr. Z d z is ła w  TOM A NEK. L w ó w .

O zagran icznych sanatoriach 1 urządzeniach p rzec iw gru źliczych .

Z II kliniki chorób wewn. U. J . K . we Lwowie 
Lorelctor: Prot'. Dr R. Rencki.

K o rz y s ta ją c  z n au k o w e j  w y c ie c z k i  do W łoc li  na  M ię d z y n a ro ­
d o w y  Z jazd  P r z e c iw g r u ź l i c z y  w  R z y m ie  z k o ń c em  w r z e ś n ia  u. r., 
m ia łem  sp o so b n o ść  r z e c z o w e g o  zap o z n an ia  się  ze  s ta n em  walki  
z g ru ź l icą  o ra z  z u rząd zen iam i sa n a to ry jn e m i  w e  W toszec i i ,  
w  S z w a jca r i i  i w  Austr ji .

S u m u jąc  w ra że n ia ,  jakie odn ios łem  w  tej n a u k o w e j  pod ró ży ,  
m o g ę  s tw ie rd z ić ,  że  w p r a w d z ie  u rząd zen ia  p rz e c iw g ru ź l icz e  w ło s ­
kie nie d o s ię g ły  jeszcze  w  zupełnośc i  poziomu w z o r o w y c h  urząj- 
dzeń  n o w o czesn y ch  szw a jca rsk ich ,  s t a w ian y c h  częs to  z a  p rzy k ład ,

jako n a jk o rzy s tn ie j  w y p o s a ż o n y c h ,  to jednak  podn ios ły  się  one 
w  ty m  w zg lęd z ie  w y s o k o ,  p rz e w y ż s z a ją c  je n a w e t  p ra k ty c zn o śc ią .  
Jeże l i  jed n ak  m ało  o tem  d o ty ch c za s  w z m ia n k o w a n o ,  dz ia ło  się  
to d latego, że  s z e re g  tych  o ś ro d k ó w  i u rząd z eń  p rz ec iw g ru ź l i c z y c h  
o raz  p lan o w a  akcja  p rz ec iw g ru ź l i c z a  p o w s ta ły  tam ż e  dopiero  
w  c za sa ch  osta tn ie j  doby .  O s iągn ięc ie  tej w y ż y n y ,  na  k tó re j  s t a ­
n ę ły  dziś W ło c h y  w  p o w y ż s z y m  w zg lęd z ie  p ozos tan ie  b e z s p rz e c z ­
nie z a s łu g ą  sp o łe c z e ń s tw a ,  k tó re  z łoży ło  d o s ta te c z n e  d o w o d y  n a ­
leży teg o  z rozum ien ia ,  g ro ż ą c e g o  mu n ie b e zp ie cz eń s tw a .  Z drugiej  
zaś  s t r o n y  jes t  ono w y n ik iem  p o t r z e b y  w o b e c  d u ż y c h  odse tek  
śm ier te lnośc i  na  gruźlicę ,  k tó r a  s z e rz y  s ię  p om im o p ięk n a  i z d r o ­
w o tn o śc i  t a m te jsz eg o  k l im atu .  J e s t  b o w ie m  rz e c z ą  dz iw ną,  na  k tó ­
r ą  o d d a w n a  z w r a c a n o  u w a g ę ,  a  k tó r ą  o s ta tn io  na  Z jeźdz ie  w  R z y ­
mie podnosił  t a k ż e  i M ałie r :  W ło c h y  o b d a rzo n e  z n a tu r y  n iez w y k le  
hojnie , w y p o s a ż o n e  p ra w ie  w e w szy s tk ie  zasad n icz e  w a ru n k i  ż y ­
c iowe, k tó re  lek a rz  z a le c a  n ie jed n o k ro tn ie  jako  n a jlepszą  p ro f i lak ­
ty k ę  p rz e c iw  ch o ro b o m  w ogó le ,  a  z w ła s z c z a  w- g ruź licy ,  a  w ię c  
za le ty  k l im a tyczne ,  s łońce,  p o w ie trz e ,  p o ż y w ien ie  pe łn e  w itam in  
i t. p., s ą  niemniej,  jak  i inne k ra je  n a w ie d z a n e  g ruź licą ,  a  ten  
odse tek  je s t  z n ac zn y .  Z z e s ta w ie ń  s ta ty s ty c z n y c h  w y n ik a ,  że  na 
100.000 ludności u m ie ra  w e  W ło s z e c h  117 osób  n a  g ruź l icę  płuc, 
n a to m ias t  w ogólności n a  g ruź l icę  umiera- roczn ie  59.829 łudzi. 
Jeżeli chodzi o płeć, to śm ier te lność  na  gruźlicę  p rz e w a ż a  u kobiet 
w  s tosunku  100 : 110. W ie k  od 13—20 la t  jes t  na jn ieb ezp ieczn ie jszy  
u kobiet,  u m ę ż cz y z n  z aś  w ie k  p o w y ż e j  la t  15. S tw ie rd zo n o ,  że 
u m ęż cz y z n  m ię d z y  15— 45 r. ż y c ia  g ru ź l ica  s ta iiow i 25°/o zg o n ó w .  
W  p óźn ie jszym  w ie k u  o d se tek  te n  sp ad a .  P o z a te m  o dse tk i  śm ie r ­
telności na  g ruź licę  u lega ją  p e w n y m  w a h an io m  w  za leżnośc i  od 
k ra ju  i r a sy .  S t a ty s ty k a  t am te jsz a  w y k a z u je ,  że  s to su n e k  l ic z b o w y  
zg o n ó w  na g ruź licę  zm nie jsza  się  ku  W ło c h o m  p o łu d n io w jm ,  czyli 
ku okolicom z am iesz k a ły m  do 95°/o p rz e z  r a s ę  ś ró d z ie m n o m o rs k ą  
(homo m e d i te r r a n e u s ) .  T o  zm nie jszan ie  s ię  śm ie r te ln o śc i  na  g r u ­
źlicę d o ty c z y  z w ła s z c z a  jej postaci  z zajęc iem  p rz e w o d u  p o k a r ­
m ow ego .  o t rze w n e j ,  a  daiej s t a w ó w  i kości.  O ile w  dobie  
osta tn ie j  z a z n a c z y ł  się w o g ó le  w y r a ź n y  k ie ru n e k  sp a d k u  śm ie r ­
telności,  dzieje  się  to dzięki energ iczn e j  w a lce ,  jak ą  w e  W ło s z e c h  
podjęła  N a ro d o w a  fed erac ja  fa szy s to w sk a ,  k tó r a  ob ję ła  nacze ln e  
k ie ro w n ic tw o  n ad  w s z y s tk ie m i  ga łęz iam i  tej akcji,  w z n o s z ą c  sz e ­
reg  n o w y c h  u rz ąd z eń  p r z e c iw g ru ź l ic z y c h  o ra z  sa n a to r ja ,  m o g ąc e  
pomieścić  ca le  t y s ią c e  c h o ry c h  na g ruź l icę  p łuc  i ch iru rg iczną .  
Liczne, p lanow o ro z m ieszc z o n e  po k ra ju  i d o b rz e  z o rg a n iz o w a n e  
p rzych o d n io  z ccn t ra ln em  ich k ie ro w n ic tw e m  (t. zw . C e n t ro  an ti-  
tu b ercu la re ) ,  o raz  in s ty tu c ie  leka rsk ie ,  k tó re  za ję ły  się  losem  dzieci 
m atek  c h o ry c h  na g ruź licę  (P re v e n t iv o ) ,  to p o tę ż n e  u rząd zen ia ,  
dzięki k tó ry m  efekt  jes t  ten, że  śm ie r te ln o ść  w e  W ło s z e c h  zm a la ła .

S a n a to r ja  p rz e c iw g ru ź l icz e  w ło sk ie ,  co do sw e g o  po łożen ia  
m ożna  podzielić  na  2 ty p y .  Do p ie rw s z e g o  n a le żą  s a n a to r ja  r o z ­
m ieszczone  na nizinach, do d ru g ieg o  s a n a to r ja  p o ło żo n e  w  górach ,  
w ś ró d  tych  zaś  n iek tó re  w y r ó ż n ia ją c e  się  od in n y ch  spec ja lnem  
pięknem  okolicy ,  jak np. L ‘A betina ,  lub S a n a to r iu m  N a ro d o w e  Um- 
b e r to  I. w  pobliżu Sondr in .  W  b u d o w ie  ich m o żn a  ro z ró ż n ić  2 sp o ­
soby .  A w ię c  b y w a  tu s p o ty k a n y  sp o só b  b u d o w y  p rz y p o m in a ją cy  
sy s te m  k o s z a r o w 5r, o ra z  p a w i lo n o w y .  O ile s y s te m  p ie r w s z y  p r z y ­
jął się  na jw ięce j ,  o ty le  s y s te m  p a w i lo n o w y  s p o ty k a  s ię  w  n iek tó ­
ry c h  san a to r iac h  w o jsk o w y c h ,  jak  np. w  Anzio, nad  m o rze m  (Sa- 
na to r io  M ilitare) ,  lub też  w  n o w o  o tw o rz o n e j  kolonji  tzw .  posana-  
to ry jne j  w  P o r t a  Fu rb a ,  po łożone j  k i lka  mil poza  R zy m em . Nie­
k tó re  ze  w s p o m n ia n y c h  u rz ą d z e ń  p o s ia d a ją  c zę s to  tak ż e  sy s te m  
p rze jśc iow y.  P o le g a  on na tem, że  s z e re g  częśc i  s k ł a d o w y c h  a p a ­
ra tu  sa n a to ry jn eg o ,  jak dezynfekcja ,  p ra ln ia,  kuchnia ,  m ieszkan ia ,  
leżalnie znajdują  p o m ieszczen ie  w  b u d y n k ach  oddzie lnych ,  n a to ­
m ias t  c h o r z y  za jm ują  o so b n y  w ię k sz y  b u d y n e k ,  n ie jednokro tn ie  
podzie lony  lub n a w e t  o ddz ie lny  dla k a żd e j  z płci. Typem tak iego  
san a to r iu m  jes t  S. C c s a r c  Batt is t i ,  po łożone  w  pobliżu R zy m u .  
S a n a to r iu m  N a ro d o w e  U m b e r to  I, w  P r a s o m a s o  (Sondrio )  p r z y p o ­
mina b u d o w ę  k o sz a ro w ą .  P o ło ż o n e  na  w y s o k o śc i  1250 m ponad 
p. m. sk ła d a  się z jednego  o b sz e rn e g o  b u d y n k u  4-ro  p ię t ro w eg o ,  
u s taw io n eg o  w ś ró d  w y s o k ic h  gór,  a do  k tó re g o  z d ą ż a  d ro g a  s e r ­
p en ty n o w a .  O d  w ia t r ó w  pó łn o cn y ch  i z achodn ich  pos iada  z a b e z ­
pieczenie,  do k tó re g o  p ró c z  gór  p rz y c z y n ia ją  s ię  lasy .  P a n u je  tu 
klimat u m ia rk o w a n y ,  j ed n o s ta jn y  i łagodny .  S an a to r iu m  u rząd zo n e  
w  myśl w sze lk ic h  z a s a d  w z o r o w e j  h ig jeny  jes t  p rz e z n a c z o n e  na 
174 łóżek. W  p a r te r z e  po obli s t ro n a ch  b u dynku  ro zm ieszczo n o  
2 o b sz e rn e  leżalnie,  o sobne  dla m ę ż c z y z n  i k o b ie t  z p rzedz ia łam i 
dla łóżek. San i  b u d y n e k  jest  pod z ie lo n y  na oddzia ł  żeński i męski. 
W  obu o ddz ia łach  od s t r o n y  po łudn iow ej  znajdu ją  się sa le  c h o ry ch  
1, 2 i 6 łóżkow e,  po n ad to  zaś  salon, b iuro,  pokój do b ad ań  i pokój 
lekarski .  O d  s t ro n y  pó łnocnej  p rzedz ie lonej  od p o p rzed n ie j  długim 
k o r y t a r z e m  m ie sz cz ą  się u s tępy ,  u m y w a ln ie  i ubikac je  kuchenne .  
W  częśc i  ś ro d k o w e j  p a r te ru ,  k tó ra  z r e sz tą  budynku  posiada
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kom unikacji;  ty lko  w p a r te rz e  i pos iada  osobne  schody ,  m ie śc i1 się 
lodownia ,  p rz e c h o w a ln ia  nab ia łu ,  w in a  i t. p. Na p ie r w s z e m  p ię t rze  
od  s t r o n y  po łudn iow ej  m ieszczą  się  sa m e  sale  ch o ry ch ,  w ś r ó d  k tó ­
r y c h  z n a jd u jem y  salki 4 łóżkow e:,  W4 częśc i  ś r o d k o w e j  p ię t ra  
z n a jd u je  się o b sze rn a  jad a ln ia  SginimiKująca z dużą  kuchnią .  Tutaj 
sp o ty k a m y  pokoik  dla dezynfekcj i  naczyń ,  o ra z  pokoik  dla s łu żb y .  
Na drugiern  p ię t rze  m Hsci  się  p ró c z  sal jada ln ia  p rz e z n a c z o n a  dla 
kobiet .  P o k o je  p rz e z n a c z o n e  d la  c h o ry ch  są  jasne,  o o k n ach  s z e ­
rokich ,  w y c h o d z ą c y c h  na w e ra n d ę .  P o d łog i  w y śc ie lo n e  l inoleum 
śc iś le  p rz y le g a ją c e m  do ścian. Su f i ty  b ia łe ,^ śc ian y  p o k ry te  tape tą ,  
ta tw o  d a ją cą  się  z m y ć , p rz ec h o d zą  ku sufi towi łagodnie ,  są  z a ­
o krąg lone .  S z e ro k ie  d rz w i  jednr£śkrzydlowe,  lak ie ro w an e  na  biało 
ze  sz k łem  m a to w e m  u g ó r y  t w o r z ą  d o s tę p  do tych  se p a ra te k .  W e  
w n ę t rz u  sp o ty k a  się  p e w n ą  o d m ian ę  w  ich u rządzen iu ,  z am ias t  

.szafek n o c n y ch  um ieszczo n o  tu półki d re w n ian e .  R z e c z y  c h o ry ch  
m ieszczą  się  w  sp ec ja ln y ch  o d dz ie lnych  szafach, u s ta w io n y c h  
w  dług im  i w id n y m  k o ry ta rz u ,  m a lo w a n y m  na k re m o w o .

O d m ien n em u  ce low i  s łużyY sanato r jum  L ‘Abetina ,  g d y z  s ta n o w i  
ono in s ty tu c ję  p r y w a t n ą  pod d y re k c ją  P ro f .  M ore ł lego .  P o ło ż o n e  
jes t  ono w  Sondalu  na w y so k o śc i  1110 m. W y b o r u  m ie jsca  d o k o n a ­
no tu b a rd z o  s to so w n ie .  W ś r ó d  la só w  i g ó l  z w id o k iem  na dolinę, 
przez, k tó rą  p r z e p ły w a  jednaJR g ó rsk ich  rzek ,  o r a z  na  łąki pełne 
zieleni i u p r a w n e  wz<»5j'za p o k ry re  w  ca łośc i  w inem , w y t w a r z a j ą  

P Ę czegó lny  n as t ró j  p sy ch iczn y ,  a  u su w a ją c  p o n u ro ś !? sz p i t a ln ą  bu ­
d y n k u  sa n a to ry jn e g o ,  d z ia ła ją  na  c h o ry c h  kojąco. K ra jo b ra z  tu« 
ba rdz ie j  p la s ty c z n y  i o ż y w io n y ,  aniźe-li np. w  S z w a jca r j i ,  w  D u -  
vos ,  cho c iaż  i ten  tak  b a rd zo  jes t  p iękny .  Znajdują  się  tu ta j  u r z ą ­
dzen ia  p o m o c n i e ,  a  to :  pra ln ie,  d ezynfekcja ,  o g rz e w a n ia  c e n t r a l ­
ne, lodow nie .  Na n as tęp n em  p ię t rze  znajdu ją  się u rz ą d z e n ia  da lśze  
a to :  kaplica ,  pocz ta ,  te leg ra f ,  telefon, f ry ż je rn ia  o ra z  d o sk o n a le  
w y p o s a ż e n ie  lek a rsk ie  a to: sa la  o p e rac y jn a ,  pokój d la  odmy. 
p ra co w n ie ,  R o en tg en  am b u la to r iu m  d e n ty s ty c z n e  i pokój d y re k -  
cy jny .  S a n a to r ju m  z a w ie r a  130 łóżek, z k tó ry c h  2£) n a le ż y  do s e ­
p a r a t e k  2 łó żk o w y ch ,  p rz e z n a c z o n y c h  dla c h o ry c h  z  o so b a  tow.ir 
r z y s z ą c ą ,  lub p ie lęgn ia rką .  S y s te m  dług iego  k o r y t a r z a  z a c h o w a n y  
jes t  tu ta j  tak że .  D o b rz e  o św ie t lo n y  i w e n ty lo w a n y  dzieli on budyA 
n ek  na  część  pó łnocną  o ra z  p o łudn iow ą.  Od s t ro n y  pó łnocnej  p r o ­
w a d z ą  s c h o d y  do ub ikacy j  p rz e z n a c z o n y c h  dla s łużby ,  łaz ienek ,  
m ie jsc  u s tę p o w y c h  i t. p. ce lem  z a r e z e r w o w a n ia  jak n a jw ięce j  m ie j­
sc a  w  s t rp n ic  po łudn iow ej  dla c h o ry ch .  U rz ąd z e n ie  w e w n ę t r z n e  
po sz c ze g ó ln y c h  s e p a ra t e k  różni się  n ieco  od ry g o ru  sa n a to r ió w  
lu d o w y c h .  Ż e lazne  łó żk a  lak ie ro w an e ,  s p o ty k a n e  z r e s z tą  p ra w ie  
w szę d z ie ,  z as tąp io n o  m o że  mniej s to so w n y m i ,  w ię ce j  z aś  pięknym i 
s p rz ę ta m i  z d r z e w a  g ład k o  lak ie ro w an e g o .  P o k o ik i  w y so k o śc i  
około  3 m, w ięce j  za  to ob sz e rn e  z  p o d ło g ą  p o k r y tą  szcze ln ie  lino­
leum  m ają  śc ia n y  g ładkie ,  d a jące  się  zm yć.  U ż y to  w  ty m  celu 
kafli  do 1*1 m w y so k o śc i ,  czego  w  in n y ch  sa n a to r ia c h  w łosk ich  
ani też  w  sz w a jca rsk ich  nie sp o s trz e g a łem .  Ś c ia n y  w  ro g ach  scho­
d zą  s ię  pod  k ą te m  p ro s ty m .  O św ie t len ie  podw ójne ,  w i sz ą c e  i k o n ­
tak to w e ,  w  p o k o ik ach  u m y w a ln ie  z w o d ą  b ież ąc ą  c iepłą  i zimną. 
P o k o je  n a ro ż n e  łączą  się  b e zp o ś re d n io  z  łaz ienkam i.  B u d y n e k  
w  ca łośc i  p o d z ie lo n y  jes t  osobno  na  o ddz ia ł  żeńsk i  i m ęsk i.  P o ­
dz ia łu  t eg o  d o k onano  tu z e  w z g lę d ó w  zap e w n ien ia  k o b ie to m  więkl- 
szej  sw o b o d y ,  czeg o  np. w  sa n a to r ia c h  p r y w a t n y c h  s z w a jc a r sk ic h  
nie sp o tk a łem .  W y ją t e k  n a tu ra ln ie  s ta n o w i  tu ro d z in a  t o w a r z y s z ą ­
ca, dla  k tó re j  d y r e k c ja  san a to r ju m  udzie l i ła  w  ty m  w zg lęd z ie  w y ­
ją tek .  N a  jednem  z n iższych  p ięter  u rząd zo n o  g u s to w n ą  jada ln ię  
z  p a r k ie to w ą  p o sad zk ą ,  sp o so b em  s to l ik o w y m  dla w y tw o r z e n ia  
w ię k sz e j  w y g o d y ,  a  o p ró c z  tego  do niej p rz y le g łe  oddzie lne  sa lo ­
niki zdobn ie  u p ięk szo n e  o raz  w ię k sz a  sa la  s t a n o w ią c a  og ró d  
z im o w y .  B ila rd ,  b ib l io teka  i t. p. w s z y s tk o  u m ieszczo n e  w  lew em  
sk rz y d le  b u d y n k u  s ta n o w ią  m ie jsce  ro z ry w k o w e  i o d p oczynku .  W e ­
r a n d o w a n ia  w s p ó ln e g o  tu ta j  pon iechano ,  r o z w ią z u ją c  tę  k w e s t ję  
w  ten  sposób ,  i *  dla  k a żd e g o  pokoju  p rz ez n ac zo n o  o sobną  w e ­
ran d ę ,  d o s ta te cz n ie  o b sz e rn ą  dla p o m ieszczen ia  łóżka ,  k r y t ą  i z a ­
b e z p iec z o n ą  z a s ło n ą  p łócienną.  P r z e d  bu d y n k iem  r o z c ią g a  się  
p ięk n y  ogró d ek ,  a od  f ro n tu  na  w y s o k o śc i  p i e rw sz e g o  p ię t ra  p rz e ­
b ieg a  p o r ty k  k r y ty ,  t w o r z ą c y  łąc zn o ść  z  o g ro d em .  S tą d  rozpo'- 
ś c ie ra  się  p rz e c u d n y  w id o k  na  w in em  p o k r y te  s toki g ó rsk ie  i o śn ie ­
żone  s z c z y ty  (M onte  Se ro t t in i ) .  W a ru n k i  p o b y tu  w  tem  san a to r ju m  
są  s to su n k o w o  b a rd z o  tanie,  w y n o s z ą  b o w ie m  około  20 z ł  dziennie.

S y s te m  paw i lo n o w y ;j  zn a laz ł  z a s t o s o w a n i ^  w b u d o w ie  sana!-! 
to r jum  w o js k o w e g o  p o n iżo n eg o  w ś r ó d  lasu,  pa lm  i pinji w  pobliżu 
w y b r z e ż a  m o rsk ieg o  Anzio, (R iy ie ra  di P o n e n te ) .  O be jm uje  on 30 
p a w i lo n ó w  s y s te m u  D ó k e ra ,  m a lo w a n y c h  na  zie lono, ro z m ies^ d  
czo n y ch  w e  w s p a n ia ły m  ogrodz ie ,  na o b sz a rz e  300.000 m 2, o s tan ie  
p rz e z n a c z o n y m  na  250 łóżek, p ró c z  t eg o  p o s ia d a  liczne m u r o w a n e  
oudynk i .  P a w i lo n y  z a m ie rz a ją  p rz e b u d o w a ć  n a  m u ro w a n e .  Na 
p i e r w s z y  r z u t  o k a  sp ra w ia ją  one  w r a ż e n ie  w ie d eń sk ic h  b a r a k ó w  
szp i ta ln y ch  N e u m an n a  O d s tę p y  jed n ak  m ię d z y  p aw i lo n am i  są  
w ię k sz e ,  a  w y g lą d  ich zn aczn ie  ład n ie js zy . '1 K ażdy  tak i  paw ilon

sk ła d a  s i ę 'z  2 — jS p o k o ik ó w  i m ieści sa lę  c h o ry c h  z ło żo n ą  z 8 — 10 
łóżek  w  2-ch rz ęd a ch .  N aoko ło  k a żd e g o  p aw ilonu  znajduje  się 
osobny  J o g r ó d e k ,  k tó reg o  p ie lęgnac ją  za jm ują  się  o z d ro w ień c y .  
W  sa n a to r iu m  tem  leczą  lże jsze  p o s tac ie  g ru ź l icy  pluc o ra z  g r u ź ­
licę ch iru rg iczn ą .  W y p o sa ż e n ie  s a n a to r ju m  jes t  dosk o n a łe .  W  o so b ­
n y c h  p a w i lo n a ch  ro zm ieszc z o n o :  kuchnie ,  p o m y w aln ic ,  pralnie, 
ap tekę ,  la b o ra to r ia  chem iczne ,  b ak te r io log iczne ,  bio logiczne ,  inha­
latoria ,  tc ra p ję  f izykalną ,  R o en tg en ,  sa lę  o r to p ed y c zn ą ,  ope racy jn ą ,  
e d m o w ą ,  pi n a d to  zaś  t e a t r ,  b aw ia ln ię  i z a k ła d  hodow li  kwiatlTw. 
Pod  w z g lęd e m  hig jeny  posiada  o w e  sa n a to r ju m  s z e re g  zalet?1 D o  
zbier-ariia p lw o c in y  p ż y w a ją  tutaj ,  jak w o g ó le  w e  w s z y s tk ic h  p r a ­
wie s a n a to r iac h  w ło sk ic h  d w ó c h  ty p ó w  s p lu w a c z e k ,^ a ^ to  t. zw. 

mocne i na w e r a n d ę  o ra z  k ieszo n k o w e ,  ty p u  M en d esa ,  u ż y w a n e  
il m  zm ianę.  P ie rw ff ia  jes t  s p lu w a c z k ą  szklarnią  u jętą  w  o b ręćź  
n ik lo w ą  ze  sprężyiuTwą n a k r y w k ą .  Do w n ę t r z a  jej w k ła d a  się 
ła tw o  p a p ie r o w y  k u b ek  n a sy c o n y  paraf iną .  Z u ż y ty  ten p ap ie r  d e ­
zynfeku je  się p rzez  spa lan ie .  Drugi  ty p  s tanow i ow alną ,  p łaską  
i la sz ec z k ę  z 2 -m a  lub z j ed n y m  o tw o re m .  W y ja ła w ia n ie  ty ch  n a ­
czy ń  o raz  d ezynfekcja  p lw o c in y  o d b y w a  się  w  ten  sposób ,  żo te 
p a p ie ro w e  kubki zbieraVg!ę r a z e m  w  d u ży m  p a p ie ro w y m  w o rk u  
i spa la  się . Dla dezynfekcji  s p lu w a c z e k  k ie s zo n k o w y ch  p rob lem  
ró w n ież  z o s ta ł  p o m y s ło w o  r o z w ią z a n y .  Je d e n  z w y z n a c z o n y c h  
c h o ry ch  zb ie ra  co ra n a  te  sp lu w aczk i ,  w k ła d a  je do d użego  n a ­
czyn ia  i zanosi do  spec ja lnego  paw ilonu  dla o d k ażan ia .  A p a ra t  d e ­
z y n fek c y jn y  je s t  o b są e rn ą  sk rz y n ią  o podw ójne j  śc ian ie  z  ru ram i 
na w o d ę  i parę ,  p ro w a d z ą c e m i  do w n ę t rz a .  S k rz y n ię  nap e łn ia  się 
w odą ,  do k tó re j  d oda je  się  na  k a ż d e  100 l i t ró w  1 k g  w ę g lan u  so-  
d o w e g o J N a s tę p n ie  z an u rz a  się o tw a r te  s p l u w a i j k i  i z a m y k a  w ieko .  
P o te m  p u szcza  się  pa rę .  P o d  w p ły w e m  dz ia łan ia  soli so d o w e j  o raz  
go rą ca  o d r y w a  się  p lw o c in a  od śc ian  sp lu w a c z e k  i już jako z u ­
pełn ie  p ły n n a  unosi się ku  gó rze ,  jak  o l iwa. P r ą t e k  g ru ź l icz y  jak 
w i a d i . n o  t rac i  s w e ją  ż y w o tn o ś ć  w  c iep łocie  80° C, a  p rz y  100" C 
u lega  zn iszczen iu  po 45 m inutach .  W  ośro d k u  w i lg o tn y m  dzie je  się 
to jed n ak  p rę d ze j  np. w  1 m inucie  p rz y  95° C, a  p r z y  70° C po 10 
m inutach. Jeże l i  z a ra zk i  są  z a w a r t e  w  ś r u d o w .s k u  b ia fk o w em  

Rr w ię c  jak  lip. w  plwocinie ,  w p ł y w  n i s z c ż ą c y  g o r ą c a  je s t  p o w o l ­
n ie jsz y ,  a  d ezy n fek c ja  p r z y  70° C p o w in n a  t rw a ć  30 minut. N a to ­
m ias t  p rz y  w rz e n iu  w o d y  10 m inut  zupełnie  w y s t a r c z a  do w y j a ­
łowienia .  P o  k w a n d ra n s ie  g o to w a n ia  się  w o d y  d o p ro w a d z a  się 
zw o ln a  w o d ę  ch łodnie jszą ,  a p o tem  p u sz c za  się  s i ln ie jszy  p rąd  
w o d y ,  a ż e b y  m echan iczn ie  sp łu k a ć  z.awiesinę z p lw oc iny .  P o p łu ­
c z y n y  sc h o d z ą  do ry n sz to k u .  P u s z c z a j ą c  p o n o w n ie  p rą d  p a r y  c e ­
lom tfzyśkan ia  c iep ło ty  100° C m o żn a  już w y ją ć  sp lu w aczk i  ze  s ia t ­
k o w a te j  w k ład k i ,  do k tó re j  z o s ta ły  w ło ż o n e ,  po czem  sa m e  one 
w y s y c h a ją .  J<ast to m odyf ikac ja  m e to d y  G uinarda ,  b a rd z o  p rosta ,  
w y g o d n a  a p e w n a .  Co się  t y c z y  dezynfekcji  rz ec zy ,  a  w ię c  b ie ­
lizny, pościeli i t. p., to zos ta ją  one p o d d a n e  dz ia łan iu  p a ry  pod 
c iśn ien iem  w  k o m o rz e  w e d łu g  s y s te m u  G e n es te  - H e rsc h e ra ,  ' z m o ­
d y f ik o w a n eg o  jeszcze  p rz e z  dodan ie  w e n ty lu .  K oc io ł  p a r o w j  jest  
oddz ie lo n y  od ko m o ry ,  k tó r a  s k ła d a  się  z d użego  c y lin d ra  poz io ­
m ego  z n a k r y w k ą  lia z a w ia sa ch .  Do jego w n ę t r z a  dochodzi  se rp en -  
■tynowo p a r a  pod c iśn ieniem  3-ch  a tm o sfe r  u t r z y m u ją c  r ó w n o m ie r ­
nie c iepło tę .  C y l in d e r  ten  p o s iad a  w e n ty l .  M a  on to znaczen ie ,  że  
z a p e w n ia  p r z e p ły w  św ie ż eg o  p o w ie t r z a  po dezynfekcji ,  z ap o b ie ­
ga jąc  tem  sa m em  uszko d zen iu  rz e c z y  p r z e z  dz ia łan ie  su ch eg o  go ­
rąca .  Z a ra z  po dezynfekcji  o dda ją  r z e c z y  do pralni,  um ieszczone j  
w  ty m  sa m y m  pawilon ie .  W y ja ła w ia n ie  n a c z y ń  o d b y w a  się  tuta j  
w  d w u k o m o r o w y c h  sk rz y n iac h  m e ta lo w y ch ,  do w n ę t r z a  k tó ry c h  
w p r o w a d z a  się  n aczy n ie  w  k o sz a c h  d ru c ian y ch .  T u ta j  podobnie  
jak  to dz ia to  się  z  p lw oc iną  zo s ta ją  one po d d an e  dz ia łan iu  so d y  
i go to w an iu ,  p r z y  m echan izm ie  e lek t rz y c zn y m .  a w ięc  b a rd zo  
u p ro sz cz o n c m  i szybk iem .

Do sposobu  u rz ą d z e ń  o ty p ie  p rz e jśc io w y m  n a le ż y  p iękne  s a ­
n a to r iu m  „E lena  di S a v o ia “ . Z as ługu je  ono tak ż e  i z  ty ch  w z g lę ­
d ó w  n a  spec ja lną  uw agę ,  że  je s t  ono p r z e z n a c z o n e  dla pe rsonalu  
fab ry c z n eg o ,  d u ż eg o  p r z e m y s łu  t e k s ty ln e g o  W io c h  w  L egnano ,  d a ­
jąc mu m ożność  k o rz y s ta n ia  z opieki lek a rsk ie j  w  p r z y p a d k a c h  
z ak a że n ia  g ruź licą .  O p ieka  ta  nie  o g ra n ic z a  się  ty lk o  do o b o w iązk u  
p rz y ję c ia  ch o reg o  do san a to r ju m ,  lecz  t a k ż e  p o lega  ona na  udz ie­
laniu p o ra d  lek a rsk ich  g ru ź liczy m ,  w  spec ja ln ie  ku tem u u r z ą d z o ­
nej p rzychodn i .

B a rd z o  p o m y s ło w e ,  a  p r z y te m  p ra w ie  lu k su so w e  u rząd zen ie  
o w e g o  zak ładu ,  od ró żn ia  go od innych ,  c h o c iaż  jes t  ono, jak  w s p o ­
m nia łem  ty lk o  s a n a to r ju m  fa b ry c z n em .  P o ło ż o n e  w  p ięk n y m  parku  
angielskim, c z ę śc io w o  szp i lk o w y m , obejm uje  b u d y n e k  z łożony  
z częśc i  c en tra ln e j  d w u p ię t ro w e j  i z częśc i  b o c z n y c h  jed n o p ię tro ­
w y ch .  M ieśc ić  m o że  100 c h o ry c h  obojga  pici.  P o  obu b o k a ch  g łó w ­
nego  b u d y n k u  w  od leg łośc i  k i lk u n as tu  m e t r ó w  znajdują  się  ob ­
sz e rn e  leżaln ic  osobno  dla m ę ż cz y n  i dla  kob iet .  U w a g ę  z w r a c a  
tu ta j  ich szcze g ó ln a  b u d o w a :  P o s ia d a ją  m ianow ic ie  tę  zale tę ,  że  
są  podzie lone  na 2 części,  s łu ż ąc  do w e r a n d o w a n ia  z im o w e g o  i le t ­
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niego, z r e s z t ą  w ed łu g  w y m a g a ń  u rząd z eń  podobnych ,  po ło żo n y ch  
na  rów nin ie .  W  ś ro d k o w e j  części  leżaini p rz eb ieg a  na  w z d iu ż  k o ­
r y t a r z  k r y ty ,  gdzie m o ż n a  p r z e c h o w y w a ć  pościel  o ra z  leżaki. 
W  p o p rz e k  k u r y t a r z a  p rzeb ieg a ją  s z y n y  łączące  p o łu d n io w ą  s t ro n ę  
leżaini z pó łnocną ,  a  p rz e z n a c z o n e  dla p rz e su w a n ia  leż ak ó w .  Te  
o s ta tn ie  p o s iad a ją  p ra k ty c z n e  d ru c ia n e  z a s ło n y  u w ezgłow ia ,  
u m ieszczo n e  na z aw ia sa ch ,  a c h ro n ią ce  t w a r z  p rz e d  s ło ń c em  i o w a ­
dami. Izby  c h o ry c h  są  1, 4, 6 i 8 łó żk o w e .  P o s a d z k a  w s z ę d z ie  k a ­
m ienna ,  śc ian y  w  ro g a ch  u g ó r y  zao k rą g lo n e  biaie,  p o k ry te  u dołu  
lak ie re m  do w y s o k o śc i  jed n eg o  m etra .  O k n a  w  sa lach  c h o ry ch  
o b sze rn e ,  c zę s to  w e  w ie lkości  całej  p ra w ie  śc ian y  d anego  pokoju, 
są  ra cz e j  d rzw iam i,  k tó re  p os iada ją  j e szcze  boczne  n ie ru ch o m e  
s k rz y d ła .  P r o w a d z ą  one n a  w e r a n d y ,  p rz e z n ac zo n e  dla u ży tk u  
c h o ry c h  z odnośnej  sali. W e  w n ę t r z u  sal c h o ry ch  w y p o s a ż o n y c h  
w  minim um  p o t r z e b y  sp o ty k a m y  nieduże,  b ia łe  s to liczki do s ie ­
dzenia,  s t a n o w ią c e  ró w n o c z e śn ie  p r z y rz ą d  s tu ż ą c y  do t ran s p o r tu  
o r a z  z m ian y  bielizny. U m y w a ln ie  n ie s e p e ra tk o w e  u rz ąd z o n o  od ­
dzie ln ie  w  d u ży ch  sa lach .  O be jm ują  one 2 rz ę d y  p o d w ó jn y c h  u r z ą ­
dzeń, z ło ż o n y ch  w  k a ż d y m  rz ęd z ie  z 14 p o rc e lan o w y ch  um y w aln i  
z  w o d ą  b ieżącą .  W  ten sp o só b  k a ż d y  z  c h o ry c h  m o że  mieć  osobną  
um yw aln ię ,  o ra z  u ż y w a ć  o so b n y ch  n a cz y ń  to a le to w y ch ,  jak kubki, 
szklanki  i t. p. B ezp o ś red n io  do tej ubikacji  p r z y le g a  pokój p rz e ­
z n a c z o n y  na  f ryz je rn ię ,  a  dalej łaz ienki  i ustępy.  L u k su so w o  u rz ą ­
dzone  sale  jada lne  są  oddzie lne  dla m ę ż c z y z n  i kobiet .  Kom unikują  
one z o b sz e rn y m  p ięk n y m  sa lonem , w y c h o d z ą c y m  na w e r a n d ę  
z w id o k iem  na p a rk  z ak ła d o w y .  J e s t  to m iejsce  z eb ra n ia  o ra z  r o z ­
r y w e k  dla c h o ry ch ,  dla k tó r y c h  pon ad to  u rz ąd z o n o  t e a t r  i k in e ­
m atograf .  W  dolnej częśc i  b u d y n k u  m ie sz cz ą  się  d osta tn io  w y p o ­
sa ż o n e  kuchnie ,  o ra z  o g rz e w a n ie  cen tra ln e .  Do ty c h  ub ikacy j  p ro ­
w a d z ą  oddz ie lne  w e jśc ia  ze  s k r z y d e ł  b u d y n k u ,  jedno z nicli sp ec ja l ­
nie p rz e z n ac zo n e  dla d o s t a w y  ż y w n o śc i .  W  o b sz e rn y c h  kuchniach,  
do b rze  o św ie t lo n y ch ,  sp o ty k a  się  n a cz y n ia  n ik low e.  W  pokoju  
p r z y le g ły m  znajdu ją  się  w y ż e j  op isane  u rządzen ia ,  s łu ż ąc e  do s t e ­
ry l izac j i  n a c z y ń  k u chennych .  D ezy n fek c ja  ich o d b y w a  się w e  w o ­
dzie  w r z ą c e j  z dod a tk iem  10 —  50“/o w ę g lan u  so d o w eg o ,  p rz y cz em  
s to s o w n y  a p a r a t  p o z w a la  na  dezy n fek ję  o ra z  w y m y c ie  n a cz y ń  
w  ilości około  600 t a l e rz y  w  c iągu godziny .  M a g a z y n y  ubrań ,  
a  dalej p ra ln ie  i dezy n fek c ja  ( fo rm al inow a)  b ie l izny  m ie sz cz ą  się 
w  od d z ie ln y m  paw ilon ie  n ieda leko  w e jśc ia .  T an i  t e ż  znajdu ją  się  
p a le n isk a  dla n o c n y ch  s p lu w a c z e k  p a ra f in o w y c h .  D z ienne  sp lu ­
w a cz k i  a lum in jow e  z  p o k r y w k ą  w y ja ła w ia  s ię  z ap o m o cą  sp e c ja l ­
n ych  p o m p ek  z r o z tw o re m  bak te r jo l izy ,  k tó rą  d ezynfeku ją  tak ż e  
bieliznę p rz e d  o ddan iem  jej do p ran ia .  Co w ie c z ó r  sarni c h o rzy  
sk ła d a ją  sp luw aczk i  n a  jedno  miejsce,  a  ra n o  o d b ie ra ją  je już jako 
czy s te .  D o zó r  nad  tern w s z y s tk ie m  pe łn ią  spec ja ln ie  w y s z k o lo n e  
s io s t ry .  P o z a  b u d y n k iem  g łó w n y m  znajduje  się  j e szcze  kap lica  o raz  
dom  je d n o p ię t ro w y  p rz e z n a c z o n y  dla pe rsonalu ,  a w ięc  dla lek a ­
rzy ,  s ió s t r  i dla  s łużby ,  p o łąc zo n y  g a le ry jk ą  po d z iem n ą  z b u d y n ­
kiem  g łó w n y m .  P e r s o n a l  lekarsk i  tego  s a n a to r iu m  sk iad a  się z d y ­
re k to r a  i 3-ch l e k a r z y  z ak ła d o w y c h .  D c sk o n a ic  w y p o s a ż e n ie  s a ­
na to r iu m  w  u rz ąd z en ia  lek a rsk ie  p o z w ala  tu tak ż e  na  u w z g lęd n ie ­
nie w  leczen iu  g ru ź l icy  piuc w ię k s z y c h  z a b ie g ó w  c h iru rg iczn y ch .  
W  leczeniu g ru ź l icy  s to su ją  odm ę,  f reu iko tom ję  o r a z  to rak o p la s ty k ę .  
G ruź licę  in n y ch  n a r z ą d ó w  ró w n ie ż  tu ta j  p rzy jm ują  do leczenia.  
S t a ty s ty k a  tego  z ak ład u  za  o s ta tn ie  3 la ta  (1924—  1927) sw ic r -  
dziła  18°/o d o b ry c h  w y n ik ó w  leczn iczych ,  40°/o z p o p ra w ą ,  20°/o 
b ez  zmian, 12-°/o z p o g o rsz en ie m  i 10°/o śm ier te lności .

Jeżel i  n a to m ias t  s c h a r a k t e r y z o w a ć  ogólnie  w ynik i  leczen ia  
g ru ź l icy  w  sa n a to r ia c h  p rz ec iw g ru ź l icz y ch ,  m o żn a  n ie s te ty  p o w ie ­
dzieć, że  w y s ta r c z a ln o ś ć  tego  leczen ia  da je  dz iś  jeszcze  re zu l ta ty  
małe .  Ze s t a ty s ty k  lu d o w y c h  sa n a to r jó w  sz w a jc a r sk ic h  w y n ik a ,  że 
o so b n ic y  g ru ź l icz y  o p u sz c z a ją c y  s a n a to r ia  okazu ją  w  o k re s ie  cza su  
10 lat  91n/« śm ier te lnośc i .  W  sa n a to r ia c h  w ło sk ic h  r ó w n ie ż  p odobne  
d ane  s ta ty s t5 'c zn e  d a d z ą  się  s tw ie rd z ić .  T e  u jem ne  w yn ik i  z aw is łe  
są  w  dużej m ie rze  od  zmian, jakie  z a c h o d zą  w  życ iu  ty c h  chorych ,  
k tó r z y  jako  r e k o n w a le sc en c i  o p u szcza jąc  sa n a to r ja  p rz y s tę p u ją  z a ­
r a z  do c iężk ie j  p ra cy .  W  ty c h  w a r u n k a c h  p o zbaw ien i  opieki le­
k a rsk ie j  i w y c z e r p a n i  t ru d am i,  na jczęśc ie j  n ies to so w n e j  p ra c y ,  giną 
lub s ta ją  się  n ieu ż y tec zn y m i  dla sp o łe c z e ń s tw a .  W  ty m  celu po ­
czyn iono  s ta r a n ia  w e  W ło sze ch ,  a ż e b y  ty c h  ludzi m ieć nadal  w  p e ­
w ne j  opiece, da jąc  im ró w n o c z e śn ie  m ożność  p ra cy ,  lecz d o b ra n e j  
indyw idualn ie ,  bez  sz k o d y  dla ich z d ro w ia .  T en  sposób  m o że  im 
z ap e w n ić  t r y b  ż y c ia  o ra z  w a ru n k i ,  m o g ąc e  s ta n o w ić  d a ls zy  ciąg 
leczen ia  s a n a to ry jn eg o .  W p r a w d z ie  C a s s a  Nazionale  w e  W ło sze ch  
nie z d o ła ła  dojść  pod ty m  w z g lęd e m  do  perfekcji ,  u z y sk a n e j  p rz ez  
d o św ia d c ze n ie  A ngl ików  (w  ko icn jach  P a p w o r th ) ,  to jed n ak  p r z y ­
sz ła  z  w y d a tn ą  p o m o cą  sw o im  cz łonkom , da jąc  im um ieszczen ie  
w  t. zw . ko lon jach  p o sa n a to ry jn y ch .  T u ta j  b y w a ją  p r z y jm o w a n e  
o soby ,  k tó re  już o d b y ły  leczen ie  w  san a to r iu m ,  i to k a ż d a  osoba  
p racu jąca ,  k tó r a  conajm niej  p rz ez  Va roku  p tac i la  w k ła d k i  u b ezp ie ­
czen iow e .  J e s t  to w ię c  pew ien  rodza j  K a sy  c h o ry ch  dla g ruź li ­

czych, ciioć s y s te m  tego  u rząd z en ia  jes t  odm ienny ,  a  w ła śc iw e j  
in s ty tuc j i  tego  rodza ju  w e  W ło s z e c h  n iem a  zupełnie.

Z okazji M ię d z y n a ro d o w e g o  Zjazdu  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o  d o k o ­
nano o tw a r c i a  n e w o z a ło ż e n e j  kolonji p ra c u ją c y c h  w  P o r t a  F u rb a ,  
po łożonej  w  pobliżu R z y m u  w  odległości  3‘/a km od  rzy m sk ich  
w a łó w  C e z a ra  A u g u s ta  na o b sz a rz e  80.000 n r ,  z a ję ty m  p rz e d te m  
p rz ez  s t a r o ż y tn ą  fo r tec ę  tejże  n a z w y ,  a  k tó r a  j e szcze  w  czas ie  
osta tn ie j  w o jn y  s łu ż y ła  za  szpita l  w o jsk o w y .  Z t e r a s y  jednego  
z b u d y n k ó w  ow ej kolonji  ro z p o śc ie ra  się p rz e ś l icz n y  w id o k  n a  p a ­
górki Kafnpauji  L i ty ń s k ie j  i R zy m sk ie j  u ro z m a ic o n y  p ięk n y m  z a ­
b y tk iem  s t a r o ż y tn y c h  r z y m sk ic h  w o d o c iąg ó w .  Kolonja sk ła d a  się 
z sz e re g u  p a w i lo n ó w  jed n o p ię t ro w y c h .  W c  w ię k sz y m  b u d y n k u  
ś r o d k o w y m  znajdu ją  się  kom p le tn e  u rząd z en ia  leka rsk ie ,  na  górze  
zaś mieści s ię  o b sz e rn a  sa la  r e k re a c y jn a .  W  b u d y n k u  p o ło żo n y m  
u w ejśc ia ,  m ieści się  d y rek c ja ,  salon,  o ra z  sa la  w y s t a w o w a  p rac  
chorych .  W  paw ilon ie  n a s tęp n y m  m ieszk a ją  o z d ro w ie ń c y  ubezp ie ­
czeni,  k tó r y c h  s k i e r o w a n o  do  kolonji,  s t a n o w ią c  tu ta j  n ie jako  „ p r z y ­
ro s t"  jeszcze  nie k o n t ro lo w a n y ,  a  k tó r y  dop ie ro  po zb adan iu  zo ­
s ta je  odp o w ied n io  sk w a l i f ik o w a n y  do  p r a c y  o ra z  jej rodzaju .  Ubi­
kacje  m ieszk a ln e  są  tu ta j  1, 2 i 4 łóżkow e.  K ażd a  z nich jest  w y p o ­
sażona  w now o czesn e  u rz ą d z e n ia  h ig ien iczne  o raz  in s ta lac je  sa n i ­
tarne .  U m eb lo w an ie  sk ła d a  się  z łó żek  żelaznych',  u s ta lo n y ch  
w ogniu ia tw o  d a ją c y c h  się d ezy n fek o w aćA O b o k  ióżek um ieszczono  
u m yw aln ie  z w o d ą  b ieżącą .  W  pobliżu  tych  p o k o ik ó w  syp ia lnych  
znajdują  się o b sz e rn e  l ab o ra to r ia ,  w  k tó r y c h  ubezp ieczen i  u c zą  się 
rozm aite j  p ra cy .  S tą d  i a t w y  je s t  d o s tę p  do kuchni  o ra z  pięknie  
u rządzonej  jadalni.  P o m y ś la n o  tu r ó w n ie ż  i o u rząd zen iu  spec ja lne j  
izby  chorych ,  m ie szczące j  16 łóżek, p rz ez n ac zo n y c h  dia o z d ro w ie ń ­
c ó w  w  razie  p o t rzeb y ,  na  w y p a d e k  c h o ro b y .  R e sz tę  o d g ro d z o n eg o  
o b sza ru  za jm ują  d o m y  m ieszk a ln e  dla k ie ro w n ik a  o ra z  leka rzy ,  
a dalej  dla s ió s t r  i dla ks iędza ,  o raz  kap lica .  W s p a n ia ły  o g ró d  
k w ia to w y ,  o ta c z a ją c y  p o szczeg ó ln e  zab u d o w a n ia ,  p o p rz ec in a n y  
w ygodt iem i śc ieżkam i,  w y g o d n e  lcżalnie, a dalej  s z e re g  mie jsc  z a ­
b a w o w y c h  dla n a jm ło d sz y ch  u b ezp iec z o n y ch  dope łn ia ją  e s t e t y c z ­
nego w yg lądu  i w z o ro w e g o  urządzenia '  tej kolonji ,  u p rz y je m n ia ją c  
życie  tym , k tó r z y  n ie jednokro tn ie  p r z e b y w a ją  tu do k o ń c a  sw o jeg o  
życia.

L iczne  p ra c e  w y k o n y w a n e  p rz e z  tycli iudzi p r z y n o s z ą  sp o łe ­
c z e ń s tw u  poży tek .  W  p r a c y  tej do b ran e j  in d yw idualn ie ,  za leżn ie  
od  z d ro w ia  i zdolności  osobn ika ,  są  tu ta j  spec ja ln ie  oni szkoleni.  
B y w a ją  tu s p o rz ą d z a n e  plecionki,  to rebk i ,  tan ia  b iżu te r ja ,  bielizna 
i t. p. M a te r ja ł  ten  n a s tęp n ie  z o s ta je  p o d d a n y  dezynfekcji ,  a  p o tem  
b y w a  s p r z e d a w a n y .  W  ten sposób  c h o rz y  pod ko n tro lą  l e k a r sk ą  
m ogą  się  tu ta j  s to p n io w o  p r z y z w y c z a ja ć  do n o w e g o  t r y b u  życia,  
a n a w e t  w y d a tn ie  p ra c o w a ć .

M ó w iąc  o u rząd z en ia ch  p rz e c iw g ru ź l i c z y c h  w ło sk ich  w y p a d a  
jeszcze w sp o m n ie ć  o sa n a to r iac h ,  p o ło żo n y ch  w  jednej  z na jp ięk ­
nie jszych okolic  W io ch ,  a m ianow ic ie  n a d  jez io rem  G a rd a ,  w z g lę d ­
nie w  jego są s ie d z tw ie .  P o m ija jąc  opis sa n a to r jó w ,  nie m a ją cy c h  
z re sz tą  w ię k sz e g o  znaczen ia ,  jak np. w  Arco, lub w  F a san o ,  
w sp o m n ę  o t. zw. „dom ie  s ło n e c z n y m "  C a s a  del So le .  Znajduje  się 
on na po łudniow em  w y b rz e ż u  jez io ra  w Disenzano ,  sk ą d  ro z p o ­
śc ie ra  się  m a lo w n ic zy  w id o k  na ró w n in ę ,  g ó r y  i jez ioro.  J e s t  to 
bu d y n ek  3 -p ię t ro w y  w  ten sposób  w zn ies io n y ,  że  p rom ien ie  s ło ­
neczne  m a ją  doń dostęp  ze w s zy s tk ic h  s tron ,  a w ięc  i do sa l  cho­
rych. Z ak ład  ten  p rz e z n a c z o n y  jes t  w y łą cz n ie  dla leczen ia  g ruź licy  
kostnej o raz  s taw ow e j  i u r z ą d z o n y  jes t  na  w zó r  leczn icy  Rol- 
liera. Z b u d o w a n y  w  k sz ta łc ie  d u żeg o  c zw o ro b o k u ,  p o s iad a  na  p ię t ­
rach  o d k ry te  o b sz e rn e  w e r a n d y ,  z k tó ry c h  n a jo b sze rn ie jsz ą  jest 
um ieszczo n a  n a jw y że j ,  na  daelni zup e łn ie  p iask im , s łu ż ą c a  do he- 
l ioterapji.  T u ta j  u w a g ę  z w r a c a  t e k tu r o w y  Iicliograf, u m iesz cz o n y  
na  p o rę c z y  dachu,  o p a t r z o n y  w  spec ja lne  sz p a ry ,  p rz e p u sz c za ją c e  
prom ien ie  św ie t ln e ,  k tó re  p a d a jąc  na  p a p ie r  św ia t ło c zu ły ,  z n ac zą  
go d z in y  s łon eczn e .  U rz ąd z e n ia  w n ę t r z a  są  s to su n k o w o  sk ro m n e ,  
w y p o s aż o n e  są  jednak  w  c a ły  n iezb ęd n y  a p a r a t  sa n i ta rn y .  O b s z e r ­
ne sa le  c h o ry c h  8 łó żk o w e,  p o z a tem  se p a ra tk i  1 i 2 łó żk o w e  
m ieszczą  c h o ry c h  obojga  pici a  także  dzieci.  W e d łu g  z ap o d an ia  
k ie ro w n ik a  teg o ż  san a to r iu m  D ra  G a r r y  w y n ik i  leczn icze  tam  u z y ­
sk an e  p rzez  s to so w an ie  he lio terap ii  m ają  b y ć  n a d z w y c z a jn e .

W y szcz eg ó ln ien ie  o ra z  opis p rz e d s ta w io n y c h  s a n a to r jó w  
i u rz ąd z eń  p rz ec iw g ru ź l i c z y c h  nie w y c z e rp u ją  o c zy w iśc ie  całości 
m ate rja łu ,  z jak im  m ia łem  sp o so b n o ść  się  z ap o zn ać  b a w ią c  na  tej 
n au k o w ej  w y c ie c z c e  w e  W ło sze ch .  N a leżą  tu piękne sa n a to r ia  
w  M eran ie ,  w ś r ó d  k tó ryc l i  n a  szczegó ln ie jszą  u w a g ę  zas ługuje  
w s p an ia łe  s a n a to r iu m  n a sz e g o  r o d a k a  D r a  B indera .  J e d n a k o w o ż  
w  c za sach  os ta tn ich  p rz y jm u je  się  tu ta j  cze tn  r a z  rzadz ie j  g ruź licę  
o tw a r tą ,  n a to m ias t  chętn ie j  pos tac ie  g ru c zo ło w e ,  c h o c iaż  klimat 
tam te j s z y  p rz e d s ta w ia  b a rd z o  k o r z y s tn e  w aru n k i  d la  leczenia wszel­
k ich postaci  gruź licy ,  a  to  dzięki jego  łagodności ,  w y n ik łe j  ze s a ­
m ego po łożen ia  m ie jscow ośc i ,  k tó re  w p r a w d z ie  w y n o s i  ty lko  320 
m. n. m. p., to jed n a k  zna jd u je  się w  b ezpoś redn iem  otoczeniu g ó r
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0 w y s o k o śc i  d o c h o d zą ce j  n a w e t  do 3000 m. C h a r a k t e r  tego  kl im atu  
łąc zy  z a te m  z a le ty  k l im a tu  w y s o k o  - g ó rsk ieg o  z za le tam i okolic  
p o ło żo n y c h  n a  w y s o k o ś c ia c h  średn ich .

D o sk o n a le  w y p o s a ż o n y m  jes t  tuta j  wielki z a k ła d  l ec zn ic tw a  
f izyka lnego  (s tab il im en to  di c u re  fisiche e di bagni) .  P r ó c z  kąpieli  
w sze lk ie g o  ro d za ju  zna jdu ją  się  w  ty m  in s ty tu c ie  w z o r o w e  u r z ą ­
d zen ia  dla e lek t ro te rap i i ,  t e rm o te rap ji ,  a p a r a ty  Z an d e ro w sk ie ?  erna- 
n a to r ja  ra d o w e ,  k o m o ry  p n e u m a ty c z n e  o r a z  inhala to r ia .  T c  o s t a ­
t n i e 'z n a l a z ł y  pom ieszczen ie  w  s z e re g u  o d dz ie lnych  kab in  o raz  w e 
w ięk sze j  w spólne j  sali. P o d z ia ła  t eg o  d o k o n an o  tu tak ż e  ze  w z g lęd u ,  
na m ożność  s to so w an ia _ ;ś ro d k ó w  in h a lacy jn y ch  w  r o z m a i ty m  r o ­
dza ju  i stężeniach.

Z loków  tu ta j  u ż y w a n y c h ,  to są :  sól k u ch en n a ,  olejek so s n o w y ,  
eukalip to l ,  m ento l ,  tym ol ,  p r z e t w o r y  k re o z o tu  i jo d ek  po tasu .  Leki 
te  ro z p y la ją  sp ec ja lne  a p a r a ty  sy s te m u  C la r  - Bulinga z  o d p o w ie d ­
niemu m odyf ikac jam i t y c h  p r z y r z ą d ó w  dla  z a s to s o w a n ia  ich w  le­
czen iu  c h o ró b  nosa ,  g a r d ła  lub k r tan i  w e d łu g  H o ess leg o  - Bullinga.

Kilka s łó w  jeszcze  n a le ż y  p o św ięc ić  u rz ąd z en io m  w łosk ie j  
p rzy ch o d n i  p rzec iw g ru ź l icze j ,  p rz e d s ta w ia ją c e j  p e w ie n  t y p  s ta ły .  
M ie sz cz ą  się  one w  d o m k ac h  p a r t e r o w y c h  o jednem  w e jśc iu  i u r z ą ­
dzone  są  b a rd z o  p ra k ty c zn ie .  P o z a  w z o r o w e m  w y p o s a ż e n ie m  
m ogą się  one p o sz c zy c ić  d o b rz e  w y s z k o lo n y m  p e rso u a lem .  R o z ­
k ła d  w n ę t r z a  takie j  p rz y c h o d n i  s k ła d a  się  z poczekaln i ,  z  poKoju 
w y w ia d o w c z e g o ,  o rd y n a cy jn eg o ,  ro eu tg e n o lo g ic zn e g o  i l a b o r a to r ­
ium, po n ad to  z aś  z ub ikacy j  p r z e z n a c z o n y c h  dla d ezynfekcj i  i u s tę ­
pó w

Z koleji r z e c z y  p rze jd ę  do  n a sz k ic o w a n ia  u rz ąd z eń  s z w a j c a r ­
skich , a m ian o w ic ie  w  D a v o s  i w  Arozie .  Obie  te  m ie jscow ośc i ,  
tak  bl isko s iebie  po łożone ,  je a n a k  z k o m u n ik ac ją  w z a je m n ą  b a rd zo  
u tru d n io n ą  ze w zg lęd u  na  n ied o s tę p n o ść  ty ch  g ó r z y s ty c h  okolic , 
p o s iad a ją  d z ies ią tk i  s a n a to r jó w ,  p r z e z n a c z o n y c h  p r z e w a ż  ile dla 
g ruż lipy  płuc i to z w ła s z c z a  o tw a r te j ,  ro z p ad o w e j .  R o z m ie sz cz en ia  
ich d o k o n a n o  tu  n iez b y t  t rafn ie ,  z w ła s z c z a  w  D avos ,  k tó re  s ta n o w i  
dziś, że  tak  p o w ie m ,  n ie jako  ko lon ję  sa n a to ry jn ą ,  g d y ż  w s z y s tk i e  
te s a n a to r ja  s to ją  p rz e w a ż n ie  obo k  siebie .  P o m im o  teg o  c ie sz ą  się 
one z n ac zn ą  f r e k w e n c ją  i s ą  p r a w ie  s ta le  p rzepe łn ione .  W ie lk o ­
ścią  i lu k su sem  w  u rząd zen iu  g ó ru je  w  D a v o s  sa n a to  jum „ScLatz-  
u lp” , p o łożone  300 m  p o w y ż e j  doliny ,  w  k tó re j  l e ż y  D a v o s ,  a  k tó r a  
zna jd u je  się  n a  w y s o k o śc i  oko ło  1560 m. n. p. m. Dos tęp  do  tego 
s a n a to r ju m  u ła tw ia  k o le jka  l inow a,  p r z e b y w a ją c a  tę  d ro g ę  w  10 
m inu tach .  Z w r a c a  tu ta j  u w a g ę  ba r ilzo  k o r z y s tn y  cloDór m iejsca,  
g d y ż  g ó r y  o tac za ją  b u d y n e k  od  s t r o n y  północnej ,  p o d c z a s j jg d y  
w o ln a  s t ro n a  p o łudn iow o  - w s c h o d n ia  z ab e z p ie c z a  d łu ższą  inso- 
lację. B u d y n e k  3 p ię t ro w y ,  100 m e t ro w e j  d ługośc i,  w y k o n a n y  z ż e ­
lazo  - b e to n u ,  jak  w ię k sz o ść  tam te j s z y c h  sa n a to r jó w ,  za jm uje  w r a z i  
% p a rk ie m  40 h e k ta r ó w  p o w ie rzc h n i  ziemi.  W z d łu ż  fa sa d y  b u d y n k u  
p rz e b ie g a  p o r ty k  4 m e t r  'Szerokośc i,  ł ą c z ą c y  leżaln ie  p o ło żo n e  na 
s k r z y d ła c h  gm achu .  W  pod z iem iach  m ie sz c z ą  się  sp iżarn ie ,  p iw ­
nice, m a g a z y n y  o ra z  dezynfekcja .  W  p a r te r z e  ku  lew ej  s t ron ic  
w e jśc ia  n a s tęp u ją  kolejnie  sa lon , c zy te ln ia ,  b ib ljo teka ,  sa la  b i la r ­
d o w a  i t. p. — w d a ls zy m  za? c iągu  po czek a ln ia  dla c h o ry ch ,  pokój 
o r d y n a c y jn y j  a p tek a ,  b ib l jo teka  lek a rsk a ,  p ra co w n ie ,  s a la  o p e ra ­
cy jna ,  o d m o w a ,  R o en tg en ,  lam p a  k w a r c o w a  i lab o ra to r iu m  f o to g ra ­
ficzne. P o c z t a  i t e leg ra f  ró w n ie ż  mieśc i  s ię  w  p a r te rz e .  O b s z e rn a  
lu k su so w a  jada ln ia  u rz ą d z o n a  sp o so b em  s to l ik o w y m ,  za jm uje  p r a w ą  

js tronę p a r te ru ,  z k tó r ą  zno u k o m uniku je  kuchnia .  Na w y ż s z y c h  
p ię t rach ,  do k tó r y c h  p ro w a d z i  w in d a ,  znajdu je  się  75 s e p a ra te k  
d la c h o ry c h  od s t ro n y  po łudn iow ej ,  r e s z t a  zaś  w  liczbie  40 s e p a ­
r a te k  w y c h o d z i  n a  pó łnoc.  P o k o je  po łu d n io w e  posiadają  w e  w ię k ­
szej  czę śc i  k ry t ę S o d d z ie ln e  w e r a n d y  m etr .  g łęb o k o śc i ,  zaoptij- 
t rzo n c  w  ins ta lac ję  e le k t ry c z n ą .  D la  c h o ry c h  z a jm u ją cy c h  ubikac je  
b ez  w e ran d ,  p rz e z n a c z o n o  leżalnie,  um ieszczo n e  n a  dole.  Ś c ian y
1 suf i ty  w y so k ic h ,  j a sn y ch  i p o w ie t r z n y c h  s e p a ra t e k  w y ło ż o n o  
d rz e w e m ,  p o k ry te in  fa rb ą  olejną, ła tw o  d a ją cą  s ię  zm yć .  P a r k i e ­
to w ą  p o sa d z k ę  p r z y k r y t o  sp e c ja ln y m  g a tu n k iem  linoleum. D e z y n ­
fekcję  p rz e p r o w a d z a ją  tu ta j  n a jp ie rw  z a p o m o c ą  p a r  fo rm al in o w y ch .  
a  n a s tęp n ie  z m y w a ją  śc ian y  •zapom ocą  w o d y  m yd lane j ,  co  o d b y w a  
się z w y c z a jn ie  co 4 tygodn ie .  W  u rz ąd z en iu  w e w n ę t r z n e m  pokoju  
nie pom inię to  n a jd ro b n ie js zy c h  w y g ó d ,  a  w ięc  telefonu, a  n a w e t  
a p a r a tu  r ad io w eg o .  W  s k r z y d ła c h  d ług iego  k o r y t a r z a  zna jd u ją  się  
łazienki,  u m y w a ln ie  i u s tęp y .  P o n a d to  na  k a ż d e m  p ię t rze  mieści 
się p o d rę cz n a  k u ch en k a .  W  tem  s a n a to r ju m  lec zą  w s z y s tk i e  p o ­
s ta c ie  g ru ź l icy  p łuc,  o ra z  g ru ź l icę  pozap łu cn ą .  W  leczeniu  jej s to ­
sują odm ę p ie rs io w ą ,  f ren ik o e k sh e rez ę ,  to rak o p la s ty k ę ,  t o ra k o k a u -  
s ty k ę ,  o ra z  p lo m b o w an ie  k a w ern .

P o d  w z g lęd e m  k o m fo r tu  d o r ó w n y w a  op isan em u  z a k ła d o w i  s a ­
n a to r ju m  n a ro d o w e ,  ró w n ie ż  p o łożone  w D a v o s ,  t. zw .  „ T u rg a -  
n isch  - S ch a ffh au s isch e  H e i ls ta t te " .  O lb rz y m i  ten  b u d y n e k  6 p ię t ­
r o w y  z oso b n o  u rz ąd z o n em i  leżaln iam i o ra z  s z e re g iem  d o d a tk o ­
w y c h  z a b u d o w a ń  p o s iad a  obecn ie  s ta n  150 łóżek  s e p a ra tk o w y c h .

O g lą d a ją c  w n ę t rze  tego s a n a to r ju m  trudno  jes t  w ie rz y ć  w  to, że 
jes t  to s a n a to r ju m  ty lk o  l u d o w S l  r z e c z y w iś c ie ,  s ta ło  s ię  to  ty lko  
dzięki p rz y p a d k o w i ,  g d y ż  te  w s p a n ia łe  u rz ą d z e n ia  b y ły  do n ie ­
d a w n a  w  r ę k a c h  p e w n e g o  ang ie lsk iego  k ap ita l is ty ,  obecn ie  zaś  o d ­
stąp iono  je za  b a rd z o  n iską  su m ę  K an to n o m  T h u rg a n  i Schaff1 
liausen, Którego m ie sz k a ń c y  d o tkn ięc i  g ruź l icą ,  m ają  p r a w o  do le ­
czenia  się w tem  sa n a to r ju m .  P o n a d to  k o r z y s t a j ą  z m ego  tak że  
i m ie sz k ań c y  K an tonu  lucerneńsk iego ,  choć z  pcw ncm i o g ra n ic ze ­
niami, w reszc ie  z a ś  i z  in n y ch  k an to n ó w ,  o ile m ie jsca  s t a rcz y .

 ̂ R ó w n ie ż  p ,ęk n e m  i g o d n e m  u w a g i  je s t  t. zw .  sa n a to r ju m  leśne 
W ald sa n a to r iu m ) ,  p o ło żo n e  w  p o łu d n io w ej  częśc i  D a v o s  w ś r ó d  
iór i l a só w ,  a dalej t. zw .  P a r k s a n a to r iu m  (p rze d tem  T u rb a n a ) ,  

S c h w e iz e rh o f  i s z e re g  in n y ch  m nie jszych ,  jak  np. A le x an d e rh au s  
i t. p. —  G o d n e m  u w ag i  jes t  sp ec ja ln e  u rz ą d z e n ie  p a rk u  sa n a to r ju m  
T u rb an a .  W z d łu ż  n ieg o  p rz eb ieg a ją  l iczne  s e r p e n ty n o w e  ścieżki,  
b a rd z o  w o ln o  w s tę p u ją c e  pod  górę .  P r z e z n a c z o n e  są  one dla c h o ­
rych ,  dla  k tó r y c h  s ta n o w ią  one p e w ien  ro d z a j  ć w icz eń  fizycznych .  
S ą s ie d n ia  m ie jsc o w o ść  D a v o s  - dorf  m ieści  ró w n ie ż  s z e re g  s a n a to r ­
iów, z  k tó r y c h  czę ść  p o w s ta ł a  tam  w  la tach  os ta tn ich ,  a  p ró c z  
tego w ie le  d o p ie ro  się  buduje .  W  bliskośc i  D a v o s  leży  A rosa ,  k tó ra  
do n ie d a w n a  b y ła  m a łą  w io sk ą ,  obecn ie  z aś  p odn ios ła  się  do z n a ­
czen ia  p ie rw sz o rz ę d n e j  s tac j i  k l im a tyczne j ,  gdz ie  z  roku  na  rok  
p o w s ta ją  duże  z a k ł a d y  lecznicze ,  w s z y s tk i e  k o n s t ru k c j i  ż e lazo  - b e ­
tonow ej.  S a n a to r ju m  „A lte in“ , p o ło żo n e  n a d  jez io rem ,  b ę d ą c e  Z a ­
ra z e m  w z o r e m  p ięk n a  i e s te ty k i  a rch i tek to n iczn e j ,  w y p o s a ż o n e  
jes t  w e  w s z y s tk i e  n o w o c z e sn e  u rz ą d z e n ia  i d o sk o n a łe  a p a r a ty  
lekarskie.  Na u w a g ę  z a s łu g u je  tu  u rząd zen ie ,  s łu żące  do p rz e n o ­
szen ia  sp lu w a c z e k  z p lw oc iną .  J e s t  ono  p o d rę c z n ą  m a łą  w in d ą  
e le k t ry c z n ą ,  k tó ra  p rz e w o z i  p lw o c in ę  ze  w s z y s tk i c h  p ią te r  do m ie j­
sca, w  k tó r e m  p rz e p r o w a d z a  się dezynfekcję ,  z a b e z p ie cz a ją c  w  ten 
sposób  s c h e d y  i w in d ę  o s o b o w ą  od z an ie c z y sz c z e ń  p lw o c in ą  z a ­
każoną .  W  tem  sa n a to r ju m  p rz y jm u ją  do  leczen ia  g łó w n ie  lżej­
sze  p o s ta c ie  g ru ź l icy  p łucnej ,  a  dalej  ch iru rg iczne j ,  p rz y c z e m  
w sze lk ie  zab ieg i  w y k o n u ją  w e  w ła s n y m  zak re s ie .

P o z a te m  znajdu ją  się  w  A ro s ie  j e szcze  d w a  w ię k sz e  sanatorjf t  
dla c h o ró b  p łucnych ,  s ą  to „ P a r k s a n a to r iu m "  i „ W a ld s a n a to r iu m " .  
Opis w y t w o r n y c h  ich u rz ą d z e ń ,  p o ło żen ia  i w y g lą d u  s ta n o w i łb y  
ty lko  z b y te c z n e  p o w ta r z a n ie  tego ,  co  d o ty c h c z a s  p rz e d s ta w i łe m .  
1 r u d n e i s ą  jed n a k że  w a r u n k i  leczen ia  w e  w s p o m n ia n y c h  s a n a to r ­
iach sz w a jca rsk ich ,  a  to ze  w zg lęd u  na  kosz ta ,  g d y ż  c e n y  leczen ia  
są  d rog ie .  W  ten sp o só b  np. w e  w ię k s z y c h  s a n a to r ia c h  kosz tu je  
p o b y t  dz iennie  od 30 — 50 f r a n k ó w  szw aj. ,  w  m n ie jszych  zaś ,  u rz ą ­
d zo n y ch  sk ro m n ie j  od 20 — 35 fr. P r ó c z  tego do licza  się  osobne  
tak s y  k u ra c y jn e j  o ra z  za  d e zy n fek c ję  i t. p. —  Jeże l i  je p o ró w n a e  
z w a ru n k a m i  s a n a to r jó w  w ło sk ic h ,  gdzie  po d o b n e  c e n y  l iczone są  
w  l irach, to  są  one 2 — 3 k ro tn ie  w y ż s z e  od w łosk ich .

P e w n ą  o dm ianę  w  s y s te m ie  b u d o w a n ia  s a n a to r ju m  sp o ty k  i 
się  w  Austrji .  M ia łem  tu ta j  sp o so b n o ść  z w ied z en ia  t a m te jsz y ch  
d w ó c h  w a ż n ie js z y c h  o ś r o d k ó w  p rz ec iw g ru ź l ic z y c h  a  m ianow ic ie  
s a n a to r ju m  w  Alland n ieda leko  W ie d n ia  o ra z  t. zw .  „ B a u m g a r t -  
ne r  L u n g e n h e i l s ta t t e “ w S te inhof  ko ło  W ie n e rw a ld u .  P ie r w s z e  
z nich n iem a  zupełn ie  n o w o c z e sn y c h  u rząd z eń .  B r a k  tu p rzed e -  
w s z y s tk ie m  sy s te m u  se p a ra tk o w e g o ,  k tó r y  obecn ie  ta k  s z e ro k o  
je s t  ro z p o w sz ec h n io n y .  Z ak ład  ten  s k ła d a  się  z  3-ch g łó w n y c h  b u ­
d y n k ó w ,  m ie sz c z ą c y c h  osobno  oddz ia ł  m ęski,  k o b iec y  i dz iec ięcy  
i obe jm uje  s tan  około  160 łóżek .  L e c z ą  tu g łó w n ie  g ruź l icę  płuc 
o ra z  kr tan i .  S p e c ja ln y ch  u rz ą d z e ń  d e zy n fe k c y jn y c h  tu ta j  nie  s p o t ­
ka łem . D ezy n fek c je  p lw o c in y  p r z e p r o w a d z a j ą  w  ten  sposób ,  że  na j­
p ie rw  p o d d a ją  ją  dz ia łan iu  o d k a ża ją c em u  z ap o m o cą  lysolu, n a s t ę p ­
nie z aś  sp a la ją  ją w r a z  z t roc inam i w  piecach.

S a n a to r ju m  B a u m g a r t e n a  ( ludow e),  k tó re g o  k ie ro w n ik iem  jes t  
P o in d e ck e r ,  w y p o s a ż o n e  je s t  zn aczn ie  lepiej.  S k ła d a  się  ono z c a ­
łego s z e re g u  m u ro w a n y c h  d w u p ię t r o w y c h  b u d y n k ó w ,  r o z rz u c o ­
n y c h  na  w ię k s z y m  o b sz a rz e  w ś r ó d  ang ie lsk iego  pa rk u .  P r z e z n a ­
czo n e  jes t  ono na  500 łó żek  i to ty lk o  dla k o b ie t  i dzieci.  S a le  ch o ­
r y c h  s ą  3, 7 i 12 łó żk o w e .  Z u r z ą d z e ń  d o d a tk o w y c h  n a le ży  tu ta j  
w ym ien ić  o b sz e rn ą  sa lę  p r z e z n a c z o n ą  dla r o z ry w e k ,  a w ię c  t e a t r  
i k in em a to g ra f ,  p o n a d to  z o rg a n iz o w a n o  tu sz k o łę  d la  dzieci.  U w a g ę  
z w r a c a  n i e z w y k le  d u ż a  i o b sz e rn a  kuchn ia ,  p o m ie sz cz o n a  w  od ­
d z ie lnym  b u d y n k u ,  sk ą d  t r a n s p o r t  ż y w n o śc i  do p a w i lo n ó w  dla 
c h o ry c h  o d b y w a  się z a p o m o c ą  kolejki m o to ro w e j  na  sz y n ach .  
O p ró c z  g ru ź l icy  p łucne j  leczą  tu  tak ż e  g ruź licę  kr tan i .  W  o s ta t ­
nich c za sa c h  p rz y s tą p io n o  do  ro z s z e rz e n ia  tego  z a k ła d u  o ra z  do 
sz e re g u  n o w o c z e sn y c h  u lepszeń ,  k tó re  z  k a ż d y m  dniem  p o d n o szą  
jego  znaczen ie ,  jako  w a ż n e g o  o ś ro d k a  p rz ec iw g ru ź l icz eg o  w e  
W iedniu .

K o ń c zą c  m ogę  pow iedzieć ,  że  w  p a ń s tw a c h ,  k tó re  zw iedz iłem , 
w y s i ł e k  do w a lk i  z g ru ź l icą  w z r a s t a  u s taw iczn ie .  W y n ik ie m  tego 
jes t  p o s tęp u jące  zm nie jszan ie  się  um ie ra lnośc i  na  gruźlicę .
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M EDYCYNA SPO )ECZNA.

AAmi.sterstwo S p ra w  W e w n ę trzn y c h .
Nr. Z. O. 22271/28.

W  sp raw ie szkolenia  kontrolerów  sanitarnych.

I>6 P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m isa rza  R z ąd u  111. lit. 
W a r s z a w y .

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  z aw ia d am ia ,  ż e .d n ia  11 lu­
tego 1929 r. r o z p o c z n i e c i e  w  P a ń s t w o w e j  S zko le  H ig jeny  ll-gi 
4 -m ies ięczn y  k u r s  dla k o n t ro le ró w  san i ta rn y ch .

Z ad an iem  k u r su  b ę d z ie  n au cz an ie  s łu c h a c z y  d o k o n y w a n ia  in ­
spekcji  o toczcn i i f l  (t. zn. u s tęp ó w ,  studz ien ,  p o d w ó rz y ,  dom ów , 
m ieszk ań  i t  P-), d o k o n y w a n ie  n ad zo ru  nad  p ro d u k tam i  s p o ż y w ­
czem u w y tw ó r n i  i m ie jsc  s p r z e d a ż y n c h ,  pob ieran iu  p rób  do analizy  
w o d y ,  p r o d u k tó w  s p o ż y w c z y c h  i t. P-, d o k o n y w a n ie  dezynfekcji ,  
d e sy n sek c j i  i t. p.

C z a s  t r w a n ia  k u r su  —  4 miesiące .
K u rs  m a  m ieć  c h a r a k te r  w y b i tn ie  p ra k ty c z n y ,  w ię k sz a  część  

czasu  będzie  u ż y ta  na  z a jęc ia  p ra k ty c z n e ,  ćw iczen ia  na  te ren ie  
d o k o n y w a n ie  inspekcji ,  zw ied z an ie  in s t j  tucy j  i u rzęd ó w —s a n i ta r ­
n y c h  i t. p.

P r o g r a m  k u rsu  s k ła d a  się  z c z te re c h  dz ia łów :
I —  ogólno  - p r z y g o to w a w c z y :  n iezb ęd n e  w ia d o m o śc i  z fizyki 

i cliemji, k re ś len ie  i zd jęcia  z n a tu ry ,  w iad o m o śc i  z p r a w a  san i ­
ta rnego ,  b iu ro w o ść  u rz ę d o w a ,  h ig jena  o gó lna  i o sob is ta .’

II —  d z ia t  h ig jeny  publicznej:  s t a ty s ty k a ,  c h o ro b y  zakaźne .  
Higiena sp o teczn a ,  dezynfekcja ,  d e z y s e k c ja  i d e ra ty za c ja ,  s an i ta rn a  
in spekcja  w a r s z t a t ó w  p racy .

III —  dzia ł  technik i  san i ta rn e j :  h ig jena  w o d y  i u rz ą d z e ń  w o d ­
nych, z a o p a t r y w a n ie  ludności  w  w o d ę ,  o c z y szc za n ie  w o d y ,  u r z ą ­
dzen ia  w o d o c ią g o w e  i k a n a l iza cy jn i ;  u su w a n ie  i o c zy szc za n ie  śc ie ­
ków , śm ie c i e ^ w ia d o m o ś c i  z b u d o w n ic tw a R h ig je n a  osiedli, m ie sz ­
kań, z a k ł a d ó w  u ży te cz n o śc i  publicznej,  in spekcja  m ieszkan iow a ,  
o g rz ew a n ie  i w e n ty la c ja ,  kąpie l iska ,  b a d an ia  sa n i ta rn e  na  te ren ie ,  
s p o r z ą d z a n ie f sp ra w o z d a ń .

IV — D z ia ł  d ozoru  n ad  ż y w n o śc ią ,  u s t a w o d a w s t w o  i o rg a n i ­
zac ja  dozoru ,  p rz e p i sy  s a n i ta rn e  d la  mie jsc  w y r o b u  i m ie jsc*sprze -  
d a ż y  a r ty k u ł ó w  ż y w n o śc i ,  m leko  i nab ia ł ,  p r o d u k ty  p ochodzen ia  
rośl innego, używ ki ,  p rz e d m io ty  użyrku ,  środk i  k o sm e ty c zn e .

K a n d y d ac i  na  k u r s  winn i  po s iad ać  św ia d e c tw a  z ukończen ia
4-cli k las  g im naz ja lnych ,  lub conajm nie j  7-miu odd z ia łó w  sz k o ły  
po w szech n e j .  P i e r w s z e ń s t w o  b ę d ą  m ia ły  osoby ,  już p o zo s ta jące  
w  s łużb ie  rz ą d o w e j  lub s a m o r z ą d o w e j  n a  s ta n o w isk a c h  d o z o rc ó w  
lub k o n t ro le ró w  san i ta rn y ch ,  d e z y n fe k to ró w  lub k o n t ro le ró w  t a r ­
g o w y c h .

U r z ę d y  sa n i ta rn e ,  z a in t e r e s o w a n e  w  odpo w ied n iem  w y s z k o le ­
niu k o n t r o le r ó w  sa n i ta rn y ch ,  m o g ą  d e le g o w a ć  n a  k u r s  s w y c h  funi- 
kc jonarjusz j ' ,  w  d ro d z e  udzie len ia  im p ła tn eg o  u r lopu  dla k a n d y d a ­
tó w  na  te  s ta n o w isk a .

O p la ta  za  c a ły  k u r s  w y n o s i  50 zł.
S łu c z a c z e  W czas ie  p o b y tu  n a  k u rs ie  w  W a r s z a w i e  m o g ą  k o ­

r z y s t a ć  z B u r s y  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  H ig ieny  _ za  o p ła tą  k o sz tó w  
u t r z y m a n ia  (pe tne  u t r zy m an ie  i p o m ieszczen ie  w y n o s i  5 zł. 50 gr 
dziennie) .

Z g ło sze n ia  na  k u rs  z z a łąc z en iem  w ła s n o r ę c z n ie  n a p isan eg o  ży-  
S io H jS ,  o ra z  o d p isó w  ś w ia d e c tw  szk o ln y ch  i w zg lęd n ie  z  p o p rz e d ­
niej  p ra cy ,  n a le ż y  n a d sy ła ć  do S e k r e ta r ia tu  P a ń s t w o w e j  S z k o ły  
H ig jeny  ( W a r s z a w a ,  C h o c im sk a  24) do  dn ia  25 s ty c zn ia  1929 roku.

W o b e c  tego ,  że  l iczba  s łu c h a c z y  ze  w z g lęd u  na  ć w icz en ia  p r a k ­
ty c z n e  nie m o że  p r z e k r a c z a ć  35, n a le ż y  z a w c z a s u  n a d s jd a ć  z g ło ­
szenia ,  g d y ż  podań,  riadesłaiiymh po  25 s ty czn ia .  P a ń s t w o w a  S zko ia  
H ig jeny  m e będzie  m o g ła  uw zg lędn iać .

W a r s z a w a ,  clnia 5 s ty c zn ia  1929 r.

D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia :  
(P o d p is  n ie c zy te ln y ) .

M in is te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h .
Nr. Z. H. 5050/28.

W  spraw ie przychodni p rzec lw w en ery czn y ch .

D o  P a n ó w  W o je w o d ó w  i P a n a  K o m isa rza  R ząd u  fil. st. 
W a r s z a w y .

P o d s t a w a  wa lk i  z c h o ro b am i  w e n e ry c z n e m i  jes t  u św ia d a m ia ­
nie ogółu  sp o łe c z e ń s tw a  o z g u b n y c h  sk u tk a ch  c h o ró b  wencryczt-  
nycli  dla  jednostk i ,  sp o łe c z e ń s tw a  i ra sy ,* o ra z  udostępn ien ie  le c z e ­
nia d la  w szy s tk ic h .

P rz y c h o d n ia  p r z e c iw w e n e r y c z n a ,  u rz ąd z o n a  i p ro w a d z o n a  na 
p o d s t a u ie  r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R zeczy p o sp o li te j  Po lsk ie j  
z dnia 22. III. 1928 o z a k ła d a c h  leczn iczy ch  (Dz. U. Nr. 38 poz.  382), 
będzie  w ła śn ie  tą  o rg a n iz ac ją  p o d s ta w o w ą ,  k tó ra  o d p o w ie  w y ż e j  
w y lu sz c z o n y m  z a sad o m  w alk i  p rz ec iw w e n e ry c z n e j .

W z o r o w a  p rz y c h o d n ia  p r z e c iw w e n e r y c z n a  po s iad ać  w inna :
1) pe rsonel  l ek a rsk i  i p ie lęgn iarsk i ,  odp o w ied n io  w y k w a l i f ik o w an y ,
2) o dpow iedn i  lokal, R )  u rząd zen ie ,  um o żl iw ia jące  p r a w i d ło w y  
i w c z e sn e  ro z p o z n a w a n ie  c l io r o b y f o r a z  s to so w a n ie  leczen ia  n o w o ­
czesnego,  lecz nie e k sp e ry m e n ta ln eg o ,  w r e s z c ie  p rz y c h o d n ia  ta  4) 
w inna  z a p e w n ić  c h o rem u  jak n a jw ię k sz ą  d y sk re c ję  osobistą .

W  celu  z ap e w n ie n ia  c h o ry m  tej dy sk rec j i  o sob is te j  o raz  w  celu 
obniżenia  k o s z tó w  u rz ąd z en ia  i p r o w a d z e n ia  p rz ec h o d n i ,  p r z y ­
chodnie  p r z e c iw w e n e r y c z n e  na leży ,  o ile m ożności ,  z ak ła d a ć  ł ą c z ­
nie z innemi p rzy ch o d n iam i ,  a  w  szczeg ó ln o śc i  w  o ś ro d k a c h  z d r o ­
wia.  P o w y ż s z e  d o ty c z y  z a r ó w n o  i p rz y ch o d n i  p rz e c iw w e n e r y c z -  
nych, i s tn ie jących  na  te ren ie ,  gdz ie  panuje  ki ta  e n d em iczn a  i w  m ia ­
s ta ch  p o r to w y c h .  In ic ja ty w a  o tw ie ra n ia  n o w y c h  p rz y ch o d n i  p rze -  
c iw w e n c r y c z n y c h  zasad n icz o  p ow inna  na leżeć  do s a m o rz ą d ó w  i po­
żądane  jest,  b y  k o s z ty  u t r z y m a n i e  p rzy ch o d n i  b y t y  p re l im in o w an e  
W b u dżec ie  sa m o rz ą d ó w .

M in is te r s tw o  S p r a w  Atyewnętrznych celem  um ożl iw ien ia  
w zg lędn ie  u ła tw ie n ia  p m z c z e g ó ln y m  sa m o rz ą d o m  o tw ie ra n ia  
w sp o m n ian y ch  p rz y ch o d n i  udz ie lać  b ęd z ie  su b w e n c y j  n a  ich p ro ­
w ad zen ie  i u rząd z en ie  w  g ran icach  s w e g o  r o z p o r z ą d z a n e g o  b u ­
dżetu.

W a ru n k ie m  u z y sk a n ia  subw enc j i  r z ą d o w e j  na  p rz y c h o d n ie  
p rz e c iw w e n e ry c z n e  je s t  Z a d e k la r o w a n i e  p r z e ^ R a m o r z ą d  lub o rg a ­
n izację  sp o teczn a  o b o w iązk u  pon o szen ia  k o s z tó w  ad m in is t rac y jn o -  
go sp o d a rczy ch ,  z w ią z a n y c h  z  u t r z y m a n ie m  p rzychodn i ,  o ra z  z obo­
w iązan ie  się  p ro w a d z e n ia  j e ń w e d ł u g  w s k a z ó w e k  i z a r z ą d z e ń  M i­
n i s t e r s tw a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  (D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  Z d ro w ia ) .

Zephce  P a n  W o je w o d a  (P a n  K o m isa rz  R ząd u )  w y s tą p i ć  z  o d ­
pow iednią  in ic ja ty w ą  do s a m o rzą d u  na te r e n ie  pod leg łego  mu W o ­
jew ó d z tw a ,  by  n iezw ło czn ie  p rz y s tą p io n o  do o rg a n iz o w a n ia  p r z y ­
chodni p t j e c iw w e n e r y c z n y c h  i p re l im inow an ia  o d p ow iedn ie j  po ­
zycji b u d ż e to w e j  na  cel p o w y ż sz y .

O w y n ik a c h  sw e j  in ic ja ty w y  z ech ce  P a n  W o je w o d a  (Pan  Ko­
m isarz  R ządu)  p o w ia d o m ić  M in i s te r s tw o  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  
(D e p a r ta m e n t  S łu ż b y  Z drow ia) .

W a r s z a w a ,  dnia 7 l is topada  1928 r.

D y r e k to r  D e p a r ta m e n tu  S łu żb y  Z d ro w ia :
( P o d p is  n ie c zy te ln y  /.

B IB L IO G R A F JA .

A rtyku ły  orygin aln e w  czasopism ach.

P iśm ienn ictw o polsk ie.

W a rsza w sk ie*  C za so p ism o  L e k a r s k iS \r d k  VI, Nr. 2, z  10 s ty c z ­
nia 1929: K. D ł u s k i :  O jam ach  j aw n y c l j  w  p łucach  g ruź liczyc li  
(650 j am o w y ch ) ,  (c. d.). —  R. S  z a b  a  d -Q  a  w  r o  ń s k  a :  L e c z e ­
nie ro p n eg o  zap a len ia  op łu cn y  r ivanolem  u n iem o w lą t  i dziern do 
2 lat.  —• M. G o l d m a n :  O sp len o m cg a l jach  (S t re szcz .  zbiór.) .  —  
L. W  i o d a  w  e r ó w  11 a :  L eczen ie  p r z e w le k ły c h  sc h o rz e ń  s t a w o ­
w y c h  sz c zep io n k ą  P a u la  (C u t iy acc in )  (dok.).  — N. B 1 u m e n t  a-  
l ó w n a :  O ch o ro b ac h  w ś r ó d  n a u c z j  cieli s z k ó ł1 p o w s z e c h n y c h  na 
po d s ta w ie  liczb m. st. W a r s z a w y  w  la tach  (1924— 1926) (dok.).

L e k a rz  P o lsk i, ro k  V, Nr. 1, z 1 s ty c zn ia  1929: N o w y  R ok.  - 
K. L i p s k i :  W y ja śn ie n ia  w  sp r a w a c h  sziMtalmctwa m ało p o lsk ie ­
go. —• S. M i k o ł a j s k i :  O ś ro d ek  Z d ro w ia  i Opieki S p o łecznej  
w  p o w iec ie  sanock im . — Z. R u d o l f :  S p r a w n i ^  m ieszk an io w a ,  
^  g ruźlica .  — H ig jena  w si  w  Ju g o s taw ji .  na  W ę g r z e c h  i w  N iem ­
czech. —  M e d y c y n a  sp o łe cz n a  zag ran icą .

W ia d o m o śc i f a r m a c e u t y c z n i ro k  LV1, Nr. 2, z  13 s tyczn ia  
1929: J.  P o r a t y ń s k i :  W  s p r a w ie  w z n o w ien ia  O d d z ia łu  F a r m a ­
ceu ty cz n e g o  U n iw e r s y te tu  J a n a  K az im ie rz a  w c  L w o w ie .  —  S p r a ­
w y  z a w o d o w e

G inekolog ia  P o lska ,  tom  VII, ro k  1928, za  p a ź d z i e r n i k - g r u ­
dzień, z e s z y t  X— XII: W sp o m n ien ia  p o śm ie r tn e :  ś. p. Dr. S ta n i ­
s ł a w a  K w ia tk ie w ic z a  i ś. p. Dr. J a n a  G ro m ad zk ieg o .  — T. K e l ­
l e r :  B a d a n ia  d o św ia d c za ln e  nad h o rm o n am i ja jn ikowem i.  —  T. 
K e l l e r :  K a p i la ro sk o p ja  w  położnictw ie .  —  M. S e i d 1 e r i H. L e- 
n a r t o w s k i :  O znaczen iu  b a d u n ia  ren tgenolog icznego  w ro zp o ­
znaniu torbie li sk ó rz an y c h .  —  J. N i e w o l a :  P ró b y  uodporni.-"ia 
ro d z ą c y c h  nukle in ianem  sodu. —  T. Z a  w  o d z  i ń s k  i : W a r to ś ć  kii-
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niczna h is te rosa lp ingograf j i .  —  St. L i e b l i a r d t :  P a r t u s  insensibi 
lis. —  J.  D o l i ń s k i :  P r z y p a d e k  w a d y  ro z w o jo w e ?  łuski kości p o ­
tylicowej.  —  l i .  N e w l i ń s k a :  O pod w iązan iu  pępow iny .  —  A. 
C e y t l i n :  Zn ieczu len ie  m ie jsc o w e  w  m ały ch  zab ieg ach  o p e r a c y j ­
n ych  na  m ac icy .  — B. G r a n k o w s k i .  P r z y p a d e k  zgorze li  ś p o - 
inu i p o c h w y  w  c ze rw o n c e .  —  F. H ł a s k o :  W  s p ra w ie  krwotok 
k ó w  ja jn ikow ych ,  k linicznie  n aś lad u jąc y c h  p ęk n ię tą  c iążę  p o z a m a ­
c iczną.  — L. L o r e u t o w  i c z: 0  k ie ru n k u  zacho w aw czy m i lecz ­
n ic tw a  gineko-logicznego.

L e k a rz  W o js k o w y ,  tom  XII, Nr. 4, z p aźd z ie rn ik a  1928: H. 
S z c z o d r o w s k i :  P o r z ą d e k  b a d an ia  m ęsk ie j  c ew k i  m o czow ej,  
w  p r z e w le k ły c h  jej zapa len iach .  —  J. F e g l e r :  O le fek c ie  c h em icz ­
nego  p o d ra żn ien ia  c zu c io w y ch  zak o ń c ze ń  n e r w o w y c h  w  płucach .  
\Vł. J a m r u s z :  O dz ia łan iu  t lenu  w  z a s to s o w a n iu  p o d sk ó rn em .  
S t e r 1 i n g - 0  k  u n i e w  s k i St. i R  o s  n o  w  s k  i M . : P r z y c z y n e k  
do’ epidemjologji  i kliniki w ło śn icy .  — Fr .  B i a ł o k u r :  M a te r ia ły  
do nistcrji s ł u ż b y  z d ro w ia  w  p o w s ta n iu  s ty c zn io w e m .

N o w in y  leka rsk ie , rok  XLI, z e s z y t  2, 15 s ty czn ia  1929: R. 
A r e n d :  Zm ięknien ie  kości a p rz ek w i tan ie .  —  Z. D z i e m b o w ­
s k i :  A u to tran s fu z ja  k rw i  n aśw ie t lan e j  p rom ien iam i X. —  Z. G r u ­
d z i ń s k i :  O k l in ikach  i o d d z ia łac h  szp i ta ln y ch  rad io lo g iczn y ch .  — 
A. K a r w o w s k i :  P r z e m ó w ie n ie  na  o tw a rc ie  u ro c zy s to śc i  40- 
lecia „Nowin  l e k a rsk ich "  i 10-lecia  p r a c y  spo łeczno- leka rsk ie j .  — 
K. K a r d a s z / w i c z :  Kilka w s p o m n ie ń  z p rzesz łośc i .

W ia d o m o śc i fa rm a c e u ty czn e ,  ro k  LVI, Nr. 3 ' ' z  20 s ty c zn ia  
1929: J.  P o r a t y ń s k i :  i a Ł p r a w i e  w z n o w ie n ia  O d dz ia łu  f a rm a ­
ceu ty czn eg o , .  Uniw . J a n a  Kaz. w e  L w o w ie  (dok.) .  — S y n te z a  m o r ­
finy. —  O d ż y w ian ie  się  J a p o ń c z y k ó w .  —  R o z p o rz ą d z e n ia  i okólniki 
w ła d z .  — S p r a w y  z aw o d o w e .

L e k a rz  w o jsk o w y ,  rok  X. tom 13, Nr. 2, z 15 s ty c zn ia  1929: 
A. H u s z c z a :  M e d y c y n a  n a  u s łu g ach  lo tn ic tw a .  — Z. Ź o ł ę- 
d « - i o w s k i :  P o w ik łan ia  p rz y  p o d sp o jó w k o w y ch  z a s t r z y k a c h  hi- 
p e r to n ic^ n y ch  ro z c z y n ó w  soli kuchenne j.  —  H. L e v i t t o u . x :  
P r z y p a d e k  o d o so b n io n eg o  pękn ięc ia  p a n ew k i  s t a w u  b io d ro w eg o .  —
O. B u j w i d :  Z w a lc za n ie  c h o ró b  z a k a ź n y c h  i pasorzytniczy-ch  
y  Brazy lj i .

M e d y c y n a ,  r o k  111, Nr. 2, z 12 s ty czn ia  1929: Z. M i c h a l s k i :  
M a te r ja ły  do b a d an  nad znaczen iem  fosfolipin w  zak ażen iu  giaiźli- 
c zem . — B. K o k a j 1-K o w  a I e w s  k a i Z. C h r c m p i ń s k a :  
B a d an ia  p o ró w n a w c z e  n ad  o d czy n am i  sk ó ru em i po z a s to so w an iu  
s ta re j  t u b e r k u l i n n o r m a l n e j  r su ro w ic y  koń sk ie jy g a w ie s in y  Kocha 
i P ro p id o n u .  —  R. W i e r z b i c k i :  S ta n  b e z k o u t r a k to w y :  —  W . 
Z a w a d o w s k i :  D rug i  m ię d z y n a r o d o w y  Zjazd rad jo lo g ó w
w  Sz tokho lm ie  (lipiec 1928) (dok.).

W a rszaw skiiW jO zasop isnw  L e k a rsk i?',"rok VI, Nr. 3, z 17 s ty c z ­
nia 1929 r.:  J.  K u c z y  ń s k  i : P r z y s z ł o ś ć  w ie d z y  lekarsk ie j  w  ś w i ł ^  
tle P r a w a  S tw o rz e n ia .  —  K. D ł u s k i :  O jam ach  ja w n y c h  w  p łu­
c ach  g ru ź liczy ch  (650 j a m o w y c h )  (c. d.). —  J.  T y p o s r a f :  P r z y ­
c z y n e k  do leczen ia  s t a n ó w  o b rz ę k o w y c h .  — B. G o l d s t e i n :  
D ie te ty k a  z punktu  w idzen ia  ró w n o w a g i  jonów  (S trusęcz .  zbiór.)  
J. B a b e c k i :  O p ieka  l e k a r sk a  w  szkole.

PRZEGLĄD PIŚM IENNICTW A.
P iśm ienn ictw o rosyjsk ie.

W raczebnaja G azieta.

Nr. 3, r. 1928.

M. A k u ł o w :  L eczen ie  żó łta c ze k  insulina. A u to r  w y c h o d i ą e  
z za ło żen ia  'że w  p rzeb ieg u  s c h o rze ń  w ą t r o b y  w y s tę p u ją  p o w a żn e  
zaburzen ia  przemińmy w ęg lo w o d an o w ej  w y p ró b o w a ł  dz ia łan ie  
insuliny w  n a jro z m a i ts z y c h  p o s tac iach  ż ó ł t a c z e k  n ież y to w y c h .  Z a ­
s t rz y k i  w a ł  ę n  m ian o w ic ie  10— 30 jed n o s tek  insu liny  tak im  chorym , 
pi da jąc  im jednocześn ie  50 do 100 g cu k ru  p e r  osi U w s z y s tk ic h  
9-ciu leczonych  tak  c h o ry ch ,  n a s tąp i ło  z u p e łn e  u z d ro w ien ie  a p r z e ­
bieg c h o ro b y  trwał- led w o  jeden tydz ień  m ias t  d o ty c h c z a s o w y c h  
,1— 6 tygodni.  O likogen w  s tę p u ją cy  w  z w ięk szo n e j  ilości w  w ą ­
t rob ie  pod w p ły w e m  insuliny  p r z y c z y n ia  się. zd an iem  au to ra ,  do 
w z m o że n ia  się ob ronne j  czy n n o śc i  w ą t r o b y .  Insulina  p rz e d s ta w ia  
zatem  ę en n y  ś r o d e k  leczn iczy  w  p rzeb iegu  żó łtaczek .

L. S o k o l s k i  i P .  K e n S s :  P a rt literalne leczen ie  za  pom ocą  
ich tyo tu  s ta n ó w  za p a ln y ch  na ją d rza . W  roku  1926 S t ru sz y ń sk i  
a obok  niego K usze lcw sk i  ogłosili  d ru k iem  n a d e r  p o m y śln e  w ynik i  
leczen ia  n iek tó ry ch  c h o ró b  sk ó rn y c h  i w e n e r y c z n y c h  za  p om ocą  
icli tyclu. A u to r  s t t f sow ał  w sp o m n ia n e  leczen ie  w  25 p rz y p a d k a c h

z apa len ia  n a ją d rz a  a ró w n o c ze śn ie  w ce lach  k o n t ro ln y c h  w  innych
II  p r z y p a d k a c h  t a k i e ^ P  s a m e g d  sch o rze n ia  z a s t r z y k iw a l  gono- 
w akcynę .  T echn ikę  leczenia  s to so w ał  n a s tę p u ją c ą :  2%  rozczy n  
ichtyolu ,  s p o rz ą d z o n y  w  a p tc c c  —  w y ja ła w ia n o  p rz ed  użyciem  
pod ciśn ieniem  a  n as tęp n ie  z a s t r z y k iw a n o  L g w sp o m n ia n e g o  roz- 
ć zynu  w okolicę  poślaldkowa. C iepłota  s ta le  na s tęp n eg o  dnia  w zn o ­
siła sie do 37,9'?fa jedyn ie  w 2-ch p r z y p a d k a c h  z an o to w a n o  .38° 
Dodatnie  -.amopcczucic c h o ry ch  u t r z y m y w a ło  się  p rz ez  c a ły  czak  
leczenia.  M iejsce  z a s t r z y k n ię c ia  Łz a z ^ y c z a j  b e zb o lesn e  sa ró w n ież  
wolne od n ac iek ó w .  P o  2 cli lub 3-ch dniach od u s tan ia  wsze lk ie j  
reakc ji  u s tro ju  p o w ta rz a !  au to r  ś ró d m ięśn io w e  p o d a w a n ie  ichtyolu,  
z w ięk sza ją c  d a w k ę  o jeden g ram .  Ju ż  po c z t e r y k r o tn y c h  z a s t r z y k -  
n ięciach  o m aw ia n e  sch o rze n ie  zap a ln e  u s tęp o w a ło .  P r ó c z  tego  ró ­
w n o c ze śn ie  s to so w a ł  a u to r  m ie jsc o w e  o k ła d y  z ichtyolu .  L eczen ie  
w ięc  z a s a d z a ło  się  l iaJCwśródrnięśniowem p o d a w an iu  2°/o ichtyolu 
o raz  na  s to so w an iu  o k ład ó w .

W  o s t rz e j s z y c h  p rz y p a d k a c h  już n a s tę p n e g o  d n ią j  ziiznaiczaią 
się  w y b i tn a  p o p r a w a :  n a ją d rza  w ie lkośc i  pięści  k lęs ły  w y d a tn ie  
a 5-go lub 6 go dnia ch o ry  b y t  w  s tan ie  opuście  szpital .  W  s p r a ­
w a c h  p rz e w le k a ją c y c h  się s tan  u zd ro w ien ia  t r w a t  n ieco  dłużej 
a p rzec ież  b y ł  o w ie le  k r ó t s z y - n iż  podczaS.ś leczenia  g o n o w a k cy n ą .

D z ia łan ie  ichtyolu  w  istocie s w e j1 s tanow i n ie jako  o dm ianę  p r p ^  
tcinoterapji .  I ch tyo ł  z a w ie r a  oko ło  10a/o siarki.  Ichtyol n a le ża ło b y  
s to so w a ć  w e  w s z y s tk ic h  takich  sch o rzen iach ,  w  k tó ry c h  p o s łu g u ­
jem y  się z a z w y c z a j  p ro te in o te ra p ją ,  ich tyo l  j e d n a k o w o ż  posiada  
w ię k sz e  za le ty  od m lek a  a to  dzięki ł ag o d n em u  dz ia łaniu  na ca ły  
ustrój,  nic  p o w o d u jąc  n ad to  żadne j  ba lesnośe i .  S a m  ten>środek  z a ­
sługu je  n iew ątp l iw ie  na w y ró ż n ie n ie  w  p r a k ty c e  codziennej.

Nr. 5. r. 1928żv
A. K r a j  n o  p o ;l's k  i: O d c zy n  D avis'a  i jeg o  u sto su n ko w a n ie  

sic do  o d c zy n u  O b c rm e y e ra ,  O d c zy n  D a v is ’a„ z a lec a n y  w  celach  
r o z p o z n a w c z y c h  w  p rzeb ieg u H ic l io rzcń  r a k o w y c h ,  cho c iaż  u trac i ł  
w  os ta tn ich  czasa ch  s w e  d ecy d u jąc e  znaczen ie ,  to jed n ak  w c iąż  
j e szcze  b y w a  u w zg lęd n ian y  jako  o dczyn  sm  g en eris . I s to ta  jego 

'pfclega na  po jaw ian iu  się  w  m yezu  o d rę b n y c h  ciał,  św ia d c z ą c y c h
0 w y b i tn e m  z ab u rzen iu  p rz e m ia n y  w e w n ą t r z k o m ó r k o w e j  u c h o ­
ry c h  c ie rp ią c y ch  na  n o w o t w o r y  z łoś liw e  z o b jaw am i  w y r a ź n e g o  
c h a r ła c tw a .  W  p ra c y  sw oje j  o p ie ra  się  a u to r  n a  systemiTtycziiem 
badaniu  c ie rp ią c y ch  w  poliklinice c h o ró b  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .  
B adan ia  je g o  dow iod ły ,  że 1) o m a w ia n y  o dczyn  D a v i s ‘a u jednego
1 teg o  s a m e g o  c h o re g o  daje  c zasam i  w y n ik  dodatni,  czasam i u jem ­
ny, 2) dodatn i  w y n ik  t eg o  od czy n u  n a jczęśc ie j  w y s tę p u je  w  p rz e ­
biegu z a b u ig eń  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o ,  cec h u ją c y ch  się w z m o ż e ­
niem p i ^ c e s ó w  gnilnych b ą d ź  i w  takich  okolic«mościach, w  k tó ­
rych  p r z e tw o ry  ro zp ad u  gnilnego z ła tw o śc ią  p rzed o s ta ją  się  
w  w ię k sz e j  ilości do k rw i  (zaparc ie ,  h iper ton ffz i ie  n ie ż y ty  jelit 
g ru b y c h  w  szczególność)  w  p r z y p a d k a c h  obfi tego ż y w ie n ia  się  
bia łkam i) .  S to p n io w e  u su w an ie  o w y c h  z a b u rz e ń  (za p o m o cą  le ­
k a r s t w  p r z e c z y s z c z a ją c y c h  w  p rz y p a d k a c h  z ap a rc ia )  w p ły w a  źąw -  
&ze na zm ianę  w  ten sposób,^  że  doda tn i  odczyn  D a v is ‘a' zam ien ia  
się na  u jem ny,  3) w  ty ch  s a m y c h  p r z y p a d k a c h  w y p a d a  ró w n ie ż  
s ta le  doda tn io  in n y  o d czy n  a" m ianow ic ie  w y k a z u ją c y  ob ecn o ść  in ­
dykam i w  m oczu .

R ów noleg łe  'ś t ą śo w a n ie  p ró b y  D av is‘a o ra z  od czy n u  Ober-  
m e y o r ‘a, mające&o na  celu w y k a z a n ie  in d y k an u  dow iod ło ,  ze  m ię ­
d z y  w s p o m n i a n e ®  p ró b am i zitchodzi pew ien  śe iś ły  z w ią z e k  i to 
z a ró w n o  w  p rz y p a d k a c h  d o d a tn ieg o  ^ jak o też  u jem n eg o  odczynu .  
W  t y c h  ra z a c h  m ianow ic ie ,  w  k tó ry c h  p ró b a  Datfis‘a  w y p a d ła  
d oda tn io  w y n ik  p ró b y  O b e r m e y e r ‘a je s t  ró w n ie ż  taki sam. U jem ­
ny  w y n ik  p ró b y  p ie rw sze j  po c iąg a ł  za  so b ą  s ta le  u jem ny  w y n ik  
p ró b y  drugiej .  J e d n a k o w e  c^yńiki o b y d w ó c h  p rób  w y k a z y w a ł y  
z a r a z e m  jed n a k o w y  stopień  nj&ilćnia i z ab a rw ien ia  się w s p o m n ia ­
n ych  o d c zy n ó w .  P r ó b y  te sk o n t ro lo w a ł  a u to r  na 118 c h o ry ch .  T e c h ­
nikę b a d an ia  m oczu  sp o so b em  D av is  a cjjeirf a u to r  na zasad z ie  
B rauna ,  k t ó r y  dowiódł ,  że o dczyn  ten da je  w y n ik  dodatn i  w  p r z y ­
p adkach ,  w  k tó rye l i  z m oczu  usunię to  b a rw n ik i  za  p o m o cą  plum h. 
acetic., o d p o w ied n io  do tego  ż a s t ^ o w a ł  on n a d to  n a s tę p u ją c ,^  od ­
m iany  b ad an ia :  1) Mocz, w y k a z u ją c y  w y r a ź n ą  o b ecn o ść  in d y k  mu 
by ł  zu l y j y  p rz e z  n iego do c e ló w  p ró b y  D a v is ‘a. W y c i ą g  e te ro w y ,  
z a w ie r a j ą c y  F ^ e rw 'o n y  b a rw n ik  oddzie lano, p o z o s ta łą  zaś  część  
b a d an o  w e d łu g  O b e r m e y e r ‘a. W y n ik  w  tych  ra z a c h  w y p a d a p u j e m -
III eń 2) d o k o n y w a n ie  tej p ró b y  w  o d w r o tn y m  p o rz ąd k u  d a w a ło  
u jem n y  w y ń ik  od czy n u  D a v is ‘a. P c w v ż $ z e  fa k ta  p rz ec zą  istnieniu 
jak ichś h ip o te ty cz n y ch  b a rw n ik ó w ,  w ła ś c iw y c h  c h o ry m  ra k o w y m ,  
w y s n u w a ją c  z a ra z e m  b a rd z ie j  do s tęp n e  w y ja śn ien ia  istoty* od czy n u  
D av is‘a. 'Z dan iem  a u to ra  t reść  z ab a rw ien ia  za leży  od indygo ,  k tó re  
z g r a n a to w e g o  p rz y b ie ra  kolor c z e r w o n y .  ( indyrub ina) .  P o d  ty m  
k ą tem  w id z en ia  p ró b a  Davisl'a m oże '  być  u w a ż a n a  jeno z,a p e w n ą  
odm ianę  o d c zy n u  m ająceg o  na celu w y k a z a ć  o b ecn o ść  indykanu .



Nr. 0. 1929 PO LSK A  GAZETA LEKARSKA 113

Teg-fe- ródjzajuHwJjaśnienie  uakrtSśla znaczen ie  ow e j  p ró b y  w p r a k ­
ty c e  codziennej .

G. R o ż d i e s t w  i e ń s k i : Ś ró d ży lu c  stonow anie  / “/u eiue-
i y n y  w p rzeb iegu  d y ch a w icy  o sk rze lo w e j. D oda tn ie  w y n ik i  s to so ­
w a n ia  l'Vo e m e ty n y  [w leczeniu  dyffln terji  o ra z  n ie ż y to w y c h  s t a ­
n ó w  jelit g ru b y c h  — sk łon iły  a u to ra  do w y p r ó b o w a n ia  tego  ś ro d k a  
leczn iczego ,  u su w a ją c e g o  t c n ic z n y  sk u rc z  mięśni g ładk ich  w łaśn ie  
w  p rz y p a d k u  d y c h a w ic y  o&krzelowej. P o p rz e d n io  w z m ia n k o w a n e ,  
go c h o reg o  leczono z p rzem ija jący m  w y n ik iem  w  in s ty tu c ie  fizjcSl- 
ra pou tyczny  m, n a s tęp n ie  o t r z y m a ł  42 in jekcyj a trop iny  i stale  
palii  pap ie rosy '  p rz e c iw a s tm a ty c z n e ,  j e d n a k o w o ^  n a p a d y  duśsnoSci 
nie us tępow any .  Dnia 8. 1. 1928 a u to r  dokonał  ,śrfktóy]nego pod an ia  
l"/o e m e ty n y  w  ilości 1,0. Dnia  11. 1. ch o ry  oznajmił,  ze n a p a d y  
d u szTiosci u s tąp iły ,  Co skłoniło  a u te r a  do ppnoJyneŁo z a s to s o w a n ia  
tego  ś ro d k a  w ilosoi 3,0, cho rem u  z aś  polecono, aby  po up ływ ie  2-ch 
dni zgłos ił  się  do lekarza .  Chor.y j e d n a k o w o ż  p rz y b y ł  dop iero  
18. 1., u zasadn ia jąc  spóźn ione  pr.aybycie  ogólną  p o p r a w ą  a "w Lłz?i- 
sie  ty m  o b ja w y  dusznpsc i  u s tąp iły  w  /upetn ifśe i  i nic dozrfał ro'n 
ani jednego  n a p a d u  a n aw et  jes t  w stanie  ś j p i a ć  na  lew ym  boku. 
co b y ło  d o ty c h c z a s  n iem ożliw e .  P b d c S s  b ad an ia  f izyka lnego  
s t w i e r d z a ło  u niego jeno poszczeg ó ln e  su ch e  św is ty ,  g d y  p r S d te m ,  
d a w a ły  ^  s ły sz e ć  w y r a ź n e  ro z lan e  furczenia .  Dnia  23. 1. z a s t r z y k -  
n ię to  c h o rem u  p o now nie  2 ®  1 u/0 roas^Jm u em e ty n y .  Chory u w a ża  
się  za^yyfjgęaęin&go.

Nr. 18, r. IMS.

l i .  A m f i t e a t r ó w :  0  o d m ien n ym  sposobie  p rze ryw a n ia
w czA sliej c ią ży .  C z ęs te  ujemne n a s t ę p s tw a  ta k  z w an e j  j&krobank,i 
s ą  pow siw clm ie  zn an e  ż s g n Ł c z a  o ile p rz e p ro w a d z a ją  ją n ie ­
w p r a w n e  rę c e  m ło d y ch  lek a rzy .  Okolicznośc i  te s k ł o n i ły j a u to r a  
do z n ao zn eg o  udostępn ien ia  i u p ro szczen ia  wspoiimiapcgoK»biię jj :‘u 
z w ła s z c z a  pod w z g lęd e m  tech n iczn y m .  Ju ż  p rzp d  pa ru  la ty  proi.  
M izouow  polecił  s t a s o Watćj t. -z-w. fizjo logiczny sposób  prjMsrywani.i 
c iąży ,  połąga^iący na w y k o r z y s ty w a n iu  do tego  celu p rz y ro d z o n y c h  
w łaśc iw ośc i  ustro ju .  Pole-ca on m ianow ic ie  z a s t r z y k iw a ć  do jam y  
m ac icy  c ięża rn e j  3>—5 ccm  na lew ki  jodow ej  p o w y ż e j  w e w n ę t r z n e ­
go u jśc ia  w c iągu 3 —  5 dni. DzJttlanie jodynjC  po tęgu ją  n a d to  .po- 
draż.niące p łukania ,  k tó re  wywołująŁinteiisy.\Yniejs;M sk u rc ze  m a ­
cicy', m a jące  na  celu usimięcifc p rz ez  ą ó g w ar te  ujście z e w n ę t rz n e  
już to ca łeg o  jaja p ło d o w e g o ,  już to jego  części.  W  ty m osta tn im  
p rz y p a d k u  z a fh o d z i  koiiieezntmŁ, dodatkovfe»«) )vysk robau ia  resz tek  
ja ja  p łodow ego.  S p ó jó b  ten p o s ia d a  jed n a k że  tę wadę, że ^ k u r c z e  
m ac icy  n a s tęp u ją  dop iero  3 -  5-go chiii a n iek iedy  dopiero  po  je ­
d en as tu  dniach a częs tc jf rów nież  p o j a w ia j ą . s i ę  silne k rw m o k i ,  w y -  
m a g a ją c e  interyyencji lekarskiej  in e .\trem is . A u t o r ^ m i e r z a  więc do  
udo sk o n a len ia  w sp o m n ia n eg o  b a rd z o  een n eg K  zdan iem  j e g o , . s p o ­
sobu  „f iz jo log icznego"  p rzeryyyan ia  c ią ży  a m etoda  j e g o 1 z a r a d z a  
się  na n a s tę p u ją c y c h  o d m ian ach :  d a R ? * e h o re j  z a s t r z y k u je  sięrw.e- 
d tug  w s k a z ó w e k  prof. MiZtjmńfra za  p o m o cą  s t r z y k a w k i  B rau n a
2—3(Scrn na lew k i  jodow ej  w  czas ie  ocl 1-go nż do 3 dni p o p r z e ­
d z a jąc y c h  sk ro b a n k ę .  Ju ż  po pifftyws&em, częśc ie j  jednak poi d r u ­
gi Om zas t iM rkn ięc iu  po u p i jS W ie jó - -10 godzin  w y s tę p u ją  bóle  ku r-  
ozałwę B r J H  ni®zna™ne k rw a w ien ia .  N aza ju trz  po d o da tn im  w y -  
niku zaśtr .7^'kniacia s to su je  a u to r  z w y k łe  w y s y c h a n i e .  Cz«Sć 
pT ch w o w S  ni i c i c S ą t a j e  się  w ó w c z a s  m ię k k ą  i. s a c ż s S a j "  ujście  
zaś  z u ż w y c z a j  napoly r fe ^ w ie rd ^ ię  i iest lat\yo: d rożne  dla małeg;> 
pulem. S z y jk a  da je  się- bez żadnego  g m o m  Ę p z jże rz ać  rę^-sze- 
rz ad łam i  H e g a ra  a rokoczym ten jes t  zupełnie  bezbolSsiiy. W  w ie ­
lu p rz y p a d k a c h  już po usunięciu t o z s z e r z a d ła  H e g a ra  w ydz ie la j  j 
się  z m ac icy  gęsto  nigrsif k r w a w e ,  sk ła d a jąc e  się z  r jM i ld m im f t f c  
go i k rw ią ? p rz e p o jo n e g o  j a ja 'p ło d o w łe g o .  S o n d o w an ie  10-yrn a n a ­
w e t  12-ym nnmerjem rę z ! 3 e r z a d ia  ln ro e ^ s p o w o d o w ^ ć  eo n ajw yżp j  
nieznOTznc u śzkodzen ia  b ł e ą y  śluzowej,  sam o  z a ś  w y s k ro b an ie  
o d b y w a  się zupełnie  g ł a d k M  Ł lV żeezk a \o k ien k o w a  bez  t ru d u  u su ­
wa' zmienione  jajo a zftbiegtrwi tem u  nie t o w a r z y s z a  nigdy' w ię k ­
s z ą  k rw aw ien ia .  W  pnzy p ad k ach ,  w Których przedW słępTe p rz y g o -  
towmhia były n ied o s ta teczn ie  p rz e p ro w a d z o n e  m o g ą  wprawdzje-  
w ys tą t j ić  k rw aw ien ia ,  są one jed n a k  n ieznaczne  a u s ta ją  już po 
up ły w ie  15 — 20 minut.

W ew n ą t rzm a d ic z i ie  zas trzy  k iw an ia  jo dyny  w  o k re s ie  7—̂12 
ty g o d n io w ej"  cłi tży są  nSrzewkżnie  zupełnie  beżbolesjre ,  fA n iel iczne 
ty lk o  kobiety o d c z u w a ją  n iezn aczn e  t ęp e  -bóle w  dolnej części  
b rz u c h a ;  t r w a ją  one1 f tą f i  b a rd z p  k ró tk o ,  bo  z a led w ie  4 0 — 15 m i­
nut. Na zg ó rą  '2000 p r z y p a d k ó w ,  w  k tó r y c h  a u to r  s f e s o w a l  w y ż e j  
w y m ie n io n y  sposób ,  E i d n a  z p o d d a n y ch  zab ieg o w i  tem u  k o b ie t  nie 
s k a r ż y ł a  się  n a  / jakąś w ię k sz a  b o lesnąść ,  iak  ró w n ie ż  nie z a u w a ­
ży! auti jf,  u żadnej  z n ich o b jaw ó w  w s t r z e l i .  Z n ac zn a  po jem ność  
macicy' ciężarne?*ijabe7.piecza: od p rz e d o s ta w a n ia  się  w s t r z y k n ię te j  
jodyny ' w j ą j W o d y  o raz  do j a m y  b rzuszne j .  A u to r  p r z g l t r z ^ a  m 
p rz ed  s k o w a n i e m  jego  sposobu  w okres ie  szesero tygódniow ej

c ią ży  b ądź  te ż  w cześn ie jsze j ,  a lB w itm i  w tedy  w y s t ę p u j ą : iiftjczę- 
śbiej silne bole o raz  s t a n y  omdlenia.

Dzięki n o w e m u  . s p o s o b o w i  sk ra c a  się  co n a jw y że j  do 4-cli 
dni ew en tua lny '  p o b y t  chore j  w  szpitalu.  Sam  zab ieg  -zrę^Tą uie- 
mal bezbolesnyi,  jes t  n a d e r  p r o s ty  pod w z g lęd e m  tech m ezn y m , 
a w szc lak /c  n ieb ezp ieczn e  r ę k o c z y n y  s ta ją  się zgo ia ł izbędne .  Za- 
strzysknięta jodyna  p o w o d u je  ta k  p o w a ż n e  z m ian y  w  jaju płdd-owem 
( t^zpulclmieiiie  i p rz e p d j ln ię  k rw ią ) ,  że  dalszy' ro z w ó j  c iąży  jest  
wogól-e n iem oż liw y .  O czy w iśc ie ,  Hę p rz e s t r z e g a n ie  najSgtślejszSj. 
a s e p ty k : jes t  kon ieczn e  z a ró w n o  w szas ie  wyskroby'\vaiiia  jako też  
W łczas ie  iża s t rzy k n ięc ia  jodyny .

P o m y ś ln e  s to so w a n ie  o m a w ia n e g o  zab ieg u  n i e t y l k o 'b e z  jak ie ­
g oko lw iek  w y p a d k u  śm ie r te ln eg o ,  lecz  w o g ó le  b t ż  w sze lk ich  p o ­
wikłań —  up o w ażn ia  śSitrwi do polecenia  go  w szys tk im  lek-arźom 
jak o  sposobu  bar t łzó^prostego ,  celow ego  i na jba rdz ie j  racjonalnego.* 

\v  ■ F  a i u b C r g: W  sp ra w ien p o eh o ilz lm ia  c ią ż y  że w n ą irzm a -  
Cicznej. vV Okresie lat od .1J9J1 —  192S a u to r  sp 'ós trzę?a ł  w szp ita lu  
gu b c rn ja ln y m  237 p r z y p a d k ó w  c ią ży  zew n ą t rzn ia c iez n e j ,  s tw ie r -  
dżmiVcli na s to le  o p e rac y lu y m .  L iczb a  p r z y p a d k ó w  tych, zdan iem  
jego, n iew ątp l iw ie  zn ącżn ie  w z r o s ł a  w  dyR aeli  niestosuiikowymli.  
D z is iu jsM  p re c y z y jn e  m e to d y  . ro z iw z n aw cz e  a  żwłaszcz-ti  ljadanie  
d ro b n o w ld o w e  o ra z  c o ra z  ba rdz ie j  o ż y w ia ją c a  się  d z ia ła ln o ^ :  chi­
ru rg iczn a  p o z w a la ją  u s M a ć  ten fftkt. K limozneĘ.pijś. trzeżenia  autó- 
ra  s tw ie rd za ją ,  pochodzen iu  c ią ży  zcw rią t ra m ac ic z n e j  n a jw a ­
żniejsze  znaczen ie  m a ją  poizapalne z m i a n ^  Safaii t rąbek,  w y s tęp u jące  
po o d b y ty ch  pologa‘ch. M nie jszy  w p ł y w  na  p o w s ta w a n ie  o p raw ia ­
nej s p r a w y  w y w is r a j ą  po ron ien ia  ordzi rz eź ą c z k a .  W  meciianizniie  
u t k w i e n i a * j a j a  w  t r ą b c e  p rć ć w  n tigra iio  B v i  e x ie rn a  o raz  W łaśc i­
wości  s a m o g ^ j a j u  i p r z y p a d k o w y c h  okoliczności  n a jw aż n ie jsz a  ro:- 
lay.prz., pada zfiTteanemu upośledzen iu  ruc liów ej t ż y n n o ś v R  jajowb-" 
dów.

P iśm iennie tw  o n iem ieckie .

D eiilsche  Z eitschr.  S. óffentl. G esnndhe i tp f legc .

5 - 6 ,  1928. ~

Prtef. Dr. m ed. i J  S c l i  w n r  z: N o w e  d o św ia d czen ia  p r z y ^ ta -  
L M iyaniu s inow odoren i. W 1 ‘os ta tn ich  la tach  ilość dokon an y ch  

w  N i e m ^ e c h  e d p lu sk w ień  ąro pomoTą sinrp^ó'doru e^ - g S ia 
szio Ifl-krotnie. S tosu je  się d w ie  m e to d y :  S ta f tzą ,  t. zw. k a d z io w ą  
i n o w s z ą  ę4 'k lonow ą. Prz^r n n c to d z f ^ .k a d z io w e j  w y w ią z u j e - s i ę  si- 
no.wodór p r z p ^ a a d z ia i a n i e  k w a sn  śi-arffinyeyo na s inek sodu W blo­
kach lali ku lach  ułożćftiych w  kadziącli.  t ^ k l o n  B  jes t  to p łynny  
s iu c w e d ó r  w - A o n i  o k rz em k o w e j  z usta lacą tłm , u n i ic s » S t ln y  w lier- 
mfetyczgBffl p u sz k a ch  b l t ^ p i y c l i .  Do tego  Solflaje sie fS ś js to  su lh  
s tan cy j  d rażn iącyc ii  ptewonienie, a to eelcni z w ró c e n ia  u w a ^ f n a  
n i& bozpiec-zę^two p r z e b y w a iu ł t f w  pobliżu m ie jsca  d o k o n y w a n e g o  
odpluskwfenia.  I H y w a  tjię M znyc ii  stopni żąg ęsz^p ćn ia  sinowodo.ru 
za leżn ie  cd  ro d za ju  p rz e d m io tó w  od p lu sk w ian y A i,  jak o te ż /  od r o ­
dzaju  sz kodn ików ,  któr-e się chce  z a i i ś ^ z y ć .  B udynk i  s ta le  op ró^ i  
Tiiagfg zupeinie  z m ie sz k a iB B y W H  do O d d a n ia  b u d y n k ó w  dó uży i-  
ku, na skrdtecl i  zostaw.ia  s ię  s t raż ,  którli  m a  się  znajdowytć na  p o ­
kładzie.  D o ty ch czas  n igdzie  w ład zę  nie z e z w a la ją  na  s tosow an ie  
s in o w o d o ru  W ^c z^ śc ia ch  b u d y n k ó w  z p o zo s taw ien iem  lokatorów ' 
w  re szc ie  m ieszkań ,  bo naw'e t przy' z a s to s o w a n iu  w s p o m n ia n y ch  
w y ż e j? s u b s ta n ć y j  drażniądywli n iebfezp ięszer is twoJR atrncia  nie jest  
w yk luczone .  N ad zó r  p ań s tw o w y ' n ad  sJtKÓwaniem s iu o w ę t lo ru  w y ­
konuje  w  H a m b u rg u  n a  c k rę td e h  lek a rz  p o r to w y ,  nu lądz ie  zaś 
oa>bna kom is ja ,  w'j \ tórLvi | s k ł a d W c l io d z ą  dw aj -członkowie' p a ń ^ t w ^  
w e g o  z ak ład u  higje.ny. T a  kom is ja  b ada  p rz e d  .w y d a p ie m  z e z w o ­
lenia, cz-y d a n y  budymek m o że  b y ć  p.yddany dz ia łaniu  siń&Wodoru 
i jakie n a le ż y  w y d a ć  z;?iizą‘dz-eni(i d k j o c h r o n .w  o toczen ia .  S ta r a n n e  
w y k o n a n ie  t y d i  z a r z ą d z e ń  pcu lega1 kontro li  r z e o t ó z n a w c ó w  z p a ń ­
s tw o w e g o  zKiktadu higjcny. Za n ien ag an n e  p rz e p ro w a d z e n ie  c z y n L  
ności o d p o w /a d a  p rz ed s ię b io rs tw o ,  k tó re  ją p r z e p r o w a d z i .  Ze 
w z g lę d ó w  g o sp o d a rcz y c h  p r z e p r o w a d z a  K ię  z a z w y c z a j  g azo w a n ie  
b u d y n k m y  ód so b o ty  popo łudniu ;  w  niedzielę  się  wenty  lu . iS b u d y -  
n e l t ^ a  w  p o n ied z ia łek  odda je  się  £o  do u ży tku ,  o ile na  to p o z w a ­
lają r z e c z o z n a w c y  i o ile s to sunk i  a tm o sfe ry ez n p  orstz rodzaj,  prze- 
gazowan-Cgo mtjrterjałn nie w y m a g a ją  d łu ższeg o  p rz ew ie trz an ia .  
P « e d  oddafiiem b u d y n k u  musi p rz e d s ię b io r s tw o  dok o n ać  próby  
w  p r z e g S z o w a n y c h  i w  są s iedn ich  ub ikac jach ,  czy' u fa  .pężosta la  
rcsz.tś65śino.Wodoru. P r ó b a  ta>_polega na  tem, ż e ^ w y k ła d a  się  bibułę  
do f i l t row an ia  n ap o jo n ą  m ięszaiiiną ,5 iiównycli  częśc i  oc tam i ben- 
zy 'dynow ego  i Eąctanu m iedz iow ego .  Jeże l i  ta  Wilgotna b ibu ła  w  7 
se k u n d a ch  b ł ę k i tn ie j ^  n a te n c z a s  jepzczc je s t  o b e c n y  s in o w o d ó r  
i nie w o lf f i  o d d a w a ć  b u d y n k u  do u ż y w an ia .  P r ó b a . .w y k a z u je  je sz ­
cze  o b e c n o ś ć '  15 do 2D m g  s in o w o d o ru  na  1 m e t r  s z e śc ie n n y  po- 
ś? ib 'trża  L udzie  m ogą  dłuższy ' c zas  p rz e b y w a ła  i a  a tm o sfe rze  zaf



114 POLSKA GAZLTA LLKARSKA Nr.  0. 1929

w .o ra ją ce j  50 mg'. s in o w b d o ru  w  m e t rz e  sz e śc ie n n y m  p o w ie trz a .  
T ak ie  ilości b a rd z o  silnio wonieją., a le  te ż  dają  silne z ab a rw ie n ie  
b łęk i tne  p a p ie r k ó w  nap o jo n y ch  ,o c ta n em  b e n z y d y n o w o  m iedz io ­
w y m  D a w k a  t r u ją c ą  d la  cz łow ieka  w ynos i  około 1 mg na k i lo g ra m  
w ag i  c iała,  czyli  d la d o ro s łe g o  m ę ż c z y z n y  oko ło  70 mg sinowodgS 
ru. N a w e t  p r z y  ujemny m w y n ik u  n ró lr if lgSda  się  d la  n iek tó ry ch  
o b jek tó w  t r z y m a n ia  okien  o tw o re m  jeszcze  p rze*  n a s tę p n y  dzień, 
bo k ażd y  z n a w c a  g a z o w a n ia  s in o w o d o rc m  w ie ,  ż-e n iek tó re  m a te r -  
jały ,  jak  poduszk i ,  m a te ra c e  i - p d z i t ó f w c h ł a n ia i a  z n aczn e  i lo śc i  sL 
no w o d o ru ,  f e i t r z y m u ją  je, a  p o te m  w  p e w n y c h  W arunkach  renów  
wyaEielajśfl A u to r  p r z e p r o w a d z i ł  s z e re g  b ad ań  dla s tw ie rd z e n ia  jak 
d ługo  różne  m a te r i a ły  z a t r z y m u j ą - w c h ł o n ię t y  s in o w o d ó r .  O k a za ło  
się ,Be--  lip. m a te ra c e  pom im o p rz e w ie t r z e n ia  je szcze  po 48 go d z i­
n a c h  z a w ie r a j ą  z n a c z n ą  ilość s in o w o d o n i .  T rze p a n ie  czę śc io w o  
ty lk p  w y d a l a  gaz,,  a le  mimo to w inno  b y ć  S tosow ane.  N a to m ia s t  
o g r z e w a n ie  dz ia ła  w  ty m  k ie ru n k u  b a rd zo  w y d a tn ie ,  tak, że n a w e t  
o g rz a n ie  p r z e z  c ia ło  ludzkie  m oże  sp o w o d o w a ć  w.ydzie lenie  zn acz ­
ne j  ilości s in o w o d o n i  z p r z e g a z o w a n e g o  m a te ra c a  i w  n iek o ­
rz y s tn y c h  R o l ic ż jM śc ia c h  s p o w o d o w a ć  śm ie r te ln e  'żairucie .  Mimo 
to  w s z y t k o  ilość n ie s z c zę ś l iw y c h  p r z y p a d k ó w  p r z y  s t a so w a n iu  
s in o w o d o n i  je s t  zn ikom o mała .

W  o s ta tn im  ro k u  u ru ch o m io n o  w H a m b u rg u  kilka k o m ó r  sinn- 
w o d o r o w y c h  dla zab ijan ia  moli w  d y w a n a c h  i w y ś c ie la n y c h  m e ­
blach .  P o ł 2 4  godz innem  g a z o w a n iu  o tw ie r a j  się ty lk o  jed n a  k o m o ­
rę .  L u d z i S  uzbro jen i  w  maski  g a zo w e ,  w y jm u ją  p rz ed m io ty  z  k o ­
m o r y  i uk ład a ją  je  pod z ad a sz en ie m  ze  w s z y s tk ic h  s t ro n  o tw a r  
tern. P o  op różn ien iu  jednej  k o m o r y  o tw ie ra  się  d ru g ą  i t. d.
T en  p-orządek z a p r o w a d z o n o  w  ty m  c.ęlu, a ż e b y  p rz y  ró w n o c z e -  
sn em  o tw a rc iu  kilku k o m ó r  nie w j  d o s ta ły  się  n a r a z  za  diiże^ ilTLśoi 
sfmowodoru, k tó r e b y  p r z y  n ie k o rz y s tn y c h  w a r u n k a c h  'f t tm o sfe rw S S  
nycli  m o g ły  ro ze jść  się  w  's ą s ie d z tw ie  zak ład u .  P o  24 godz innem  
w ie tr z e n iu  t rze p ie  się  g ru n to w n ie  p r z e g a z o w a n e  p rzedm io ty  lia 
woli iem  p o w ie t r z u  i oddaj«  się  je w ła śc ic ie lo m  dopiero  po kilku" 
duiacii. o ile p ró b a  na pozosta łość-  s in o w o d o n i  w y p a d ła  ujemnie. 
P r z y  niskiej c iepłocie  p o w ie trz a  p o s tę p u je  się  szczegó ln ie  ostrożnie ,  
b o  — jak  już w sp o m n ia n o  c iep ło  sp rz y ja  wy dzielaniu s in o w o d o n i  
z przegaz' |>waiiych p rzed m io tó w .  Do tępienia szko d n ik ó w  w in sp ek ­
tach  u ż y w a  się do  g a zo w an ia ,  po łączen ia  k w asu  prusk iego  z w apnem  
A u to r  u w a ż a  to p o s tę p o w a n ie  za  b a rd z o  sk u . t» c* n S a  m ało  n ie b e z ­
pieczne, ż ą d a  ty lko ,  a b y  wykony  w a n ie  sp o c z y w a ło  w  ręk ach  ^od­
p o w ied n io  w y s z k o lo n y c h  osób.

Dr. W e in sb erg  (Kraków).

RUCH W  TO W A R ZY STW A C H  LEKARSKICH. —  ZJAZDY.

Ł ódzkie T o w a rzy stw o  L ekarskie.

P  r. 6 t o k ó ł p o s i e d z e n i a  z dnia 23 m aja  1928 r.

1) Kol. S c li w  e i g p r z e d s t a w ia  9-cio  m ies ięczne  dz iecko  R. L 
N. Na p i e r w s z y  r z u t  oka w id o ć ż n y j  oczo p lą s p o z io m y ,  o ra z  u s t a ­
wienie  lew ej  gaik i  ocznej  w  z | z i e  zb ieżnym .  W  p ie rw sze j  chwili  
chciałoby się  te objawy' p rz y p isać  w y łą c z n ie  a lb in izn iow i dz iecka  
(zupełn ie  p ło w y  w ło s  jasjio n iebieskie  tęcz-6wki). D ok ładn ie jsze  
b ad an ie  w y k a z u je  k o m p le tn ą  Taryfikację tkank i  t ę c zó w k o w ć j ,  
w  k tó re j  b ra k  zupełn ie  w a r s t w y  b a rw ik o w e j ,  ją; w  s t r a tu m  pro -  
p r ium  w e  w ie lu  m ie jscach  w id a ć  duże  luki k sz ta ł tu  t ró jk ą tn eg o  
z w ie rzc h o łk ie m  przyipairc iilus ir id is  m ajor ,  tak .  że luki te  o g ra ­
n icza ją  się  do p a rs  cii iaris  iridis.  P t ż y  rz ą c ie  ś w ia t ła  do gałk i  o.&zj 
nej w id a ć  z a te m  p ró c z  c z e rw o n e g o  .refleksu ze  źrenicy ' po kilka 
c z e r w o n y c h  r e f le k só w  n a o k o ło  ź ren ic .  D z ieck o  o trzy 'm ało  o k u la ry  
W  k tó ry c h  w  szk łach  ciemnymi p ap ie rem  p o dk le jonych  znajdują  się 
m ałe  otwory ',  p rz ep u sz c z a ją c e  ś w ia t ło  ty lko  na p rz e c iw  ź ren icy  
(o tw ó r  s tenopeiczny ') .

2) Kol. S  c  li w  e i g p r z e d s ta w ia  c h o rą  D. D. lat  15: c h o ro w a l i ,  
jako p ięc io le tn ie  dz ieck o  na  o b u s t ro n n e  zap a len ie  m iąższu  ro g ó w k i  
na  tle w ro d z o n e j  kiły'. P r z e c h o d z i ła  w tedy ' sp e c y f ic zn ą  k u rac ję  
r t ę c i o w ą M l d  tego  czafgji nic, z n a jd o w a ła  się  pod  o b se rw a c ją  l e k a r ­
ską .  T e r a z  widzimy' u ch o re j  w  całe j  pełni rozw in ię ty '  n a w ro t ke-  
ra titis  p a ren c liym a to sa .  W a s s e r m a n n  w e k rw i  +  +  +  + .  C h o ra rg u -  
s luguje  na  d e m o n s tra c ję  z d w ó c h  p o w o d ó w .  P r im o  — sam  fakt 
n a w ro tu  ke ra t i t i s  p a re n c l iy m a to sa  należy' do rzadkośc i .  S ek u n d o  • 
zdania  co  do w a r to śc i  sp ecy ficzn eg o  leczen ia  p rz e c iw k i lo w e g o  dla 
p rzeb iegu  keratifiś.  p a r e n c l iy m a to s a  są  podzielone,  z d a je  s ię  jednak ,  
że do K ą w r o t ó w  lgną prz 'ypadki n ied o s ta tec zn ie  specy ficzn ie  le ­
czone.

3) Kol. S c  li w  e i g-pr-zeds-t^iwia c h o rą  Gucię L. lat  19, n i e z b o r ­
ność  n a  obu o c zach  4 dptr .  K ró tk o w z ro c z n o ść  8 dptr .  V isus  pif 
k o rekc j i  —  6,(24, na  dnie  oczu choriore tin i t is .  W a s s e r m a n n  w e krwi

+  +  +  + .  B ad an ie  w  Sekcji  do W alk i  ż ^G ru ź lica :  O. B. 3.35 M an-  
toux I /100,000 +  +  + ,  W a s s e r m a n n  w e  k rw i  ro d z ic ó w  ujemny'. C h o ­
dzi za tem  o reachoroyYanie dna  oczu p r z y  n iew y ja śn io n e j  etjologji 
w s k u te k  ko incydencj i  k i ły  i g ruź l icy .  P r z e p r o w a d z o n o  k u rac ję  
p rz e c iw k i lo w ą ,  obecn ie  W a s s e r m a n n  w e  k rw i  u jemny.

4) Kol. J u s t m a n  p r z e d s t a w ia  p r z y p a d e k  rz a d k o  sp o ty k a n y  
t. zw. n iyo to n ic zn e i re a k c ji ź r e n ic y  na zb ie żn o ść . P a n i  A. E., la t  63, 

J | l t » ’siki się  w  p o czą tk u  m aja  r. b. ze  sk a rg am i  na  „ k u rc z e "  w  ły d ­
kach,  t rw a ją c e  od 4-ch  lat,  a  z w ię k s z a ją c e  się  p o d czas  chodzen ia .  
Bóle w  p iers iach  m ie w a  już od d aw n a ,  z p o czą tk u  z ja w ia ły  się 
przy' ^m ęczen iu ,  od dw ó ch  miGsięcy zaś, t. j. od czasu  śm ierc i  syna , 
n a w e t  w  łóżku. M ą ż  c h o ro w a ł  20 lat  tem u lia yyiąd rdzen ia ,  zm ar ł  
6 lat tem u,  rzek o m o ,  z p o w o d u  p a ra l iżu  jelit. D w o je  dzieci z d ro ­
w y ch ,  jed n a j  c ó rk a  z m a r ła  na  p łonicę .  P o ro n ie ń  nie było .  St.  Ob. 
szczup ła ,  p ra w id ło w e j  bimowy'.  S th m ii fn ie  na  ręko jeśc i  m ostka,  
to n y  s e r c a  czy s te .  B rz eg  w ą t r o b y  na  w y s o k o śc i  pępka,  n i e w r a ­
ż l iw y .  B ra k  zmian czuc ia '  z a ró w n o  p o w ie rzc h o w n e g o ,  jak i g łęb o ­
kiego. O d ru c h y  śe ięgn is te  kończym g ó rn y c h  no rm alne ,  k o lan o w e  
ży w e ,  A c h i le so w y  le w y  s ł a b s ś n  od p r a w e g o  norm alnego ,  4 ydki 
obie tk l iw e  szczeg ó ln ie  p ra w a .  Ź ren ica  lew a  ro z sz e rz o n a ,  znie-. 
k sz ta łc o n a  skośn ic  z g ó r y  i z z e w n ą t r z  ku do łowi i na w e w n ą t r z ,  
nu św ia t ło  nie o d d z ia ły w u j t  wcale, p r z y  badaniu  na zb ie żn o ść  pow oli 
zw iiżu  sic  i s ta je  sie  w ę ższa , n iż  p ra w a ;  z w ęż e n ie  to t r w a  do 15-tu 
se k u n d  i w c iągu n as tęp n y c h  30—40 sekund  powoli p rz te f iodz i ,  $>o- 
ć.zem ź r e n i c j  lew a  znów' s ta je  Się s z e r s z ą  od p ra w e j .  D efo rm ad ja  
e lipso ida lna  i sk o śn y  k ie ru n e k  s ta ją  się  na z w ęż o n e j  ź ren icy  jesz­
cze w id o czn ie jsze ,  niż  n a  ro zsze rao n a j .  P r a w a  ź re n ic a  o k rąg ła ,  na 
św iat ło  oddziaływańe^ży '\vo,  na  ustawienie  norm alnie .  Próby' palco- 
nosow a i pięto - k o lan o w a  z obu s tron  w ypad ły '  norm alnie ,  z a ró w n o  
p r z y c o tw a r ty c h ,  jak i z am k n ię ty ch  oczach .  O b jaw u  R o m b e rg a  brak .  
O d c zy n  B o r d c t - W a s s e r m a n n a  w e  k rw i  u jem ny,  ga rdz ie l  no rm alna .  
Na d rug im  palcu stopy' p ra w e j  p o w ie rz c h o w n e  o w rzo d zen ie .  
Po.w y™ zy' zb iór  o b ja w ó w  daje się  ro zp o zn a ć  ja ko  poczu j h o w y  
wiąd rd zen ia .

5) Kol. U r y  s  o n p rzedśT aw ia  p rz y p a d e k  tą tna  p a radoksa lnego . 
C h o ry  Z., la t  25, jedenaśc ie  m ies ięcy  temu z a c h o r o w a ł  na odmę 
-samoistna.  W  p rzeb ieg u  choroby ' na s tąp i ło  zapa len ie  opłucnej  w y ­
s ięk o w e  su ro w ic ze ,  po d h iższem  leczeniu  Szpitaliiem i k l i tna tycz-  
nem  o b ja w y  o p łu cn o w e  u s tą p i ły ;  ch o rem u  p rzy 'by ło  na w a d z e  )22 
kg. O d  d w ó c h  mii sięcy' c h o ry  n a rz e k a  na  d u sz n o ść  p rz y  na jm nie j­
szymi w y s i łk u  f izy czn y m  i na znaczn e  osłabienie .  P r z y  badan iu  
s tw ie rd z o n o  p o d c za s  g łęb o k ieg o  w d e c h u  zup e łn y  Obustronny (p rz e ­
p adan ie)  zan ik  tętnii na  tę tn ic a c h  p ro m ie n io w y ch .  R o en tg en  w y k a ­
za ł  w  kącie  se rco w o -p rzep o i io w y m t lewymi z ros t ,  który ' po d czas  
w d e ch u  n a c ią g a  się, jak  c ien iu tk a  c ięc iw a  luku, ham ując  ru c h y  s e r ­
ca, tak .  że le w a  k o m o ra  jest  spłas-zczona i p o d czas  sk u rczu  w  fa­
nzie w d e c h o w e j  w y r z u c a  mniej k r w i  niż pod czas  sk u rc zu  w  fttzie 
wy'dccliowej.  C h o rem u  z a p ro p o n o w a n o  z a s t rz y k n ię c ie  f ibrolizyny,  
e w en tu a ln ie  z ab ieg  operaĘj-jny (kardio lizę) .

6) Kol. S t e r  1 i u g p ro te s tu je  p rz e c iw k o  p o d aw an iu ,  w  o b e c ­
ności osób  t rzec ich ,  d a n y ch  <3 w y w ia d ó w  c h o ry c h  d e m o n s t r o w a ­
nych;  o w y w ia d a c h ,  z w ła s z c z a  o jo b a r c z e n iu  dz iedz icznem  kiłą  lub. 
g ruź licą .  yvogóle o ro zpoznan iu  c ie rp ien ia ,  n a łoży  m ów ić  p rzed  
w p ro w a d z e n ie m  c h o reg o  na  ’śalc.

7) Kol. Z a  ł ę s k i w  odpow iedzi  zazn ac za ,  źle te p r z y k re  dla 
c h o reg o  fa k ty  u s ta n ą  z chw ila  o t rz y m a n ia  dla T o w a r z y s t w a  L e ­
k a rsk ie g o  jfeszcze jed n eg o  pokoju.

8) Kol, B a r c i ń s k i  w y g ł a s z a  o d c z y t  pod ty tu łe m :  ,,.Vieope- 
ra c y jn e  m e to d y  leczen ia  raka ' . N o w o tw o r y  z łoś l iw e  nie s ą  ^ c h o ­
rz en iem  c z y s to  lokalnent,  są  one w y r a z e m  ogó lnego  c ie rp ienia,  
skazą  o rgan izm u .  B o d ź ce  z e w n ę t r z n e  nic są  w a ru n k ie m  kon iecz ­
ny m  p r z y  p o w s ta w a n iu  n o w o t w o r ó w  z łoś l iw ych .  W  klinice  ra k ó w  
h a rd z o  częs to  o b ecność  b o d ź c a  z e w n ę t rz n e g o  nie d a  się w y k a z a ć .  
N o w o tw o iy  te  należy' ocen ić  j ak o  p ro d u k t  c z y n n i k i  w e w n ę t r z n e ­
go, k tó r e g o  is to ta  tkwi n a jp ra w d o p o d o b n ie j  w  k o n s ty tu c j i  u s tro ju .  
G a ły  s z e re g  sp o s t r z e ż e ń  k l in icznych  i d o św ia d c z a ln y c h  w sk az u je  
na  k o lo sa ln ą  ro lę  w  p o w s ta w a n iu  g u z ó w  z łoś l iw ych  —  układu  g ru ­
c z o łó w  d o k re w n y c h .  T e m  się t łu m a cz y ,  d laczego  w y łą c z n ie  miej­
s c o w e  l e c z c n i S g u z ó w ,  jak np. z a b ie g  o p e ra c y jn y ,  daje  ta k  m a ły  
odse tek  t r w a ły c h  w y le c z e ń .  L eczen iu  p o d d a ć  n a le ż y  n ie ty lko  guz 
sam  jako  taki,  lecz  rów ii iaż^apa to log iczny  stan  czy n n ik a  n a tu ry  
ogólnej.  M ie jsco w e  leczenie  n o w o tw o r ó w  z ło ś l iw y ch  ma sw e  te ­
o r e ty c z n e  uzaffldnienie  w  p racacti  W a te r m a n a .  W a r b u r g a  i in- 

'nycli .  T k a n k a 'n o w o t w o r o w a  pod w z g lę d e m  fizy k o c h em icz n y m  
s ta n o w i  w y b i tn ie  niestały sy s te m ,  ł a tw o  u leg a jący  zn ao z n y m  w a ­
han iom  pod w p ł y w e m  z e w n ę t r z n y c h  zm ian  f izyka lnych ,  jak  na- 
p rz y k la d  p rz e z  z m ia n y  k o n cen t rac j i  jo n ó w  o ta c z a ją c e g o ‘v^rodow i- 
ska.  K om órk i  n o w o tw o r o w e  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  k o m ó re k  n o r ­
m alnych ,  cze rp ią  s w ą  e n erg ię  ż y w o tn ą  nie z p r o c e s ó w  o k s y d a ­
cy jnych ,  a  z p r o c e s ó w  g l iko l i tycznych  d ość  dużej mocyj. T ę  w ł a ­
sności spccy f icznc k o m ó re k  n o w o tw o ro w y  cli i ich w a h a n ia  za leżn e
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od ko n cen trac j i  jo n ó w  ś r o d o w is k t r  o tacza jąceg o ,  są  w y k o r z y s t a n e  
d la c e ló w  leczn iczy ch .  B e z p o ś red n ie  w p r o w a d z e n ie  jo n ó w  lip. d r o ­
gą io n to p h o re z y  lub p o śred n io  d ro g ą  d o ży ln ą  w  p o s tac i  soli m e ­
tali c iężk ich  nie dały jed n ak  w y n ik ó w  zupełn ie  [ z a d a w a la j ą c y c h .  
Z w ią z k i  m eta li  c iężk ich  acz k o lw ie k  w y w o łu ją  duże  z m ia n y  tkanki  
n o w o tw o ro w ej ,  autolizę. to jed n a k  n iebezp ieczeńs tw o Zatrucia 
o rg an izm u  p ro d u k tam i  sz y b k o  ro z p ad a ją c eg o  się guza  i s a m y m  
z w iązk iem  m eta l icz n y m  w  dużej  m ie rze  o g ra n ic za  ich s t a so w a n ie  
p ra k ty c z n e .  Dzia łan ia  z w ią z k ó w  metali  w  postaci  kolloidalnej,  co 
znakom ic ie  zm nie jsza  ich to k sy c zn o ść ,  n iew ie le  różn i  się  od z w y ­
kłej p ro te ino terap ji .  Ogólne  leczenie n m m w S r ó w .  j ak o  sk a z y  u s t r o ­
jow ej,  r ó w n ie ż  nie da ło  z a d a w a la ją c y c h  re zu l ta tó w .  S p e cy f iczn e  
s u ro w ic e  p rz ec iw n o w o t .w o ro w e ,  k tó re  p o s t a ł y  w  m yśl  s ły n n y c h  
d S w i a d c z e ń  E r l ich a  i A po lan ta  w  dz ia łaniu  sw o je m  nie o db iega ją  
z a sad n iczo  od p ro te in o te rap ji  s to so w an e j  pod tą  lub inną  p o s t a ­
cią. T ak ie  sam e  dz ia łanie ,  jak  d o św iad cza ln ie  s tw ie rd zo n o ,  pos ia ­
dają , r ó w n ie ż  p rom ien ie  R o en tg en a ,  ra d u  i g o rą c e  p o w ie t r z e  o ta ­
cza jące .  S to so w a n e  leczen ie  w y c iąg a m i  g ru c z o łó w  dokrew m ych 
i operac je^  o d m ła d z a jąc e  w  n a jlep szy m  w y p a d k u  da ją  ty lko  p rz e j ­
śc io w e  po lepszen ie  sic s tan u  ogólnego .  L ec ze n ie  p rom ien iam i R o e n t ­
gena  i radu, ze  w z g lę d u  na mli dz ia łan ie  m ie jsc o w e  i ogólne,  na j­
ba rdz ie j  o d p o w ia d a  p ra k ty p ż u y m  w y m o g o m  terap ji  n o w o tw o r ó w  
z łoś l iw ych ,  nie n a d a jąc y c h  się  d c ł rH b ie g ó w  k r w a w y c h .  P r z y c z y n a  
n iep o w o d ze ń  leczen ia  e n erg ią  p ro m ien is tą  tkwi w  w y c z e rp a n iu  sil 
o b ro n n y c h  c ie rp iąceg o  ustroju.

W  d y s k u s j i  zabiera l i  głos k o le d z y :  S terling , K lozenberg , U ry -  
son, Załęsk i  i G liksm an.  D y sk u s ja  to c z y ła  się d o o k o ła  py tan ia ,  z a ­
d a n eg o  p rz e z  k o legę  S te r l in g a :  jakie jes t  z asad n icz e  dz ia łan ie  p ro ­
mieni R o en tg en a .  N a p y tan ie  to p re le g en t  o d p o w iad a ,  że p rom ien ie  
R o n tg en a  w p ły w a ją  z a s a d n ic z o  na w sze lk ie  p rze jaw y  ży c io w e ,  k o ­
m ó rek  d ep ry m u jąco ,  p r z y  prze jśc iu  sw e n t  p rz e z  us t ró j  k ie ro w a n e  
s ą  p ra w a m i  g p ty czn em i.  O rg a n izm  sa m  jes t  b e z  w p ły w u  na po ­
dzia ł  energ j i  prom ienistej .  To  o d ró ż n ia  p rom ien ie  R oen tg tm ^sod  in­
n y c h  s to so w an y c h  leków, na  k tó re  p rz em ia n a  m a te r i i  u s tro ju  i krw io-  
bieg m a w p ł y w  w  sen s ie  r ó w n o m ie rn e g o  podziału .  P r a w o  A rndt-  
S c h u l tz a  w  s to su n k u  do p rom ien i  R o e n tg e n a -n ie  jes t  dow iedzione.  
N ie jes t  dow ied z io n e ,  ró w n ie ż  is tn ienie  ta k  z w an e j  „R eizdos is" .  
d aw ki  b ezp o ś re d n io  p obudzające j  do ż y w sz e j  czynności .

P r o t  o' k ó 1 p o s i e d z e n i a  k l i n i c z n e g o ,  w  szpita lu  św .
A n n y -M an i  z dnia 2(1 S i g r w c a  1928 r.

1) Kol. J ś z e f  K o n  p r z e d s ta w ia  7-mio le tn ią  d z ie w c z y n k ę  z  p o ­
ra żen iem  podniebienia  m ię kk ie g o , p ow s ta łem  w  t r z y  ty g o d n ie :  po 
to n sy lo to m j i ; p r z y p a d e k  n a K w B d o  b a rd z o  rzadkich .

2) Kol. P  o 1 a  k g w  p r z e d s t a w ia  p rz y p a d e k  p lą sa w icy  ( chorea  
m ollis)  o b a rd z o  c ie k a w y m  przeb ieg u ,  c ie rp ien ie  z aczę ło  się od 
m ie sż k ó w a te g o  zapa len ia  m ig d a łk ó w  (ang ina  lacunaris ) .  P o  c z te ­
rech  dniach c zu lą  się zupełn ie  d o b rze .  N a  p ią ty  dzień c h o r i j z g s z ł a  
b oso  na  p o d i o g ę ( i z w m o ro w a la  p o w tó rn ie  na  ang inę  laku n a rn ą ,  
a po d w u  dniach  w y s tą p i ły  o b ja w y  g o ść c a  s ta w o w e g o .  W  1U dniu 
z a c h o r o w a n i S  s tw ie rd z o n o  zapa len ie  w s ie rd z ia ,  n as tępn ie  S t w i e r ­
dzono  ob jaw ,  G o rd o n a  i w y tw o rz y  ły się  o b ja w y  c h o re a  mollis.  P o d  
w p ły w e m  leczen ia  sa l icy lem  i b ro m em  stan  chorej  s to p n io w o  s t a ­
w a ł  się  co raz  lepszy

3) Kol. W  o ź n i a k ó w  n a  p rz e d s ta w ia  7-mio letnie  dz iecko  
z tą żcem . D Ś ^g ę k o Jz ac h o ro w a lo  nag le  b e z  w id o czn e j  p r z y c z y n y .  
P o cz te ro ^ y g o d n io w em  m ie sz an e m  leczeniu  su ro w ic ą  i s i a rcz an e m  
m agnezu  n as tąp i ło  w y leczen ie .

4) Kol. O r y ń s k a  p rz e d s ta w ia  dz iecko  z  torbielą  uda p ra ­
w ego. '

5) Kol. B i a I a s z e yv i e z ó w  n i W w r a z  z kol. B e r n s z t  a j- 
n ó w nRh w y g ło s i ła  re fe ra t  pod ty tu łem : P ró b y  c zy n n o śc io w e  nerek  
w  p lą sa w u y .

6) Kol. B i a 1 a S z e w  i c z ó w  n a w y g ło s i ł a  re fe ra t ,  n a p i s a ł a  
w sp ó ln ie  z kol. B e r n S'Z t a i n ó w nią p o d  ty tu łe m :  „O braz k rw i  
w p lą sa w icy" .

7) Kol. B ro n is ła w  F r e n k i e l  w y g ło s i ł  o d c z y t  pod ty tu łe m :  
„P a to g en eza  p lą sa w icy" . W y w ia d y  i bad an ia  p o sz c ze g ó ln y c h  p r z y ­
p a d k ó w  p tą 'saw icy  o ra z  ró ż n e  d ane  s t a ty s ty c z n e  u s ta la ją  ścisły- 
z w ią z e k  tej  c h o r o b y .z  o s t r c m E a p a le n i e m  in tekcy jnem  s t a w ó w  i p o ­
z w a la ją  ją z a l iczy ć  do t. zw. reu ina toz .  P o s z u k iw a n ia  b a k te r io lo ­
g iczne  nie usTalilyjEwoistości z a ra z k a .  B a d an ia  a n a to m o p a to lo g icz -  
ne Aschoffa  u s ta l i ły  obecnóSe yv mięśniu se rcu  .p ląsaw iczych  z a ­
r ó w n o  jak po p rz e b y łe m  zapa len iu  gtawóaS — w y łą c z n ic  Ab tych  
dwócli  c ie rp ien iach  s p o ty k a n e  w ę ze łk i  ( twory  nacieCzeniowe).

Najważniejszy  m jed n ak że  a rg u m e n te m  na  k o r z y ś ć  sc is lego  
zw iąz k u  2-ch w sp o m n ia n y c h  c h o ró b  są  b a d a n ia  d o św ia d c za ln e  d a ­
w n ie js ze  (W estp l ia l  i W a s s e r m a n n )  i n o w s z e  (Dick i R o ts te in ,  Ro- 
seu o w ),  z k tó r y c h  w y n ik a ,  ż Ł ' s z czep y  w y h o d o w a n e  « k n v i  plą-sa- 
w iczyc li  zdolne sa  do  w y w o ła n ia  zapa len ia  s t a w ó w .  B a d an ia  'ana-

tom opa to log icżpe  układu n e r w o w e g o  p ląsaw iczy ch  w y k r y w a j ą  
zm iany  typu  p rzew ażn ie  deg en e racy jn eg o ,  z “ adka  ty lko  za to  sep- 
tycznc .

W y z d r o w ie n ie  zupełne  po dość’ c zę s ty c h  i burzliyyycli n a w r o ­
tach , ro z w a ż a n ie  p la s a w ic y  c ię ż a rn y c h  —  p rz e m a w ia ją  za  tokSycz- 
n em  pocho d zen iem  w  uk ładzie  n e rw o w y m .

U zy sk an ie  ■zespołów  p lą s aw ic zy c h  na d ro ik t*  e k sp e ry m e n tu  
(F uks -guan idy i ią ,  Manniii i  —  a lkoholem  i Dem m c —  *itldotorinem) 
i w r e sz c ie  n a jn o w sz e  i b a rd z o  p o d s t a w o w e  b a d an ia  d o św ia d c za l ­
ne  Lew.yego w B erlin ie  z d a je  s ię  o s ta teczn ie  ro z s t r z y g a ją  to z a ­
gadnienie,  tak, że  teza ,  iż  p lą s a w ic a  jes t  c ie rp ien iem  infekdyjno- 
to k sy c zn e m  w  z w iąz k u  z z a k a że n iem  re n m a ty c z n cn i  m oże  być  
uznaną  za  udow odn ioną .

B ad an ia  L ey y e g o ,  H e y m a n a  i O s te r t a g a  n ad  szczep am i dyfte- 
ry fżne in i  i s t rep tokow em i w sk azu ją ,  że ty lko  n iektóre  z nich m ają  
zdoluośfcj w y w o ła n ia  p lą s a w ic y  (u m y szy ) .  NasuwLr się  p rz y p u sz ­
czenie,  że w a ż n ą  tu jfist o b ecność  p e w n y c h  g ru p  to k sy c zn y c h ,  albo 
hap to fo rnych ,  za  po m o cą  któKych obecna w  o rg an izm ie  to k sy n a  
m o /e  być zw iąz an a  ‘z; poszćzególnem i pa r t iam i  o ś ro d k o w eg o  iifiHSl 
du n e rw o w e g o .

•Okazało  się, że n iek tó re  okolice  tego  u k ład u  śą -sp ec ja ln ie  w r a -  
żliwe na yvyżej w sp o m n ia n e  toksyny',  są  to u k ł a d S p o z a p i r a m id o w e .  
Do nich w  p i e rw sz y m  rzędz ie  n a leżą  kom órk i  z\vojoyve neostr ia tu in  
i j ąd ra  p o d tv zg ó rk o w e.  A naliza  f izjo logiczna o b ja w ó w  p lą saw ic zy c h  
w  zw iązku  z ustaloncini. '-zmianami his to iogicznenii  u p ra w n i ła  a u to ­
ró w  do p a trz en ia  na  bżespół p lą saw ic y  jako o b jaw  t. zw. odha-  
m ow an ia  b lad aw ćo w eg o i i (V o g t) .  N ieulega p rzec ież  w ą tp liw ośc i  
że w  p o szczeg ó ln y ch  p rz y p a d k a c h  w y s tę p u ją  róyynież i o b ja w y  
p odrażn ien iow e ,  co jest  z rozum ia le  bo  jed n a k że  w e  w s z y s tk ic h  
p ra w ie  pa r t jach  uk ładu  n e r w o w e g o  .zna jdyw ano  zm iany  histo lo­
giczne.

Nie m ałą  ro lę  w  p a to g e n ez ie  p lą saw ic y  g ra  p ie rw ia s te k  k o n ­
stytucji  osobnika,  chodziłoby  tu o p o d a tn o ść  o rgan izm u  \vl całości 
do infekcji , o jego  siły1 o p o rn o śc io w e  ogólne i - snżóiste,  i w r e s z c ie
0 w ra ż l iw o ść  u k ładu  n e rw o w e g o ,  a m o ż e  o p e w n e  poszczeg ó ln e  

Hjcliyl układu  p o zap i ram id o w eg o .  D uża  rola p r z y p a d a  w  ty m  k ie ­
runku  g ru czo ło m  w y d z ie lan ia  d o k r e w n e g o ^ je d n a k ż e  pogląd  Mor- 
riniego, k tóęy  u w a ż a  p ląsaw ic ę  po p ro s tu  za d j  sfunkoie  p r z y ta r c z y -  
cy u w a ż a m  za zupełnie  niezgodny z  cBfiEennem  n a sz em  kliuicznem 
d o św iad czen iem  i e k sp e ry m e n te m .  W  śc is łym  zw iązk u  z n aszem i 
z a p a try w an ia m i  na  p a to g en ezę  p lą s a w ic y  p S p s t a w i ć  m uszę  usi- ' 
io w an ia  lecznicze.

,8) Kol. I w a s z k i e w i c z  w y g ło s i !  r e fe ra t  pod ty tu łe m :
„P rzeb ieg  i leczen ie  p lą sa w icy  w Szp ita lu  A n n y -M u r ji" .

W  d y s k u s j i  ogolnej nad  w szy s tk ie m i  re fe ra ta m i  w y g ło sz o n y m i  
zabieral i  głos ko led zy :  Jóae f  K o n ,  P  o  1 a  k o w.  K r y s z c k ,  T o ­
m a s z e w s k i ,  F r e n k i e l ,  M o g i 1 n i c k i, T  e n c n b a n m
1 I w a s z k i e w i c z .

S e k re ta rz  A . Tenenbaum .

W IADOM OŚCI BIEŻĄCE.

'W arszaw a.

W  Klubie L e k a r z y  Po lsk ich  dnia  21. I. o dby to  się zeb ra n ie  na 
k tó re m  Pro f .  Dr.  Z. S z y m a n o w sk i  w y g ło s i ł  o d c zy t  p. t.: „ S p r a w a  
re fo rm y  n auczan ie  h ig jeny  w  d y d a k ty c e  u n iw e r sy te c k ie j "  po od­
c zy c ie  b y ła  dyskus ja .  W s t ę p  dla c z ło n k ó w  i w p r o w a d z o n y c h  gości 
by t  w o l n y l ^

Dnia  30. XII. 1928 r. z pośrod  cz ło n k ó w  R ady Izby  L e k a r sk ie j  
W an& jjiwsko-B ia tos tock iej  zostaf  w y b r a n y  Z arząd  tejże  I.zby 
w  sk ładz ie  n a s tę p u ją c y m :  C hodźko :  W ito ld  (Naczeln ik),  Bujalski 
J e r z y  i Sze n a jch  W ła d y s ł a w  (Z as tę p cy  N acze ln ika ) ,  B la y  J e r z y  
(Skarbn ik) ,  W o w k o n o w ic z  M arian  (P isa rz ) ,  G oebel  F ran c iszek ,  
J a re c k i  W ła d y s ła w ,  Kolian D aw id  i M ik la sze w sk a  J a n in ą  (C z łon ­
kowie) .

S t u d e n c i  w e t e r y n a r i i  w  w a l c e  z p a r t a c t w e m  
w l e c z e n i u  z w i e r z ą t .  W  ub. roku  m in is te r  ro ln ic tw a  w y d a ł  
ro z p o rząd zen ia ,  na  mocy' k tó ry c h  do z a r o b k o w e g o  leczenia  i t rze r  
b ienia  z w ie r z ą t  o ra z  do oględzin sa n i ta rn y c h  zostali  dopuszczen i  
ludzie n iep o s iad a jący  dyp lom u l e k a rz a  w e te ry n a r i i .  T c  r o z p o rz ą ­
d zen ia  są  n iepoko jące  i go d zą  w  stan  lekarzy ' w e te ry n a r i i .

P r z e c iw k o  fu sz e rc e  w  leczn ic tw ie  i, oddaniu  p ra w a  leczenia  
z w ie rz ą t  w  rę c e  ludzi n ie w y k w a l i f ik o w an y c h  z ap ro te s to w a l i  w a r ­
s z a w s c y  i lw o w s c y  s tudenci  w e te ry n a r i i ,  p rzy jm u jąc  p ra w ie  unal )- 
giczne  uchwały',  k tó re  sk ie row al i  do rad  w y d z ia ło w y c h  z p rośbą
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,,o Wzięcie w  ol)ronę k sz ta łcą c e j  się m ło d z ieży  i c a łeg o  zaw o d u  
le k a r s k o : w e t e r y n a r y jn e g o ;  w p r o w a d z e n ia  u s t a w o w e j ,  o c h ro n y  z a ­
w o d u  l e k a r s k o - w e te r y n a r y jn e g o "  i w y jed n an ie  a n u lo w an ia  n ie k o ­
rz y s tn y c h  ro z p o rz ą d ze ń .

K o n k u r s  n a  p r a c ę  n a u k o w ą  n a  t e m a t :  „A 1 k o li o-  
l i z m  \V w o j s k u " .  SzktJła  P o d c h o r ą ż y c h  ^S an i ta rn y c h  o g ła sza  
k o n k u rs  na p ra c ę  n a u k o w ą  na  te m a t :  „Alkoholizm w  w.ojsku".

P r a c a  ta w in n a  s ta n o w ić  s a m o d z ie ln y  i n i e o g (a |z o n j  d o tą d  
p r z y c z y n e k  do po zn an ia  p r z y c z y n  i w a r u n k ó w  sze rz e n ia  się  a lko ­
holizm u w  w ojsku ,  w zg lęd n ie  jego sku tków .  ma by^ć o p a r ta
n a  s a m o d z ie ln y c h  b a d an iac h  i obserwał.i^rcli  i m oże  mieć  c h a r a k ­
t e r  kl in iczny, s t a ty s ty c z n y ,  higieniczno^.społeczny, wijes-^cie m oże  
d o ty c z y ć  “ a g ad n ien ia  p rzes tęp czo śc i  w  wojsku  pod w p ły w a m  z a ­
t ruc ia  a lkoho low ego :1- ,

P?aę-a w  zasad z ie  pow inna  oUfcjrfnrJać p rzynajm nie j  ] a r k u j S  
druku .  P r z y  w y j ą tk o w y c h  z a le tach  u ipze b ®  n a g ro d zo n a ,  jednak  
p r a c a  m nie jszych  ro z m ia ró w .  W  ko/icu p ra c y  ‘n a le ży  iiinifcścić 
k ró tk ie  s t re sz cz en ie ,  w z g lęd n ie  wnioski  w  języku  polskim i Irau- 
cuskim, n icinieckim lub angie lskim.

T erm in  n a d e s ła n ia  p r a c y  1-go p aźd z ie rn ik a  1929 r P r a c e  wii’L 
n y  b y ć  a d r e s o w a n e  do p. K o m e n d an ta  S z k o ły  P o d c h o r ą ż y c h  S a ­
n i ta rn y c h  w  W a r s m w i e  (G ó rn o ś lą sk a  -i5). „ P r a c a  na  konku-rs".

P r a c  i p ow inna  b y ć  z a o p a t r z o n a  godłem  bóz podimia n a z w is k a  
a u to ra .  Do p r a c y  n a jeży  d o łąc zy ć  z ap ieck ę tew iia  k o p e r tę ,  zaop  i- 
t r ^ a n ą  w  godło, z a w ie ra ją c ą  w e w n ą t r z  imię i nazw isko ,  sz a rż ę  
w ag 1 ę d 11 i e ̂ s, talySy i sko  i d o k ła d n y  a d re s  au to ra .

_'>Za na jlepszą  p ra c ę  n a g ro d a 1 w y n o s i  SOoKl, lł-.ga n a g ro d a  — 
30U zł, I ł ł-c ia  200 zł. W  razie  w y ją tk o w y c h  zale t  n ad es łan e j  p ra c y  
m oże '  b y ć  p r z y z n a n a  łączn ie ' ' !  i II. a n a w e t  w s z y s tk ie  3 n a g ro d y  
r azem ,  jeśli inne p ra c e  nic będą  z a s łu g iw a ły  na w y ró ż n ien ie .

S z k o ta  P o d c h o r .  Sanit .  n a b y w a  praw-o d ru k o w a n ia  n a g r o d z o ­
n ych  p ra c  w  „L e k a rz u  W o js k o w y m " ,  p rz y cz em  au to r  o t rzy m u je  
n a leżn e  mu hoiic.rai-.ium au torsk ie .

D r u g i k o n k li r s ' S z k o ł y  p  o d c h.y- r  ą ż £ c h S a  u i t a r- 
n y c I .  P f f ia  k o n k u rse m  na p ra c ę  -n a u k o w ą  p. t.: „Alkoholizm 
w w ojsku" ,  k tó re g o  w aru n k i  p o d a li śm y  w y że j ,  S z k o ła  P o d c h o r ą ­
ży ch  S a if i ta rn y ch  o g łasza  drugi  k y n k u rs  na  dz ie łko  p r o p a g a n d o w e  
p. t.: .Alkoholizm, jego zn aczen ie  i w a lk a  z  nim, z u w zg lędn ien iem  
w a r u n k ó w  ż y c ia  w o jsk o w eg o " .

R fa c a  w in n a  ująć w  zw ięz ły m ,  t r e ś c iw y m  i d o s tęp u j  m dla 
ogółu in te l ig en tn y ch  czy te ln ik ó w  w y k ła d z ie  c a ło k sz ta ł t  k w es t j i  
a lkoholizm u, t. j. dać  .ićtśne pojęcie  o w p ły w ie  a lkoholu n a  u s t ró j -  
c z ło w ie k a  i H J z n a c z e n iu ,  jakie m a  alkoliolizm dla sp o łe c z e ń s tw a  
i na rodu ,  a vv szczegó lnośc i  dla w o j s k o  a t a k ż e  w s k ó ż a ć  na g łó w ­
niejsze  prz-yczyny sz e rz e n ia  się a lkoholizm u i na sk u teczn o  g ro d k i  
do jego G w a le z a n ia .  ■

P r a c ą  tą ,  chociaż, w  ujęciu popu larnem ,  nie pow inna  jednak  
o d b ieg ać  od d a n y ch  i s p o s t r z e ż e ń  seiśle  n a u k o w y ch ,  p o n iew aż  
p rzeznaczona:  jest dla czy te ln ik ó w  in te l igen tnych  iS ja k o  H u n o c  
dla l e k a r z j  i o f icerów , k tó r z y  ma.ią p ro w a d z ić  dla żo łn ieęz j^  
k ła d y  i pogadank i  o a lkoholizm ie  i zg u b n y m  jego w p ły w ie .  N a jw ię ­
cej p o ż ą d a n e  są  p race ,  w  k tó ry c h  s z c z e g ó ło w o  i w y c z e rp u ją c o  
r o z w a ż a n e  b ędzie  zn aczen ie  a lkoholizm u dla ż o łn ie rz a  in d y w id u a l ­
nie i d l a E r m j i  wogófe .

P r a s a  w innaTobe 'jm ow ać  3 —4 a rk u sz e  druku  (40— 60 lu ł? łw ię-
s t rc r i  p ism a  m a s z y n o w e g o )  i p o w in n a  b y ć  p i ja n a  Czytelnie  na 

j e d m ^ s t r o n i c  a r k u s z a  (rec to) .
P r a c e  nalę-ży n a d sy ła ć  pod adnżsęm : S z k o ł a ' 'P o d c h o r ą ż y c h  

S an i ta rnycl i ,  ul. G ó r j ie ś lą sk a  45. „ P r a c a  na  k o n k u rs" .  T e rm in  n a d ­
sy ła n ia  p ra c  —  1 p a źd z ie rn ik a  1929 r.

N a d sy ła n e  prace,  winimy b y ć  z ao p a tr z o n e  w  godło b ez  podania  
n a z w is k a  au to ra .  Do p r a c y  ma b y ć  z a ł ą c z » r a i z ap ie c z ę to w a n a  k o ­
pe r ta ,  z a o p a t r z o n a  w  godło  i z a w ie ra ją c a  w e w n ą t ra fc  mię i naźv/f- . 
ska.-i  d o k ła d n y  a d re s  au to ra .

Z a  na jlepsze  d w ie  p ra c e  b ę d ą  p rz y z n a n e  n a g ro d y :  1 nag ro d a  
Wynosi 600 zł, II — 1200 zł.

S z k o ja  P o d c h o r ą ż y c h  S a n i ta rn y c h  n a b y w a  p ra w o  og łoszen ia  
d ru k iem  p ra c  n a g ro d zo n y ch .

S  t o w  a r  z y  s z c n i o . L e k  a  r | ? y  P  o i s k  i c h, p ra g n ą c  p r z y ­
czyn ić  się  do jakną.iszerśzego ' s p o p u la ry z o w a n ia  , filiBŹycli u z d r o ­
w isk  i sk ie ro w a n ia  kuras.iufizów do u z d ro w isk  h w o js k ic h  z a m ia s t  ■ 
do o bcycl i  u r z ą d z a  kwzoreni 3-cli lat  ubiegłyc ti  w  g J e d z ib i c K w e j  
(W id o k  23) w  lu tym , m a rc u  i k w ie tn iu  r. b. s e r ję^ o d cż ^ ó jw  z d z ie ­
dz iny  k l im ato tc rap j i  i balneotcrap.ii  polskiej .

R j O d c z y t y  te  S£t b e zp ła tn e ,  p rz ez n ac zo n e  dla IckarzSg s tu d e n tó w  
i o só b  za in te rc so w a i i jw h .  —  I. S c sy p g W  pią tek ,  d r i a  i lu tego, godz. 
20.30. — dr. K az im ie rz  C iągliński:  lak ic  m ie jsce  nAlązy-sigOCiechęS .y

cinkowi w  rzędz ie  z d ro jo w isk  p o lsk ich ?  Dr. Ignacy  © t m b i c k i : 
Ciechocinek w; p rzededn iu  n o w y c h  form  sw ego  rozw oju .  —  Doc. Dr. 
ined. L eo n a rd  L o r e n to w ic r i  C iechocińsk ie  kąp ie le  bo row inow e .  — 
W  c z w a r te k ,  dnia  28 lu tego, godz .  2 0 , —  Dcc. Dr. med. Antoni 
S a b a to w s l . i  (L w ó w ) .  Kąpiele b o r o w in o w e  i m u to w e  o raz  e k s p e r ­
ty za  ty c h  mater. ia iów  k ąp ie lo w y ch .

K raków .

O t w a r c i e  p r a c o w n i  p s  y t  h o t e c h u i c z, n e j. D y r e k ­
cja miejsk. M uzeum  p r z e m j  sk iw e g o  i d y r e k c j a  k ra k o w sk ie j  kolei 
e lek trycznej ,  o t w a r ły  w  g m achu  M u zeu m  przfcmysł.  p ra co w n ię  

, p sy ch o tech n iczn ą .  W  p ra ćp w n i  tej odb-ywać się b ędzie  bada. . ic  k an ­
d y d a tó w  do s łu ż b y  t ra m w a jo w e j ,  na w z ó r  pod o b n y ch  in s ty h ic y '  

'.zagranicznych.

D  B a d a n i e  m i ę s u  n a  o b c c i n o ń j i  w 1 o ś u-i. P o d  po- 
w y ż E f a n  ty tu łe m  w y s z ła  ■•książka L u d w ik a  R o h re i isch efa  n a cz e ln e ­
go m ie j sk ic g o ^ lc k a rz a  w e t e r y n a r y jn e g o  K rak o w ie .  K s iążka  ta 
z liczncmi ry su n k a m i  w  tekście ,  jes t  d o sk o n a ły m  p o d ręczn ik iem  
dla cR ląd aczy  rn ięsa .„D o  książki d o łąc zo n y  jest  w y t i ą g  z rozp. 
PrCz. Rzfcezypc so. z 22 mffrca 1933 o badan iu  z w ie rz ą t  r z eź n y ch  
i mięsa.

K u r s a u z u p e ł n i a j ą c  e d l a  1 e k  a r z y. P o dobn ie  jak 
W hitach ub ieg łycR zjyrgan izu ic  U n iw e r s y t e t  Jag ie l lońsk i  w  K ra k o ­
wie  lakJH  i w  n a d c l ica zą cy m  term in ie  w io se n n y m  kurs-a ,uzupe łn ia ­
ją ce  dla l e k a j z y  w  czas ie  od 11 do 20 m a rc a  193*9 r. O p ie ra jąc  s ię  
na s p o s t r z e ż e n ia c h ,z e b r a n y c h  w  la tach  poprzedn ich ,  Komisją k u r ­
só w  u w zg lęd n i ła  ty m  ra ze m  możliwie- *?z6roko zag ad n ien ia  n  7,a- 
k r s su  m e d y c y n y  spo łecznej ,  profiku-tyki. pnrrcin ictw .i  z a w o d o w e ­
go , 7. k tó rcm i tp z agadn ien iam i sp o ty k a  się w  życ iu  kg żd y  lekarz ,  
ozy  wolno p ra k ty k u ją c y ,  czy  też  lekarz  wojskowy- lub lekarz  p ra -  

K J t j ą c y  w  Kasacli  cho ry ch .  In fo r iuac j  j w  s p ra w ie  kurs„ę>w udziela 
Dr. Łuka,  klinika neurologiczna} Krakó.w. Kopern ika  48. P ro g ę a ^ j  
w y k ład ąy W .szęzęg ó to w Y  p o d a n ó fc y '  Po lsk ie j  G azec ie  L ekftrsk ic i  
z r. 192,9, Nr. 2.

S u b w  e n e .i e u a b a d u n i a c li o ł Ó 1) r a k a  i c h o r ó iv 
w  c n e r y c  z n y  c li. Pol.Ska Akad&mja Um ieję tności rozda  w  k o ń ­
cu lu tego  b. r. z '  funduszu  ś. p.fcPaWła T r s z k o W sk ie g p ź s u b w e n c ie  
na rok  1929 na b a d an ia  p rz y ro d n ic z e  i leka rsk ie ,  p rz e d e w sz y s tk ie m  
m a ją c e  lącznciśćfż  p o zn an iem  is to ty  c l i ł o b y  r a k a  i chorób  w en e ­
r y c z n y c h  lub icli leczen iem . U b ie g a jąc y  s i ^ o  te su b w en c je  m aja  
w n o s ić  pod an ia  „dcSP- A. U. do 20 lutego ' 1929 r . z w ym ien ien iem , 
jakie b a d a n ia  zam ie rz a ją  prijS^adzit  i jąka  k \vo ta  na nie b y ła b j  
po(fżebna .  o raz  w y k a d S ,  .iż zajm ow ali  sic 'już p o przedn io  b a d a ­
niami iaji.l 'o\vcnu.

V, ilno.

Na doraczrrem  zeb ra n iu  W ileń sk ieg o  Kota T o w a r z y s t w a  In te r ­
n is tó w  Po lsk ich .  Z a rz ą d  Keta na ro k  1920Jlzostal w y b r a n y  w  n a s t ę ­
p u jący m  sk ła d z fb : P r e z e s :  Prof .  Dr.  A, J a n u sz k iew ic z ,  W ic e p re z es?  
Dr. H. Rudzińsk i,  S e k r e ta r z :  Dr. M. Św ida ,  S k a rb n ik :  Dr. J. Kiu- 
k ow sk i .  B o  Komisji rew izy jn e j  w esz l i :  Dr. W . B udzyńsk i .  Dr. A. 
K ap łan  i Dr. L. T ocz jrd low ski.

R ed a kc ja  o trzy m a ła .

H e n ry k  S zc zo d ro w sk i:  „ C h o r o b y w e n e r y c z n e  jłikg*klęska sp o ­
łec zn a  i w a lk a  z n iem i".  W a r s z a w a  19'28. N ak ład em  „Lokai/ą j^  
W e k o w e g o " :

W L  M iku ło w sk i:  j j f f l c &plialitc coaucluclieusc  a lkige infantile” ,  
Odb. z R eyue  franęąise) dc  p e d ia t r ie , ł jo m c  IV, nr. 5, 1928.

W L  M iku ło w sk i:  „Eniiplcgil*. sp as t ica  c lue c o n g ćn i ta  nę ll ‘infaii- 
zia".  oEstra t to  dalia  R iy is ta  di Clinica P c d ia t r ica .  Anno XXV j  nr. 
I I ,  F ireuze .

' -G lb ry e h t  J . U e b e r  die .Pa thogenese  des Verbrulnnu;st<)dcs. O d ­
b i tka  z „N el jas  E eś ti  A rs tidep iiey  H a ap sa lu s" .  T a r tu .  1926.

O lb rych t J. U ne  obmplication insoiito de 1‘ulcere pep tiąue  de 
l 'cs toniac.  Odbitka, z „Bulletin de  l‘A cadć in ie  de M edccine" .  Pa r is .  
1926. T o m e  XCVI. N i l  36 (w spóln ie  z A. Mąe(iągiem).

O lb rych t J . M ik roskop isćhc  U n te rsu c l iu n g en  v o n  Lungeii v e r -  
b r a n n te r  N e u g e b o re n c r  zimi Nacl iw e is  ilires Ge lcb t l iabcns ,  nebst  
B em e jk u n g e i i  iiber di‘e“ forensisl^lie B e d eu tm ig  d e r  his to logischen
I. unjieiiprobfe. O d b i tk a  z „ D eu tsch e  ZeitsGlirift f. die g e sa m te  ge-  
ricli iliclic M edizin" .  Berlin .  1927. Bd. 9. H. 5.

O lb rych t J . G e w a l t s a m e r  T o d  durcli y e rb rcc l ie r isg i ie  Kastrie- 
runfe oder  na tu r l ic l ic r  gtod du rch  A o r ta ru p tu r .  0 d b i tk ; J ? i ,B c i t r i i £ '5  
zur  gerich tl ichen  M edizin".  W ien .  1928. Bd. VII. (w spó lm e  z L 
Wachholze .m).


